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Zjednoczenie- nowy etap w walce o lepszQ przyszłość 

Zjednoczenie polityCU\e polskiej klasy 
rn!:wtniC"rej wstanie już wkrótcft uwiecz­
viQ"e łJ~ystym aktem "formalnym prze«: 
Kongrf''I Zjednoe7Am:owy. 

K :r.dy z nas zdsie sobie lłprawę, że bę­
d~ to l{ongres Hisroryczny, 7Ałmykający 
długotrwał;v okres podziału i rozbieia we­
wnętrznego w pohkim ruchu robotniezym 
i otvlrier3jący nQW;V, wyższy etap jego dal­
' :legO r7>ZWojll. 

.Taki Jest istotny charakter tych prze­
mian? Jaki wpływ mogą one wywrzeć na 
przyszły układ naszych stosunków w dzie­
dzinie polityez.ne~, gospodarczej i kultu­
ralnej? Innymi słowy jakie cechy szcze­
gólne i jakie perspektywy rozwojowe mie­
ści w sobie ów nowy etap polityczny, któ­
remu początek da.je zjednoezenie klasy ro­
b<.tniczej? 

obejmującego caJe nasze życie społeczne, wewnętrzna. jej dojrzałość i nieugiętość I z zewnątrz przez odsunięcie od władzy ł 
we wszystkich jego d~edzinaeh. ideologiezna, Jej zrłecydowana po-stawa re- od dawnych źródeł swej siły ekonomicznej 
Można to sformułować jeszcze wyraź- wolucyjna. Partia na;;za czyniła niezmor- elementy obszarruc'1.O-kapitalistyC7ille. 

niej: ZJEDNOCZENIE POLITYCZNE uowanie wysiłki by te nieodzowne warun. W warunkach tej ostatniej walki kla8o­
KLASY ROBOTNICZEJ JEST LIKWIDA- ki hegemonii klasy robotniczej stworzy~. wej wzrastał również nacisk WRN-ow­

.CJĄ JEJ ROZBICIA na skutek prze- Ale nawet w warunkach walki o władzę po ~kiej agentury burżuazyjnej na od.rodzonll 
7:WYciężeD.ia jego źródeł ideologicznych lityczną i o Jej umocnienie po wyzwoleniu PPS, opómiając częściowo ogólne procesy 

na podsta.wie nagromadronego przez klasę ruch robotniczy mt:.::!ał przejść głęboki pro konsolidacyjne, rozpoczęte w ramach K . 
robotniczą doświadczenia, jest bilansowa- ces dQjrzewania ideo~ogicznego i stopnio- R. N. i pogłębiające ldę stale na płaszczy­
niem 5-letniego okresu przemian rewolu- wej kot1solidadi wewnętrznej w ramach źnie realizacji programu Manifestu P. K. 
ryjnych, które przeż!'wa Polska od chwili współdziałania Jednolitofrontowego obu W. N-u. 
powstani:! Krajowej Rady Narodowej u partii r()botniczych przy zachowaniu Jesz- Wielkie zniszczenia, jakie pozostawiła 
:schyłku ro.ku ~943. cze ich odrt;brtośc; organizacyjnej. Wywie W'() Jna, oraz konieczność olbrzymiego wy-

O sile i autorytecie klasy robotniczej w raly na to wpływ częściowo ciążenie sta- silku dla jak najszybszego zaludnienia 
procesie rewolucyjnych przeobrażeń spole rych tradycii i powolność przeobrażeń Ziem Odzyskanych - wysuwały na czo­
(oznych, o jej zdolności do prowadzenia za ideologIcznych. Znacmie silniej oddziały· lo zagadnienia odbudowy kraju i likwida­
sobą najszers'lych m:loi pracujących, stano I wała jednak na ten stan trwająca ostra cJi naicięższych skutków wojny. Należało 
wią jej program polityczny, jej zwartość walka kl",,~,'1'<' .. podsycana z wewnątrz i (Dalszy ciqg na sfr . 4-ej) 

, 
z: Zwiqz u Radzieck8 e Odpowie 

na propozycie przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa - Bramuglii w kwestii berlińskiei 
MOSKWA (PAP.). Na podstawie informa:- Co się tyczy memora.ndum rządów Francji, . ly Kpmisji FinanFowej będą miały moc prll-

cji ze źródeł miarodajnych agencja TASS Wielkiej Brytanii i Stanów Z,jednoczonych Zł' wa, a punkty co do których zajdą rozbieżno­
została upoważniona do ogłoszenia komuni- dnia 23 listopada oraz oświadczenia rządów ści, będą przekazywane dowódcom naczel­
katu następującej treści: Francji i Wielkiej Brytanii z dnia 28 listopa nym, a w razie konleczno~ci odnośnym rzą-

Po udzieleniu przez stronę radziecką dnia da, uzupełniającego to memorandum, strona ~ dom". 
20 listopada b. r. odpowiedzi na skierowane radziecka, kierując się dyrektywą, lIzgod-' 
do czterech mocarstw pytania Bramuglii, do- oiol1ą między czterema rządami dnia 30 SJer-l Z. PROBLEM ZAPOBIEZENIA DYSK Y_ 
tyczące wprowadzenia i obiegu niemieckiej pnia, zajmuje następujące IItano~ko odn~ I MINACJI W DZIEDZiNIE WALUTOWO. 
marki strefy radzieckiej jako jedynej walu- nie nier07.słnygniętych jeszcze zagadnień, o KREDYTOWEJ. 
ty w Berlinie, ogłoszono uzupełniające doku- których mówi memorandum irxech mo" . 
menty w sprawie wspomnianych zarządzeń carstw. W odpowiedzi na pięć pytań Bramu-'ll Jednym z ~ajwa.zniej8zych za~ań czt~ro-
finansowych, a mianowicie: glii: st~onnej KomIsp Fmansowej. -. Jak IltWler-

Memorandum rządów Franc.il, Wielkiej . dZIl.a odpowIed.z rządu radZieckiego na py~ 
Brytanii i Stanów Zjednoczonych z dnia 23 1. OI{RESLENIE ILOSCI WALUn I KRE- t~rua B~amuglii - _jest czu~arue nad tym. 
listopada br. iawierające odpowiedź rządów DYTÓW, UDZIELONYCH CAŁĘMU BERLl- azeb~ me było dy~ryminac~i, lub posunięć 
tych trzech mocarstw na pytania Bramuglii. NOWI PRZEZ NIEMIECKI BANK ĘMlSYJ- WYllllerz.onych pr~ecIwko posIa~aczom marek 
Oświadczenie rządów Francji i Wielkiej NY. zachodruch w ZWIązku. z wyrma~ą tych ma-

Brytanii z dnia 28 listopada b. r. uzupełniają Pierwotna suma waluty udzieJonej przei r~k puszczony~h ~ ob.leg w Be.rl!-Die, na mar 
ce wspomniane memorandum oraz jako za- Niemiecki Bank Emisyjny całemu Berlinowi, k~ st.refy radZlecklej, J.ak rówmez nad zapew 
łącznik, tekst deklaracji generała angielskie- równać się będzie - pomijając znajdujące ~llemem we wszystkIch sek~orach. Berlina 
go Robertsona z dnia 7 września b. r., złożo- się już w obiegu w Berlinie marki Niemiec- Jedn~ko"''Ych warunk?w w dzledzime walu­
nej na naradzie dowódców naczelnych w Ber kiego Banku Emisyjnego - tej sumie ma- toweJ oraz w zakreSIe bankowo - kredy to­
linie, lecz nie omawianej przez nich wobec rek, jaka zgłoszona zostanie do wymiany na wym. 
przerwania rozmów. podstawie osiągniętego porozumienia czte- Co się tyczy odpowiedzi memorandum 

Niektóre propozycje w sprawie Berlina rech mocarstw, dalsze udzielanie waluty I trzech mocarstw na pytania Bramuglii po_ 
przekazane przez Bramuglię - Wyszyńskie- kredytów przez Niemiecki Bank Emisyjny gląd strony radzieckiej jest następująCY~ 
mu. odbywać się będzie w rozmiarach ustalo-

W związku z tym, strona radziecka uwa- nych przez czterostronną KomiSję Finanso- 1) Odnośnie pierwszego pytania Bramu­
ża za konieczne opublikowanie następują- wą, przy czym - jak słusznie stwierdza pro- glii - jakie organa będą sprawowały 
cych wyjaśnień: jekt gen. Robertsona - "jednomyślne uchwa czterostronną kontrolę z ramienia czterech 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 mocarstw okupacyjnych nad zawartymi po­

Winniśmy odpowiedzieć sobie możliwie PLAN ROCZNY WYKONANY 
jasno i wszechstronni.e na .te pytania, aby 

rozumieniami finansowymi - odpowiedź za-
warta w .Q1emorandum trzech mocarstw nie 
odbiega od punktu widzenia rządu radziec­
kiego, przedstawionego w jego odpowiedzi na 
odpOwiednie p.ytania Bramuglii. 

uświadomić następnie całej partii, klasie Nasi korespondenci fabryczni donoszą 
robotniczej i masom pra4!ującym zarówno 
~na~zenie, jak i zadania tego nowego eta- Załoga PZZPP Nr 3 Oddział Nr 3 (daw ~ Dodatkowo do 15 jO"udnia ma. być wyko 
pu rozwojowego. nieJ hEsla") - wykonała roczny DIan w l mme jeS7.cze · o 5.6 proeent wiooPj 00 sta. 

dniu 3 ln'Udnia o godzinie 14.30 w iI.ości nowi 39 t--.. iecv J(2:. w,,--l.,/)w !lzn""towych 
Przede wszystkim dla każdego powinno 612.977 nar pończoch. o łą,czlleJ wartości 15 milionów 700 tySle-

być jasne, że zjednoczenie obu partii ro- Ponadto zadeldarowano ""'!WJlać do ('r r' ~ ' _ '~". a do lwń<"l r""" fI.,IS.,,,, !'\.2 lH'O 
. botniczych które w długim kil!mdziesięcio końca roku 50.957 par pończoch. co stano cent, blk, 7.1' w stosllT.lnl r h

' -'''n bę 
Jetnim okresie rozwoju ruchu robotnicze- wi 108,3 proc. wy)wnania l'\lanu rOC7;JIego. drie wylwnany 'IV 110.8 procent. 
go w Polsc~ odzwierciadla nieubłaganą l, .... . · * • 
walkę dwu przeciwstawnych sobie nurtów ,Panstwowe Zaldady Uszc'T(>łll1en j Wyr.o 

Politycznych - J·est wyrazem przezwycię- bów Azbestowych wv~on9ły Drzedterrm- W dniu 4 p;rudnia rb n god7inie 10.20 
. .'. . '-_. nowo phU) l'oeznv w dmrc :::0. 11. br. o Jro- z?f,.,'1;'l PZPR Nr 14 '"yJumn l n -"n7"V plan. 
2,ema l ~·Tug?Wanl.a z r.u.chu ro~tnlczego dzinie 10.30. Plan ten mi}).ł b:rrć w:vkonanv W mv€il zf)honhzanil'. LlJ"~!- -- ·n~" ,-:iano 
Oportu.DlZD1U l nac~onahzmu ~to:e wyp~· na dzień 15 !n'mlnia br. -jednak na skutek wykonać plan na dllień 15 grudnia br. 
cznły l hamowały Jego rozwol, Jest odb.- wvtf.żone.i pracy wyliOjl(~lDO go wcześ- Dzięlti wspaniałemu wysiłkowi zalolti ter­
ciem głębokiego przełomu historycznego, nieJ. min został przesuniety na dzień 4. 12. 48 

Żołnierze Czang-Kai-Szeka przechOdzą maso~o 
na stronę chińskie; armii ludowe; 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera dO-I wej zbliżają: się do Pengpu. 
nosi, że wojska kuomintangu ewakuowały Agencja Reutera dowiaduje się z dobrze 
miasto Hwei-Ying, położone w 'odległości \ poinformowanych źródeł, że I!zęśc żołnie-
175 km. na północny wschód od Nankinu. rzy ku'omintangu, otoczonych w rejonie 
Garnizon tego miasta, o ile uda mu się Suczou, przeszła na stronę armii ludowej . 
przedrzeć przez zacieśniający się coraz W rejonie tym znajdowało się około 200 
bardziej pierścień wojsk ludowych, ma za tysięcy żołnierzy, wyposażonych w naj no­
jąć now:e linie obronne w odległości oko- wocześniejszą broń amerykańską· 
lo 65 km. od Nankinu. W pobliżu portu szanghajskiego wyle-

Jak wynika z ostatnich informacji, ciał w powietrze statek "Kiangya" wiozą­
główna linia obrony Czang-Kai-Szeka cy na swym pokładzie około 3 tysięcy 
przebiega w oddaleniu 32 km. od rzeki uchodźców z Chin północnych. Statek za­
Jang-Tse-Kiang, na której południowych J tonął. Zdołano uratować jedynie 700 pa­
brzegach leży Nankin. sażerów. wśród których jest wielu ran-

Przednie oddziały chińskiei armii ludo- nych. . 

r. - (la uczczenia Zjednoczenia obu J)8.rtii 
ro botuiczvch. 

Jednocześni,. zaJo~a zobowiazu.ie się wy 
konae ponad plan do końca roku 130.000 
ID. tkauiny, ONł.Z przedz;tlnia I 4fi_OOO k~. 
przędzy. 

• • • 
W duiu 3. 12. br. o godzinie 21 PZPB 

Nr !ł wykollll,):y rorzny plan 'w wysokości 
7.651.965 nll'trów tkanin. 

Zało~a zobowi~zala sie do końca. bież~ 
cego roku wylwn.ać ponad plllD 550.000 
metrów. 
Wykończahtia PZPB Nr 9 roczn;v plan 

wylwnala. o wieI" wcześnieJ, a mianowicie 
w' dniu 11. 11. hr. ° I!.'oc'lnni .. 15.45 min. 
w w. ' so!;:ośri 7.617.262 metrów. 

Do lmńca roku załoga wykOllcz:łlni zo-
bOl'\-iązala się wykonać OOnM nJ.a.n 
1.200.000 JM~hw tkanUu;. 

2) Co się tyczy drugiego pytania Bramu­
gIli - jak mają być ustalone funkcje 

czterostronnych organów kontrolnych - st~­
nowisko strony radzieckiej wobec sześciu od­
powiednich punktów memorandum trzech 
mocarstw jest następujące: 

a) pierwszy punkt odpo~iedzj trzech mo­
. ~arst.w na to pytame przewidUje, że 

KomiSja Fmansowa będzie sprawowała kon­
trolę nad wszystkimi zagadnieniami pienięż­
nymi, kredytowymi i bankowymi w Berli­
nie. Strona radziecka uważa, że zgodnie z d., 
rektywą, udzieloną 30 sierpnia. czterem do­
wódcom naczelnym, funl(cje I{omisji Finan­
sowej powinny polegać na kontroli nad za­
rządzeniami finansowymi, związanymi I 
wprowadzeniem l obiegiem w Berlinie jako 
jedynej niemieckiej ID&rki radziecldejj 

b) p~n~t drugi jest za.są.dniczo zgodny I 
oswladczeniami strony ra.dziecltiej, któ 

ra stwierdziła JUŻ, że w dziedzinie walutowej 
oraz w zakresie bankowo - kredytowym na­
leży zapewnić jednakowe warunki we 
wszystkich sektorach Berlina, to jest nie wol 
no dop~szcz~ć do ~~skryminacji. Dotyczy to 
wSZystkIch instytUCJI bankowych i kredyto­
wych miasta Berlina, czynnych w dniu 24 
czerwca br. gdy w trzech sektorach Berlina 
wprowadzono w obieg markę zachodnią "b"j 

e) co do punktu trzeciego, to strona ra­
dziecka, uwaia za konlec7:ne utworze­

nie berlińskiego oddzialu N,emleckiego Ban 
ku EmisY.inego. który b~d~łe realizował w 
Berlinie politykę finansową ł kredytową. rwd 
kontrolą Komisji Ji'inansowej, na podstawi. 
Dorozumień czterech stron. 

,(dokoicz&w. .. lU. J~ 



St(, I - , 
z z ieckiego • pow e ad 

na propozycie pr ew nlczącego la' e c ram u Iii w k tii berliń kiei 
dokończenie r;e tr. l-ej) . Przewóz przez radziecką etrefę towaró , \ raddeclta mote tej koml!ljl udzielić wszeI-

d) Strona radziecka uważa, ż komiSjI. na które komiSja finansowa wyda lic ncje, kich nieodzownych informacjL 
. finansowa poWinna $prawować nad- tldbywać się b~dzle bez prze!!zkód. I C~ . Się. ~yczy innydl p opozydl Iprawle 

ZOl' i kontrolę nad polityką podatkową i dzia- . .. .. beri \Skle~, pI·t;ekar.anych przez p. BramU-
łalpością finansową berlińskich władz miej- OdnośUJe propozycJI p. Bramugln w spra- Hę w ciągu ostatnich dni, to stosunek lItro-
skIch oraz zatwierdzać ją, J-ierując się za sa- wie utworzenia komisji rzeczozne.wców linan \ ny radzieckiej do tych propozycji określa 
dą jak największel?"o zmniejszenia wydatków sowyclt, złożond z 11i':f.ed!ltawicłell 6 kra.jów I stanowisko Z8PR, wyłul!I"c7Ione Jlrzez WY!lryń 
okupacyjnych i łJe .. ~deficytowego budżetu - Arlt1!ntyny, BelgII, I\:anady, Chin, Kulum- slt1l'go w Radzie Bczpieczeń h podczas de 
Berlina. bU I ~'yrii - eh·ona. radzicrka ,jellzcle 29 li- bat nlld kwestią berlińską. Nalely przy tYlD 

stollada zalUlmUniltOwała p. Bri!.mugLi. Iż I znznl!.czyć, że jest w .. tpliwe, czy znana pro­
jcst to wyłącznie sprawa przedstawiciel! pozycja w sprawie utworzenIa t. zw. "komi­
tych krajów. Stwierdzono przy tym, że jeśli sji dobrych usług" moze przyczynić się do 
komiSja taka zostanie utworzona, to strona j'loJdego!tolwiek postępu. 

e) Strona radziecka nie oponuje prze-
ciwko tezie, iż komisja finansowa win 

na nadzorować 1 kontrolować porozumienie 
dotyczące wprowadzenia niemieckiej marki 
strefy radzieckiej, jako jedynej waluty Ber­
lina i wycofania marki zachodniej z obiegu 
w Berlinie. -

f) Strona radziecka jest zdania, ±e wy-

, . 
USA chce pożyczać Anglii 

Odmowa pożyczki w wysokości 50 milion6w dolarów 
za brak posłuszeństwa 

dawanie z~zwoleń na import i eksport 
lE Berlina winno należeć do komisji finanso­
wej. Strona radziecka uważa, że jest rzec:rą 
konieczną przewidzieć, iż komisja finansowa 
sprawując swą kontrolę, winna przestrzegać LandYlIl. PAP WaszY'TIgtoński korespondent przede ws'Z~tkim Wielkiej BrytM!1, która 
gwarancji przewidzianych w dyrektywie z "Daily Express" donosi, że pomiędzy adml- powołała się na umowę dwustronn", mówill-
30 sierpnia rb. celem zapobieżenia temu, aby n1stratorem planu Ma.rshaliLa - Hoffmanem. cą m. in. o przewozie towarów na statkoach 
używanie w Berlinie niemieckiej marki stre a krajami Europy zachodniej, kilJI"zystający- amerylGińskkh w wysokości :najwyżej 50 
f y radzieckiej nie doprowadz i ło do dezorga- mi z t. zw. "pomocy amerykańskiej" doszło proc. Naieży nadm' enić, ±e kOSi2:ł.a. tratlSlpOr­
nizacji obiegu pieniężnego lub podważenh do nowych ta,rć Przyczyną tego jes.t posia-
atałości. waluty w strefie radzieckiej. w:enie przez; Hoffmana nowych warunków, tu pT21e2S A1!lantyk pochlarn.ilłil\ około 12 

3) C . t . yt dot h rz t· kall proc. ogólJnej warl.<>śc! ,,pomocY' manhal-o Slę yczy trzeciego p ania p. Bra yczącyc p ewozu IJWarow amery -
muglii _ nad jakimi operacjami fi- sIt ich w ramach pla.nu Marshalla. Pod nacI- loW\Skiej i mlUSZą być opłacane w dolarach. 

....... 
Depesze kondolencyjni 

z powodu tragicznej 'młeftl 
rodziny m-nistra Gregora 
WARSZAWA (pAP). W .wIązIm s tn­

gicznym wypadj{lem lIamochodowym. W 
którym zginęła rodzina mlnłstra hallcl.ła 
zag anicznego Republiki Czechosłowao­
kiej dra Antonina Gregora, minister PrR 
mysłu i Handlu Hilary Mine ora:l p~ 
Towarzystwa PrzyJazni Polsko-Czeeho­
słowae iej D1In. Jan Rabanowski wystoso­
wali do min. Gregora depesze kondolen­
cyjne: 

"Jego Ekscelencja doktor Antonhl ~ 
gor, minister Handlu Zagran1cznete, 
Praga. 

"Proszę Pana, Panłe Ministrze, o prą­
jęcie wyrazów azezerego 'fnp6łczueła .., 
wielkim nleszesęśelu, 'akl. Go dot1m~ 
Min fi ' e • 

• • • 
"Jego Ekscelencja doktor Antonin Qre... 

gOl', minister Handlu Zagr.niem ..... 
Praga. 
Przesyłam Panu, Panłe MInistrze, wy­

razy mego głębokiego wsp6łezucia w 
:związku z tragieZD" _mlercllł drogich Mu 
osób. Rabanowskl, Prezes Towanystwa 
Pnyjabl Polsko-CzechosłowackieJ'". 

-0---

W kilku wierszach 
nansowymi i w jakich okręgach sprawowana skiem towa.rzystw okrętowych USA , Hotr- Oporne atanowis'k.o Wielkie.j Bryt.a;rUd. $pot­
będzie kontrola cr,terostronna - to strona man roiądał, aby przynajmniej 70 proc. to- kalo eię z natychmiastową reakcją Waszyni,­
radziecka uważa, że kontrola czterostronna warów przewożono do Europy na stoatkach tonu, który OdmówIł pn;YZIDMlia Jej poiye'il­
winna być sprawowana w Berlinie nad wszy z banderą Stanów Zjednoczonych. I ki d~larowej w wys"!,oś~i 50 mJlionów, Da 
stkimi operacjami, przewidzianymi w jej od- Ten warunek spotkał się ze BPtteclwem lIakup ba.wełny. .Agensja Telepr ... 40llG • hrył&, ~ 
powiedzi na drugie pytanie. ei~ na wia.rygodne informaeje kół, zbllżo.D.yell. fe 

4) Odnośnie czwartego pytania p. Bra- K .. p. VeneZUelll. franeuskiego ministerstwa .praw agn.meSllyllJt, 
muglii - jaka winna być ścisła re- OmUll!styczna artia ił n,d USA posta.nowił odwołl!.Ó Cen. cna.,.'._ 

dakcja dyrektywy, która ma być V\'Ydana su.nowilkr. gube.rn"tora wojskow1!g9 amerykMl-
dla wprowadzenia kontroli czterostronnej - O ostatnim przewrocie w tym kraju skieJ strefy okupa.cyjnej. w NiomezedL 
lItrona radziecka ule oponuje, aby porozu- Nowy Jork. PAP. Organ Komtlll1~ej \ prezydenta GaUegosa. "We W!ttystk~h W"YPI'4 • • • 
mienie zosta,ło wpl'cwadzone w życie na mo- P t ·· V l' Tri" P l" k h'ed 1.._' • to k i J_L- I ..... dni .. 1"'· ro'- ll&lIt .. ••u O w __ .a.... ..... ...-.. illr . l enezue 'I" ,-,una opo ar, u -azu- kac ,ki y o_~e aIę on 1'iCllI1e - IPW...... ... - "",o'~ .. 1'~ ... .1-.uw ,.... 
ey l'czkazu czterech dowódców na.czelnych. . . C ł·l ..... '_.l -'- T;b P l' będ-' k· pl--'. _-~-Jl"Y'l'" w el-'w 1" ll- r ... ]ąca Się w aracas, og OOJ a łh '.("'U1, precy- ..-" r~ lina OJ)O a.r' - 7.o'em.y on-ynt •• Ill r_C1W.V"_, _A Ill.. I .-- .. 

5) W sprawie piątego pytania p. Brll- . <--' k -"'1 b """' <-, l -'-'k b---ł ' t Ó _A po~k. - au"triaekiej ---. h .. Jlc!1--' i _~""JL.. muglii _ jak będzie kontrolowana 2lUJąCy !."'l!"'0'W1S -o pa... wo ec "",.awuego owa i "Al ę W o lVU'e ~n eres"IV DBrvuo.. o ~-"oI ~".J ............ 
wymiana handlowa między Berlinem a za- prrewrotu. który dQprowadzil do oba'lenia wych, :r:ajmując! st&nowlsko opOl.tycyjne. TJlatnierego. 
chodnimi strefami Niemiec i innymi państwa 1I_11II_1I1I_1II1_1II1_1I1I~11II_"II_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII_II/I_1I1i /Iii ,"_m~1 1111 IM 1111 

mi, włączając w to równie:!; wydawanie li- U· · M II • • b d 
cencji eksportowo - importowych - strona JęCIe urata l lego an° radziecka uważa, te cały przywóz l wywóz y 
~~~~~~!a~~ ~:r~~~s~a!l~e~~::Cj~I:!;~a~~ II 
nych przez czterostronną komisję finansową, Szajka "Murata" m·a na sumieniu 43 zabójstwa demokratów. Trze.ch księży błogo-
::~~ ~:,~~~d~i:~!:oś~:~a:~~ł:e:to~n:!:iti~:~ sla'wiło bandę, zachęcało do zabójstw i wskazywało kogo należy zabijać . 
ktrycznd, które wypływają z wykonywanIa Jak naa poinformowano wczoraj w Wojtt- Jak ustaliło dotychczasowe śledztwo w ko6. GMl.NIE, OB. ANTONIIliGO PRA8ZCZ'nL6. 
przez władze oknpacY.Jne zobowiązail w ",8- wódzkim Urzędzie Bezpieczeilstwa Publicz-. C\I grudnia 1946 r. ksiądz Farys, dowiedzia- I JEGO .zONY. kt6rych "przestępstwo" pole­
kresie utrzYmania zdrowia i dobrobytu Jud- nego, przed n,edavn;ym cz~~em władzom bel wszy się o tym, te banda "Murata" znajduje I'alo na tym, że założyli w swej KDIfnłe ha­
ności miasta z tytułu pomocy dla Berlina, pi~~zens~wa. udał~ Się roz~lc i niemal całlto- sie we wsi Okalew, udał się tam pod pozo- flec "Służby Polsce", przez co młodzłd wal 
przy czym wartość tych dostaw oczywi§c!e I WlCle ~hkwldowac .l'eakcYJną bandę" podziem rem •. chodzenia po kolędzie" i po dłuższych sta.ła alę mniej podatna na ant;fdemokrat.,. __ 
zaliczona zostanie na konto debetowe w ma- \ ną, lttora pod dowodńwem "Murata - Jana poszukiwaniach znalazł ją wreszcie u kilku nl\ a,itaclę księdza Ortotowskleco. 
gistracie Małolcpszel;o przez dwa lata atrasowała na te sterroryzowanych mieszkańców wspomnianej Otrzymawszy tę prośbę "Murat"', •• '0'" 

. l'enie powiatów: sieradzkiego, radomszczań- wsi. n:siądz Farys zetknął się osobiście z "Mu nanlu "wywiadu", okazał się bardziej ut.J-

Materiałów tekstylnych 
za 144 miliardy z/. 

dostarczyła kro1owi Centrala 
Tekstylna do 29 listooada rb. 
W dniu wczorajszym Centrala Tekstylna 

F.3wiadomlła Ministerstwo Przemysłu I Han­
dlu o wykonaniu ogólnego planu sprzedaży 
materiałów tekstylnych na rYnku wewnętrz­
nym, wysyłając depeszę następującej trl'ści: 

J)1) 
Ministra Przemysłu l Handlu 

Ob. HILAREGO MINCA 
w Warszawie 

Melduję obywatelowi Ministrowi o wyko­
nanln w dniu. 4 !:"rudnia b .r. rocznego planu 
sprzedaży wyrobów włókienniczych w wy­
aokości 144,5 miliardów zł. 

Sklepy detaliczne Centrali Tekstylnej wY­
konały w tym czasIe plan sprzedaży w wyso 
kości 2 miliardów i 22 miUonów. d, co sb­
nowi 111 llrocent planu. 

Do końca roku, ogólny plan sprzedały zo­
stanie wykonany w 106 procentach. 

Ja.rosław Stroczan 
Naczelny dyrektor Centrali Tekstylnej 

w. Ażoiew -

skil'go, wieluńsklego, piotrkowsldego I łask!e ratcm", oświadczył mu, że sam należał do wym, niż ksiądz proboszcz I postanowił, 141 
go, zbrodniczą swoją działalność przenosząc A. K. I użalał się, że utracił kontakt z "m- zamordować należy tylko Praszezyka, a toma 
nawet poza obszar województwa łódzkiego. cbem podziemnym". Ksiądz Farys udzielił jego można darować iycie. I rzeczywUcle: 11 

Banda ta, składająca się przeważnie z roz- bandytom IIwego błogosławieństwa, mówiąc: sierpnia 1948 r. nauczyciel Antoni PrasZCZTk 
bitków zlikwidowanej przez władze bezpie- "Musicie być odważni i zdecydowani w swej został przez bandytów wyprowadzony przed 
czeóstwa bandy Warszyca, dokonywała sy- walce, bowiem niezadługo zwyciężycie I dom l w obecności świadków - cdereeh liter 
stematycznych zabójstw miejscowych działa- wszystko w kraju zmieni się na lepsze". roryzowanych pracowniltów straży Pozamej 
czy PPR, PPS, SL i ORMO-wców, i napadała Ks. wikary Farys spotka.ł się jeszcze _ na salwą. z automató:, rozstrzelany. 
na placówki spółdzielcze, uwożąc ze sobą to- ile ustalono na razie _ dwa razy z "Mura- .Oprocz "Murat:, ! Tereczyńsklego l WlPOIII 
wary i pieniądze. Ogółem banda "Murata" tem": w . lutym 1947 r. we wsi Rudnice, n!anyc~ 3-ch kSlęZY, władze bezpleczeflstwa 
ma na swoim sumieniu 248 napadów I 43 za- GDZm URZĄDZIŁ LmACJĘ DLA BANDY _ ułęły mnych cz.łonków bandy, jak: Karola 
bójstwa członków PPR i innych działaczy de TÓW I poinformował ich o driałalności In- PIetru.sa - "SwIe~ka", jego brata Władysła­
mokratycznych. nych band l w oltresie amnestii w roku 1947 wa Pietrusa, Manana Derelatkę - "Maćka-, 

Najbardziej jednak chr.ra.kterystyczne 1\1 kiedy to c~il "Muratowi" wYrzuty, że nle~ Stefana Raczaka - "Wicka" i wielu innych 
działalności bandy "Murata" jest jej ścisła którzy jego ludzie przerwali swoi'" zbrodnI- bandytów. Dalsze dochodzenie w toku. 
powiązanie z niektórYmi przedstawlciela.ml ... J N czą działalność i, korzysta.jąc z amnestii 
KLERU, którzy nie tylko ZACHĘCALI BA ujawn1li się i wrócili do spokojnego życia. 
DYTÓW DO MORDOWANIA dzia.łaczy de­
mokratycznych, LECZ CZĘSTO SAMI Ksiądz proboszcz MARIAN ŁOSOS nawią 
WSKAZYWALI. KOGO NALEZY MORDO- 7.a.ł kCtntald II bandą "Murata" przez "łącznl­
WAO. kał< - niejakiego Tereczyńskiego, przeka-
Wśród aresztowanych przez władze bezpie zywa.ł bandzie tygodnik katolicki "Nledzle­

czeństwa znajduje się prócz "Murata" wie- la." I 'wraz z tym - nadawane przez rad,o 
lu członków jego bandy, a wśród nich 3-cłł londyńslde (BBC) "informacje" o rzekomo 
Itsięży, a mianowicie: ltsiądz wiI{ary Stefan bliskiej "trzecie.! wojnie". 
Farys z parafii Rudlice (pow. Wieluń), ksiądz KSIĄDZ ORTOTOWSKI Z GM. KONOP­
proboszcz Ma.rian Łosoś ze wsi Szynkielów, NICA ZWROCIŁ SIĘ DO •. MURATA" Z 
gm. Konopnica (pow. Wieluń) I ksiądz Orto- PROŚBA O ZAMORDOWANIE KIEROWNI­
towsld Wacław z Konopnicy. KA SZKÓŁY POWSZIi;CHNEJ W TEJZn 

9) - jestem zobowiązany, w każdym ra­
zie, gdybym was choć raz widział zapa-

Komunikat OKZZ 
W pOniedziałek dnia 6 grudnia e pcbI. 

nie 10 rauo, Okregowa Komisja Zwb,.zk6w 
ZaWOdowych w Łodzi zwołuJe kOnferenejo 
przedstawicieli Zw. Zaw. dla omówienia 
zmiany ]mJ)onów do kin. 
Z~~dy Okre2'~,!e i Od.dzlał6w wYłJt 

SWOICh przedstaWICIeli na te kOnferenejo. 
Punktualność obowią.zkowa. 

OKRĘGOWA KOMISJA ZW. ZAW. 
W ŁODZI. 

I chociaż mówi czysto, bez akcentu - jed­
nakże nie po moskiewsku. Da eko od Moskvvy :~~~ł~ym was sobie. Czy inżynier Kow-

- Macie rację, gdyż jestem tu wszyst­

- Skąd jednak wiecie o ezarnej bro­
dzie i wymowie Beridzego? CzyAcle zd\­
żyli już się z nim zapoznać? 

Znaleziona po wyjściu ze szpitala kartka, 
która przypadkowo zachowała. się w szuf­
ladzie od stołu. - jak wiele znaczyła. te­
raz dla Aleksego! Mógł ją odczytywać go­
dzinami. Aleksemu jego pobyt w Nowinsku, 
daleko od frontu, w bezpieczeństwie i próż­
niactwie wydawał się prawdziwym nieszczę 
ściern. 

_ Kim jesteś teraz, pytał sam siebie 
z obu~zen.iem - kim jesteś ty spokojnie 
przechadzający się pośród pięknej przy­
rody, wówczas gdy twoja p:zyjaciółkll; i 
twoi towarzysze walczą za ojczyznę, kIe­
dy to co jest naj droższe i najbliższe -
bez czego życie pozbawione jest sensu -:­
przyszłość twego narodu, Mos~wa w k~z­
dej chwili narażona jest na śrruertelne me­
bezpIeczeństwo?" . 

Zdarzyło się że w Daniłowie Beridzemu 
udało się go p~zekonać! Z Nowińska. odje­
chać jest trudniej, wszelk~ w tym lnerun­
ku próba napewno zostame przez .Babua­
nowa i Beridzego źle, nieprzychylnu:, s,kan 
daHcznie przvieta. oni nie zrozumieJą Jego 

istotnJch pobudek, nie rozumleg, że on kiego trzy dni. Przyjezdny. 
po prostu nie może postąpić inaczej. - Z Moskwy? W takim razie ja wiem 

kim jesteście. Inżynier Kowszow? 
Z drugiej strony kłótnia z Beridze może _ Dlaczego właśnie Kowszow? Nas przy 

być dla niego korzystna: Ponieważ Beri- jezdnych jest troje. Jeden z trzech rzeczy­
dze już zrezygnował z wspPlpracy z nim wiście tak się nazywa. 
to Batmanow nie będzie go zatrzymywał. Szofer rzucił papierosa i uśmiechnął się, 

Na zakręcie Kowszowa przegnała oso- złoty ząb w jego ustach błysnął jak og­
bowa maszyna, pozostawiając po sobie kłę nik. Spojrzenie jego żywych oczu znowu 
by kurzu i dymu. Maszyna odjechała ka- I1I'ześ1izgnęło się po twarzy Aleksego. 
wałek i przystanęła. Kiedy Aleksy dogo-
nił ją, człowiek przy kierownicy zawołał - Określiłem was na podstawie metody 

go i 2.\\proponował, że go podwiezie Ma- wyłączenia, wy nie jesteście Batmanowyrn. 
- A może jestem BatmanowyIn? szyna szła bardzo szybko, unikfl; " .~-

nie wyboi. - Batmanow jest człowiekiem mojego 
_ Wy dokąd, zapytał szofer. wzrostu z takimi samymi smutnymi ozna-
_ Do zarządu budowy, w którym Bat- kami przywiędłej młodości, - szofer dot­

manow jest naczelnikiem. Czy wiecie \mął ręką swojej siwiejącej skroni. - Bat 
gdzie to jest. manow jest osobistością bardzo znaną· 

Szofer skinął głową i rzucił uważne. - A "Yięc jel'tem .Beridze. ., 
s7.ybkie spojrzenie na Kowszowa. I - Jalu z was Bendze,. - roze~mlał. su,: 

_ Dlaczego ja was nie znam, powiedział szofe:-. - Sądząc z n~zwu;.k?, Berl?ze. Jest 
przekładając papierosa z iednego kącika Grnzmem. Wy zaś Jestescle ~oslanlllem 
ust w drugi, - nigdy was nie widziałem z Mosk.wy. Was zdr~dza mosklew~ka wy­

_ Czy wy zobowi"7"ni ;p.~teŚrip. znać mowa l zadarty do gory nos, a Bendze ~a 
ws~vS\tkich1 nos lekko zakrzywiony i czarną brodę. 

- Przyznaję się, Beridze i Batmanow 
to moi starzy znajomi. Przed trzema laty 
odprowadzałem ich z Dalekiego Wschodu. 
Już wtedy Beridze nosił brodę, a Batma-

'"IW skończył czterdzieści lat. Czy pod­
dajecie się, towarzyszu Kowszow? 

- Poddaję się. Teraz powinniście si~ 
przedstawić i możemy uważać że znajo-
mość nasza jes~ zawarta. . 

Maszyna podskakując podjechała do 
drewnianego mostka. 

- Nie podam swego nazwiska, Domyśl 
cie się sami - żartobliwie zaproponował 
~zofer. 

A:eksy oglądał człowieka przy kierowni­
cy. Stare ubranie, czysta odpięta na dwa 
górne guziki szara jedwab:1a koszula. Czar 
ne, matowe włosy wiły się jak droboe ka­
rakuły i były, lekko posrebrzone na skro­
niach. Twarz ciemna od opalenizny, 
szczery uśmiech. Gdy się uśmiecha, koło 
oczu tworza się promyczki i twarz staje 
się dobrntlim o 

4.c.:a. 



ztandar wo/,nosc; 
P t.rw..y arl;rbł btI.J~., cł~ - Zwił­

.eJ[ Soejt.l1stycmych :Repub1i.i: B&dńeckich 

dla mas pracujących świata • 

jen eocja.l1styCZDYlIl pa.:dstwem robotn1k61r 1 
chłup6", 

Prawa życia i rozwo,· u llVOd1l, ~ • I_eb~ -- 7BaoJ \.­
łusyjlle' , 

społeczeństwa socjalistycznego K :.~ ~ .. łyłke prałlł ... 
I eł.o m1n~lo l'} lat od ehwm, gdy konstytuej .. 

~talinoW8k& stała lit!! lrleswnw:onym pra.wem 
życia n& szóstej części kul1 ziemskiej. Lata te 
pelne były wielkich wydarzeń, kMre wsf-rzą.enęly 
całą. lndzko~cill- Cywilizacji i kulturze groziło 

§~iertelne niebezpie~zeństwo ze etrony ciemnych I 
IIlł faszyzmu, Ludzkoś6 rwyci.ę"ko opanowała to 

1 
j4 powHAICAIlT .billl w wybo .. eh do ."., 

2 lał Ko t ł .. St I- 'k·· Itkieh organów whodr;y, al. ~1I.~ -pe-, ns y UCII a I nows lei wni .. wezyat1rlm mę!h~ywnom i kobietom od lat 

12 lat minęło od dnia. przyjęcia przelIi Nadzwyczajny vrr Zja.7;d Rad 5 grudnia. 1936 r. 
nowej uRtawy zasadniczej kraju radzieekiego Konstytucji Sta.linowskiej, Na.rody ZSRR 
~azwały jednomyślnie tę konstytucję stalinowską. dlatego, że tw6rcą. jej jest ,Tózef Sta­
li,n. Koustytucja ZSRR zatwierdzona po ogólno - lIarodowej dyskusji, wyrazila fakt zwy­
CIęstwa socjalizmu w ZSRR i zbudowanie społeczeństwa socjalistycznego. 

Diebezpieczeń~two dzięki Związkowi Radziec- cji dla mniejszości P8!ożytnicze,i. Masom pu- I dnie przedstawiają. sfałszowany weksel. Kt6ż 
kiemu - krajowi ł.yją.eemu w myn z8Rad kon- cują.cym, proletariusr.om i ehlopom - większoś nie wie, że we wszystkich krajach kapitalistyez 
atytu('ji 8h.linowskiej, krajowi. kt6rego synowie ci - nie dają. one żadnych praw. Radykalizm nych Emopy i Ameryki połowa, & niekiedy prze.. 
1 e6rki sWlł krwil} ocalili cyw.ili:z:acj!!, wo1no'6 i konstytucji burźuazyjnych jest ,;a.sloD'ł dymn'ł, szlo polowa dorosłej ludności nie bierze udzia­
niepodlE'głoM "";'e1u krajów Emopy i A7.ji. Pai- maskującą. wilcze ustawy kapitalizmu. Jest to lu w wyborach i jest odsunięta od wpływu na 
stwo 8ocjali~tyc7.ne robotnik6w i chłop6w ocali- demagogia spoleczD&, mająca. na celu umocnie- wynik wyborów. Czyż ostatnie wybory prezy­
ł~ 'wid prztd brnnat~ ~ hitleryzmu. W nie zachwianej władzy mniejszości. denckie w USA, podczas których 50 milionów 
Clągn tych,12 lat w W1e~ajach kapitalietyez­
nych przYJillowano i za~erdzano, nowelizowa­
no i zmieuiano konstytucje. Nigdy jednak wy_ 
darzenia te nie wykTltczały poza ramy wąskich 
zaintereMwań prawników i ustawodawc6w, poli­
tyk6w i uczonych. 

J' adna. tylko konstytucja z niesłabną.cą. ftiłą. 
w ci~gu 12 lat porusza umysły wszystkich 

miłujących wolność lud7J. na. 'wiecie, oświetla 

dr~gę lud~jom ujarzmjonym i wyzyskiwllnym we 
wszystkich ]crajarh k8;pitali~tyczn;<,ch, Kon~ty­

tucj'ł t~ ~e~t kon:rtytucj& ZSRR. Fakt, ~e idee 
Kon~tytucji Stalinowskiej coru głębiej przeni­
kają. do świadomości narod6~ w~zy3tkich konty­
nent6w, wszystkich ras i wyznat\, bud21ł w nich 
wcią.:i wl'".ra.stające i nie!!ła.bll.~e. Jla.intereeowa­
nie, ~wiadczy, że kon~tytueja ZSRR jeet kon~ty­
tU<ljł nle znaą i nie wid7.tanlł w zmurszałym 
lwiecia kapit-a,listyc!l1ym, 

K on5tytucje kraj6w kapitalistyczuyc.h bez 
względu na wszelkie upiększenia słowne są. 

konstytucjami pat\stw, w których ranuje wy­
zysk człowieka przez człowieka., ~ą. konstytll­
('jam; świata przemijają,cego_ W ZRl'aniu ery ks.-­

pitalistycznej, w końcu wieku XVill rewolucjo­
niśt<l. burżuazyjni, występują.cy przeciw feoda.­
lizmowi i a.bRolutyzmowi , proklamowali i zapi­
~e.li w kon~tytucjach młodych państw burtua­
zyjnych słowa - WolnoA6, Ró~oś6, Brater­
!'twa. W co pTZekształcil ka.pitalizm. 19-9o i 
20 gl'> wieku te a.rtykuły .,..oich kOn8tytucji' 
WolnoŚĆ? Tak, l~tnipjp\ ona w krajach kapitali-
81 ;<"cznych, IIle tylko dla garetki monopolistów 
i oh~zarnik6w, zd dla. milion6w Tobotnik6w 
i rhł{\p6w, ~łowo wolT1Oś~ o.znac~ 'Prawo do 
IIwobodnego IIprzedawll.nia 'lIWojej siły, energii 
i wiedz;v mo19chowi kapitalistyeznemu, pra.'.Vo 
swobodnego ..... nmiel'ania z głodu i chłodu, pra.wo 
do nędzy, RównoSć? Stała. lIię! ona pseudonimem 
bezlitosnego wyzysku większośei przez mniej­
szość, wygodnym parawanem panuj~cej mniej­
szości, kt6ra przy pomocy dekla.racji o wolnoś­
ci zagłusza głoe mas ludowych w parlamen­
tach, samorządach i innych organllch władzy, 

Braterstwo? O tym mówił wymownie setki mi­
lionów niewolników kolonialnyeh, kt6rr;y na 
swych barkach dźwigają brzemi, przemocy im­
perialistycznej i wyzysku. 

W olnoM, r6wnoM, braterstwo przekształci­
ły się we wszystkich krajach, kapitalisf,ycz 

nych w słowa zapomniane, w zaginiony do­
lmmeut., w ~fałszowany weksel. Oceni.a.jłc kon­
stytucję francuskI}" 1848 roku Ka.rol Ma.rks 
jui; 'Wówczs~ podkreślał, te "Ka,żdy artykuł 

konstytucji kryje w sobie własne przeciwieJ1s-
two". A wielki pisarz francuski Anatol Fran­
ce już w na!lzych cza.sach m6wił s azyders­
mem, że kluy panują.ce Francji pozostawiły 

"łowa. WolnoM, R6wnoś~" Braterstwo tylko na 
Louis d' or - monecie francuskiej. Konstytu­
cja Zwią.zku Socjalistycznych Republik Radzie-
11kich jost zasa.dniczł ustaWił nowego świata, 

świata rodzącego lIię, świata., w którym zosta­
ły na zawsze Jliikwidowane klasy wyzyskujące, 
gdzie nie ma wyzysku c710wieka przez ezłowie­
ka, gdzie wielkie lIłowa Wolność, Równoś6, Bra. 
terstwo napełniły się prawdziwł treścią, stały 

lIię życiem, jawą., bytem. KOllstytucja ZSRR 
dlatego właśnie porusza s nieslabną.cą. silą. wszy 
stkie miłujące wolność narody, że otwiera przed 
mml nieznane i radosne widnokręgi. Dla naro­
ilów, ktńre w wyniku zwycięstwa nad :faszyz­
mem {\dpailly od ~y~temu imperialistycnego, 
Konstytuc.ja Stalinowska. jest prawzorem ich 
przyszłych konstyt.ucji, gdy i one dojdą. do soc­

jallzm1L 

K 'onstytucja Zwięzku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich j\'let rzeczywistością, 

wcieloną. w ustawę. Każdy artykuł ustawy za­
sadniczej ZSRR jest w formie utrwalenia usta 
wodawczej .zdobyczy socjalistycznych narodu 
radzieckiego. Każde prawo proklamO'Wane w 
konstytucji ZSRR jest zagwarantowa.ne_ Pra­
wo to jest urzeczywistnione na całym obsza.rze 
Wielkiego Kraju; od Karpat do Wy~p Kuryls­
kich. Kiedy przywódcy burżuazyjni krzyczą 

o demokracji, o powszechnym prawie wybor­
czym, przysługującym rzekomo wszystkim do­
rosłym mężczyznom i kobiełom, wówczas obłu-

Znaczenie • nowel 

ludzi pracy wskutek wszelkich możliwych ogra.­
niczeń nie brało udziału w. głosowaniu, nie są za 

bójczym dowodem, że demokracja. burżuazyjna 
jest demokracją. dla mniejszości' Czyż zainsee­

nizowltn6 niedawno wybory do drugiej Izby 
parlamentu francuskiego, w wyniku kt6ryeh 
największa partia. współczesnej 'Francji, mająca 

za sobą większoś6 mas pracujących Francji, 
pa.rtia. komunistyczna, otrzymała ronikom'ł iloś6 

mandatów - nie są. nieodpartym dowodem, że 

ae Gaulle, Blumy, hlochy - przyw6dcy reakcjI 
'"francu~kiej wystawiają. na urągowisko ideały 

Konstytucji ZSRR 
Sądząc z wyników obrad całeJto narodu, c~, że socjalizm i demokracja są. niezwy 

które trwały prawie pięć miesięcy, można Clęzone. N owa Konstytucja ZSRR bf,dzie 
przypuścić, Żl' pro.iekt Konstytucji będzie moralną. pomOC3 i realnym pOparciem dla 
pna obecny Zjazd aprobowany. tych wsz)'stlucb, którzy obecnie prowadzą 

Za kilka dn.j Zwi~'lek Radziecki mieć bę walkę przeciw barbarzyństwu faszysto w­
dzie nOW3 socjaHstyezną Konstytucję, zbu skiemu. 
dowaną. na zasadacb rozwinięte~ demo. Jeszcze większe znae'Lenie pOSiada nowa 
kratyzmu soeialistyczneJto. Konstytucja ZSRR dla narodów ZSRR. 

Będzie to dokument historyczny, trak. Jeżeli dla ludów krajów kapitalistycznycb 
tujący prosto i zwieźle, w stylu niemal pro Konstytucja ZSRR będzie miała znaczenie 
tokularnym, o faMach zwycięstwa socja- programu działania. to dla narodów ZSRR 
lizmu w ZSRR. o fakt.ach wyzwolenia mas ma ona znaczenie bilansu ich' walki. bilan­
pracuja('.~'I'cb ZSRR z niewoli kapitalistycz- su icb zwycięstw na froncie wyzwolenia 
ne;i. o fal!:tach zwycięstwa w ZSRR rozwi. ludzimści. W wyniku przcbytej drogi waH. 
niętej, do końca konsekwentnej demol.ra. i cierpień przyjemnie i radośnie .fest miee 
cji. swoją. Kon'lt:vtucję, trakiująca o owocaeb 

Będzie to dolmml'llt świadf'7~n- że to, o nasz~'ch ZwYcięstw. przyiemnie i radośnie 
czym marzyły i nadal marza miliony ucz- ,il'st wiedzieć_ o 00 w~k'7Vli nas lud'de i j8k 
ciwycb ludzi w krajaeb kanitalistycznych wywa]C',zy1i światowo. historyczne zwvcie­
- zostało już urzeczywistnione w ZS·RR. stwo. Przyjemnie i J'l'd,..;;";" jest wiedzieć, 

Będzie to dolmment, świadczą.cy, że to, że kl'f'w naszych ludzi oMicie przf'lan:'\ nie 
co zost3ło Ul"'leczywistniolH\ w ZSRR. mo- poszla ua marne, że dąła swe owoce. To 
że być w zupełności urzecz~'Wistnione rów uzbNl,ia duchowo naszą. klase robotnicz~, 
weż w innych krajach. naS7.e chłopstwo, na'iZlł inteligencJe llraeu~ 

Ale z teJto wynikA, że trudno chyba prze jącą. To popycba, nalltzód i wzbudza u. 
M iroo wtlzelkich po-zor6w radykalizmu, mi- ooniać międzynarodowe znaczenie nowe'; czucie l1'ZasadllioneJ dumy. To ~acnia 

mo llroklamowaID& szerokich praw, konsty- Konstytudi ZSRR. wiarę we własne siły i mobiJ.iru,ie do no. 
tucje kraj6w kapita.listycznych nigdy nie od- Ten.". kiedy metua fala f~szyzt1'lu oplu- we,l wlll1ó c osiągpięcie nowych XWYcięstw 
powiadają, gOl'z1ticj rzeczywistości ustroju ka.- "'3. rllch <;O('i31ish'~n:v I,lll"" robotniczej IwmulIi1.mn.' 
pitallstyc~ncgo. W5zy~tkie obietnice demll1-ra- i ,!,ir"Vl ~ Uot!'!ll ~lP:l1'lI, l'flj~w:'~e daienia (Z rcferatn t.ow'lrZVf'za ~H"lilJa WVg!rl 

b 
- '. d ' na'Jlel1szvch JudZI swmt.rt c~'Wlhz()W8ne}!;O, szoneg-o na Nilclzwvczainvm VTIr WS7RCh,-

tyczne konstytuc,ji urzuaz,YJnel sprowa zaJIł nowa Konstytucja ZSRR będzie aktem o- zwią2J1rowym z.je.ź.dzia ''R.ad \.1; l.clll109da. 
•• ",łemokn,crii clla J)O!iadajłCyeh.. dNnokr ... l akarżenia p~w. fasQ:lano,", iwiadca- jjl36 ;r.k 

18 bell tadnych ograniezel1. mo~liwog6 udńału 

w tych wyborach. I nie jest rzecZlł przype.dku, 
ż& podc7.M wybor6w do kd,. Najwy~8zej 
ZSRR, Ra.d NajWThsych republik .nri"skowyeh 
oraz do miejs'cowyeh Rad Delegat6w Ludu Pn.­
cuj~cego il066 wyboreów bior~eyeh udział w 
głoeowaniu OIIi'łga. 99,6 do 99,7proeent. Oznn.cza 
to, te kudy wYborca radziecki. urzeczyw1.tnia. 
pnyaługujltCe mu wiollde prawo do udńału w 
utworzeniu orgt.n(lw władzy w ZeR. Konaty 
tucja ZSRR jen gl~boko przeniknięta duchem 
internt.Cjonallzmu. Zapewni", ona jednakowe 
prawa. wezystkim narodom i ra.~om 'IV dziedzinie 
życia gospodarczego, epołecznego, państwowego 

i kulturalnego, Ustawy radzieckie surowo karzą 
w~zeJki przf'jaw lub głoszenie wyłfłczności ra­
sowej lub na.rwowej uienawi§ci i lekeeważenia. 

Zwią.zek Radziecki zamieszkuje 60 'wielkich na 
rod6w, grup narodowych i narodowościowych. 
Pona.dto Związek Radziecki umieszkuje prze­
szło 100 niewielkich grup narodowych i plemion 
liczących po kilka tysięcy 09611 lub muiej. Wsz,. 
scy ludzie radziee<lY bez względu na ich przynl\ 
leżno~6 nuodow," i wyzna.nie: korzystają li je­
dnakowych 1 z&gWal'antowa.nych praw obywa­
telskich. 

K ':oństytucje burżuazyjne, ja.lu{olwiek pro­
klamuj.. one 1'6wnouprawnienie r6żnych na 

rodowości, za.mienkujłcych ten lub inny kraj, 

nie mogą rozwiąza6 problemu narodowego. Pra­
wo do pracy, do nauki, do materialnego zabez­
pieczenia, na staroM oraz na wypadek czaso­
wej utraty zdolności do pracy, prawo do wypo. 
czynku, rówo(}Uprawnienie mężczyzn i kobiet, 
wolność lIłowa., druku, woluoM :r;gromadzeń, wie 
eów, wolnoM nlicznych pochod6w i demonstra­
c.ii, prawo lI1'zeszania się w organizacje spolecz 
ne, nietyhlnoś6 oeobistą. - wszystko to konsty 
tucja radziecka nietylko proklamuje, ale i gwa­
rantuje. 

P odstawę polityczną. ZSRR stanowią. Rady 
elega.tów Ludu Pracującego, które wyro­

sły i umocniły się w ;wyniku obalenia władzy 
obszarników i kapitalist6w. Cała. władza w 
ZSRR nale7.y do ludu pTacu,ią.cego miast i wsi, 
w osobie Rad Delegat6w Ludu Pracującego. 

Podstaw~ ekonomicznI). ZSRR "tanowi'} - lIocj:r. 
lIstyczny system gospodarczy, ora"s locjalistycz­
na własność narzędzi 1 Arodk(lw produkcji. U­
trwaliły eię one w wyniku likwidacji kapit8l' 
listycznego systemu gospo dar ezego, zniesiona 
prywa tnej włllsno~ci narzędzi i drodk6w pro­
dukcji oraz zniellienia wyzysku człowieka przez 
człowieka.. Całe apołeczeństwo ndzieckie zwar­
te, jednolite, zespolone pod względem moralnym 
i -politycznym spełnia. zgodnie s Konstytucją 
Stalinowską. zaszczytne obowiązki. Wśród tych 
obowiązków obywatelskich obrona ojczyzny 
jest świętym obowię.zkiem każdego obywatela. 
ZSRR. 

Wielka wOjna. patriotyczna narodu radziec 
kiego r; Niemcami hitlerowskimi i Japonię im­
perialistycznł pokazała całemu światu, jak lu­

~zie rad~eccy ten IIwój obowiązek spełniają., 
Jak bronII} wolno§ci, honorn i niezawisłości swej 
ojczyzny. Nar6d l'1ldziecki mógł w 1936 roku 
przyjąć Konstytuc,lt Stalinowską, odźwiereia­
dlająeą. fakt zwycięstwa socjalizmu w ZSRR 
dzięki temu, że og6ł od pół wieku ma wypróbo 
wanego, zahartowanego wodza i kierownika w 
osobie partii, kt6ra 'Prowadzi go do zwycięstwa, 
partij Lenina - Stalina.. To tei; słuszne i spra­
wiedliwe są słowa zapiRane w Konstytucji Sta­
linowskiej, że Wszechzwiązkowa. Komunistycz­
na. Partia (bolszewików) jest w ZSRR kierow­
niczym trzonem wszystkich organizaCji mas pra. 
cUjących, zar6wno społecznych jak i państwo­

wych, Fakt, że nsr6d radziecki ma taki czoło­
wy oddział jak partię, kt6ra według określenia 
Leni.na jest "rozumem, honorem i ~umieniem 
epoki." - jest llajpewniejszę gwara,ncją wiel­
kich praw narodu, zapisanych w Konstytucji 
Stalinowsl(iej. 

IDEE KONSTYTUCJI S'l'ALINOWSKIEJ, 
JAK POTĘ:l;NA POCHODNIA OśWIETLAJ4 
WSZYSTKIM NARODOM KOLI ZIEMSKIEJ 
DROGe DO WOLNOśCI I SZCZĘśCIA. NA 
TYM POLEGA OLBRZnrIE ZNACZENIE 
MJ:ĘDZYNARODOWE KONSTYTUCJI STALI­
NOWSKIEJ. W WALCE SIŁ POSTĘPOWYCH 
LUDZKOśCI O POKóJ I DEMOKRACJĘ. 
lWNS'l'y'rUC.JA STALINOWSKA .n:ST 
8ZTAKDAREM - PROGRA~.[Ehl WOLNOśCI 

DLA MAS PRACUJ.?CYCR WSZYSTKICH 
D.AJOW I KONTn1ENTóW~ 
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Zjednoczenie - nowy etap w walce o lepszQ przyszłość 
(DokoI1c.zen.J~ .!e .tr. l-eJ) mimo to powtarzać i przypominać. gdyż Narody ZSRR charakteryzuje mimo PO-j nąwszy jedność wewnętrzną, WZD1aeuła ... 

cpora~ sl~:t trudnościami zaopa.trzenia tmdenda zwężania i wypaczania pojęcia niesionych szkód wojennych jeszcze więk- jako przodująca siła narodu. Zjednoczenłe 
mas pr3cuJą~ych w żywność i produkty "'alki kl~sowej je!>t ciągle żywa i aktual· szy, niż kiedykolwiek, entuzjazm pracy w polityczne klasy robotniczej jest podsta­
mmowego uzyt1m. dos1:arcz:vć gospodar- na, Szczególnym przejawem tej tendencji umarnianiu swych wielItich zdobycz,v bu- wowym czynnikiem pomyślnego wypeł· 
~tw()1Jl ~lnym J"n.kująceJ siły pociągowej b!ło również odchylenie praw;cowe i na- downictwa socjalistycznego, Tempo wzro- nicnia przez nią historycznego zadaai:., 
l narzędZi pracy, cdbudować zdewastowa.· rJonaHstyczne w r &szej partii. . stu sił wytwórczych i zdobyczy Im1tural- którym jest budowa socjalizmu, jako 
ne . ~~rty i unieruchomione fabryki, Jeśli wnikniemy głębiej w korzenie nych w ZSRR nie ma równego sobie w ustroju sprawiedliwości społecznej. 
wzmesc 73uJnowane mosty, usprawnić han l? ch tendencii oportunistycznych \0 mu- świecie. Państwo radzieckie dysponując 2)Zjednoczenie partii robotniczych otwle 
5ł'0rt ~ komunik'lcię, prz:vstąpić do usunię' ~lmy stwierdz!ć. że ~kwią one częściowo olbrzymimi siłami twórczymi i rezerwa- ra nowy etap \'V rozwoju samej par­
cIa rum i przywrócenia życia miastom le- Jeszcze w pierwslVch okresach kształtn- mi gospodarczymi. kroczy w szybkim tii. Przejście od jednolitego frontu dwóch 
żącym w gruzach, wania się rl1cJl1l rcbniniczego, v.r okresach m~rszu na.przód do nowych sukcesów i odrębnych organizacyjnie partii do ich 

W nadziei na sprzyjanie tych olbrzy- Jtgo niedojrzałości ideologicznej i idaceJ dalszego wzrostu swych sił, l{}asa robot- całkowitej jedności organicznej pomnoży 
mich trudności okresu powoJennego wrÓg z nią w parze nitdojrzałcści organiza~yJ- nicza i wszyscy ludzie postępowi całego siły partii, wzmocni jej autorytet, pogłębi 
~la~wy usiłował rozbić 'w'Spółpracę i spo- nejhoraz :w tradyciach wczesnego okresu świata z podziwem i wiarą patrzą dziś na jej wpływ ideologiczny i polityczny wśród 
lStosc wewnętrzną obozu demokratyczne- ruI.' !l socJalis~vcznl"go, Zwiazek Radziecki jako na ostoję postępu be.::partyjnych mas pracujących w mieście 
go, aby tą drogą z powrotem dorwać się . W tradyciach tych «orni nowa:" ugina.nie i pokoju, jako na ognisko nadziei w wal- i na wsi, umocni jej przodującą rolę 
do władzy. SIę przed żywiolow(,śdą ruchu. wleczenie ce o jaśniejszą przyszłość ludzkości. wśród stronnictw demokratycznych. 

~ył? to główne zadanie agentury lm' się w tyle za nastrojami najmnieJ uświa- W tych warunkach niedocenianie rzeczy 3)Scalenie siły klasy robotniczej przy· 
pellallZ1llu anglo'amerykańskiego, której o!i'lllionych ideologiczn;e ma'!, licr.enie na wist ej społecznej i ideologicznej roli czyni się do wzmocnienia procesów 
przewodził MikohaiC'lyk. Ale nadzieje te .mtomatyzm w rozwoju wydarzeń i wa.n;: ZSRR, czego przejawem było również od- konsolidacji w całym. obozie demokratycz­
r"zbiły się sromotnie o niespożytą pręż- ~'''~'''~"':'l.' ch. Te'lr;p j 1Tw',,'''wości były też chylenie prawicowe i nacjonalistyczne w nym i przede wszystkim do zjednoczenia 
DOŚĆ i moc twórczą klasy robotniczej, o Jej zrodłem ł podnietą wszelkiego rewizjo-\ naszej partii, winno być przezwyciężone stronnictw ludowych, Będzie to poważnym 
Cł5iągnięcia w odbudowie, które w podziw nizmu. antymarksistowskiego i wycisnęły do końca nie tylko w partii, ale wszędzie, wzmocnieniem podstawy politycznej I 
w-prowadz!ły szoNki świat, Osiągnięcia te ::~'e plętn~ na zachodnio-europejskich par gdzie się ujawniło i ujawnia. Nieclocenia- zwartości ideologicznej demokracji ludo· 
b)'ły głównym czynnikiem wzma~nialącym tr~ch SOCjalistycznych pogłębiając ''''yda· nie to wynika zarówno z nacisku obcej wej w Polsce, co z kolei spotęguje i 
ł przyspieszającym procesy konsolidacji I tme proces ich zwyrodnienia, ideologii, jak i niedostatecznej znajomo- usprawni działanie władzy ludowej. 
urówno w klasie robotniczej, jak i wśród I ,.Właśnie w pr.mdedniu zjednoczenia par- ści zasad marksizmu-leninizmu i historii 4)W " d t l't _ .... 

k 
t b ' zmocmeme po s aw po I yczny~ 

nero ieh mas ludu !llacuJącego. 11 ro otmc.zych bardziej niż kiedykolwiek WKP(b), jako najbardziej konsekwentne- władzy ludowej podniesie autorytet 
Zastosowanie po rJJT. pierwszy v.r dzie- pudkreśl~ć, należy ogromne znaczenie go realizatora tych zasad zarówno w okre państwa wewnątrz i na zewnątrz, ułatwi 

Jac?, gospodarczych Polski metod plano- przyswaJan'a na~,>;e~u ruch,owi na~~o- sie długoletnich przy~otowań przed rewo- kontrolę aparatu państwowego i walkę :I 

WOSCl dawało wyniki ze wszechmłar po- wych podsta.w te orli markslzmu·lcDllllŻ- lucyjnych oraz zwycięsko przeprowadzo- wynaturzeniami biurokratycznymi, uspra­
myślne, WYkazując wyŻSZ()ŚĆ tych metod m~I: ogr()m~e zn3c:r.enie po.dniesje~ja na nej rewolucji socjalistycznej, jak i w ok re wni łączność wzajemną między organami 
gospodarowania Już przy pierwszych, sto- W) zszy poZIOm ŚWiadomOŚCI lKtc.lahstycz- sie budownictwa socjalistycznego, dokona państwa i społeczeństwem, ułatwi państwu 
sunkowo nieśmiałych jeszcze za.rysach pla n~J, maspracuJą:;vch i z'Vlartości ideolo- nych pod wodzą Lenina 1 Stalina, Niedo- walkę z przestępcami, agenturami wroga 1 
nu gospodacoego w rolm 1946 glcmeJ naszego ruchu, cenianie to wynika również z ulegania na- ukrytymi siłami antydemokratycznymI. 

Plan trzyletni obeJmuj c iMa 194 ł Od nll..'łZt"J zwatto.ścl ł doJnałoścł poli- . ciskowi ideologicznemu imperialistycz- Zjednoczona Partia, jako przodująca ,na 
1949 był lu' k ą Y 7 tycznej, od naszej Wierności zasadom mar- nych wrogów ZSRR, z ulcr;ania wpływom obozu demokratycznego, stanie się trwałA 

ame z Sld ,ero o oprac~anym, pro-o l.!>izmu·)eninizmu, od nl'o,>zeJ umiejętności ideologicznym burżuazJ'i l drobnoml'esz- .. 
gr m gospo ar czym O"'raru l podwaliną państwa. niezawodnym instru 
\.,.. zasadzie d db d' ". .cza SIę on L~stoS()wan!a tych zasad w konkretnych czaństwa. Stąd koniecznoś~ nieustannego mentem wzrostu jego siły, jego sprawuo. 
"rzekrl~zen\'~ °pr

o 
d

ll 
"Jw

y 
1 Dlez~a.cznego warunkach polskiej neczywistości - za' pogłębiania. wiedzy marksistowsko-Ieni- ści, J'ego znaczenl'a l' autorytetu. 

~ "" ze wo ennego poziomu sto I h' , ~ .l l l" lb . }:y życiowej i kult I J I d -, d ł .cZ , ~.y z .. o arny zrea Izowac o r7.ymre nowsldej, przyswajania sobie wielkich do 5)w ' . . 
k . ';1r:,- n~ u nOSCI, o ca ~adanla nadcht'dzącego etapu. a miano- świadczeń WKP(b) i zaostrzenia czujności zmeSlenle na nowy, wyższy poziom 
~ltegO ~rz~",:yclęzellJa tru~ności i bra- wicie: wobec wpływów i nacisku wroga klaso- rozwoju podstawowych sił społecznych 

kow w dZIedzInIe zaopatrzerua mas pra- l S bk' 'I - . i politycznych narodu sprzyjać będzie nowe 
c.uJących ' zy I J'OZWO. el("mentow SOCjali' wego. mu potężnemu wzrostowi woli, zapału i 

Dzięki' żela.zne.l woli i energii klasy r:,- stycznycJ~ i wrost ich ciężaru gatunkowe: W niniejszych rozwabnlach pojwięco- energii twórczej milionowych mas Ibdu 
botniczeJ, dzięki entuzjazmowi współzll- ,!i) ~ ,~o .. U!lrlarre DnodoweJ. co. po~~h nych zjednoczeniu partii robotniczych pracu.iącego, co jeszcze bardzieJ' przy. 

d ' tw . J ib przJ spJeszyć tempo unrzemysłowlcnta szcze~ólnje ważne J'est podkreślenie faktu, - . 
1\.~ mc a pracy, Je naj ardzieJ przodu- .,..... , ...... _ . ~ spIeszy tempo rozbudowy zy-da gospodar. 
l c ch szel'e ów d i k': '. kraju l podn'c:-:c pOltlom s'l wytworezych że zwycięstwo socjalizmu w ZSRR mogło 
k
ą y. ł gl d' z ę lJPotęznemu wysI~ IlrzC7. ''''''''''''''~~<'':~,,;e lf'r"niczn", zarówno dokonać się dzięki jedności klasy robotni- czego i przyczyni się do szybkiego wzro·· 
OWI ca ego u u pracu ącego - robotm- ł' kIł stu dobrobytu mas pracujących, do pod-

ków hl - . i t li li . j przemys u, Ja ro n ct~ i transportu. czej, którą zdołała osiągnać i której strze- . . ,c opow I n e getU pra4!uJące - meslenia poziomu ich stopy życiowej. 
ZADANIA PLANU TRZYLETNIEGO ZO . 2: Sys.tematYCZ1'fmU podnoszeniu stopy gła jak źrenicy oka - WKP(bl, kierowa- Zjednoczona Partia zasobna w doświadcz. 
STANĄ JAK MOZNA .TUZ PRZEW!- z::\,clOweJ we wszystk\ch dziedz'nach życia na przez najgenialniejszych wodzów pru- nie budownictwa socjalistycznego 'tY 

DZIEC, NIE TYI~KO W PEŁNI WYKONA- mas pracuJacyrh. polepM:eniu materia1- letariatu - Lenina i Stalina. Jedność tę ZSRR, zabezpieczy ewym kierowniczym 
NE ALE N A WET ZREALIZOWANE Z uych warunków bytu towarzys'l)'t musi osiągnęła WKP(b) dzięki nieustannej wal- wysiłkiem najlepsze wyniki w szybkiej bu 
NADWY2KĄ, ~~ybki ~ozwój kultury i świadomości po- ce z wpływami liberalizmu burżuazyjne- dowie fundamentów gospodarki 1I0cJ'ali-

N . t h . , h lItycznej mas I go, w nieugiętej walce z reformizmem, a gruncie yc OSiągnIęĆ gospodarczyc . " . stycznej w Polsee w oparciu o twórczy 
i k ltu al h db J . DZI l t Jd ' d oportunizmem, nacJ'onalizmem, z wszel-u r nyc o ywa ą SIę w spoleczeń .' ~ n emu we złemy na rogę szyb- entuzjazm mas pracujących. 

stwie pvlskim corl'.1: glebsze procesy kon- k:eJ, lIkwidacJi wiekowego zacofania, usu- kim i odchyleniami od rewolucyjnej ideo- W d 
l'd" l' tk' , logii marksizmu-leninizmu. 6) raz z pracą na uprzemysłowłe. 

110 I aCJI po dycznej i ideologicznej, któ- l1lęCl3 wszys .Jca pozostałości niewoli, niem kraJ'u i unowocześnieniem jego 
h Jb d , " i-rwwdy' .. ni J h Zjednoczona Partia winna wykorzystać !yc na ar Zlej znamiennym wyrazem '. , . I pomze 3 m!!s pracu ącyc struktury gospodarc'zeJ' postępowac' hędA 

t ł " ł J d '. PolskI n I l' '. d . f bogate doświadczenia WKP(b) dla dalsze- .. les w asme pe nit z e noczeme polItyczne • a (rogę rea l'l:acJI za anta s ormu wysiłki w kierunku diwigru'ęcia na wyż. 
klasy robotniczeJ.łowanego przez Ma.nifest 7. grudnia 1943 go podniesienia poziomu politycznego na- • 

l k kt - '. l ' szej kla~y robotniczej .j naszych szerokich szy pozIOm zacofanej dziś gospodarki ~ol 
K asa robotnicza Jednoczy się polltycz- ro -u, , olego ~lęClO eCle wlaśnie się zbliża. nej mas chłopskich, przy wydatnej pomo-

nie po to aby wzmóc, rozszerzy~ ł pod- Zadame .to ZJecln<·czona Partia przeisto- mas pracujących. cy ze strony państwa ludowego i sprzyja. 
nieść na wyższy poziom swą walkę klaso- ('zy~ pOWlnna \IV konin'etny program dzia' Rewolucyjna praktyka '\TKP(b) była za- niu dążeniom chłopskim do rozwoju spół. 
wą, która jest walką o nowy ustrój spo- lama. "~spo~nip.ne wyżej wewnętrzne wsze wspaniałym wzorem wierności zasa- dzielczości, w szczególnQści spółdzielczo­
łeczny, o socjalizm, Tylko przez świado- przesłanki najgłębszych przenuan. proce- dom proletariackiego internacjonalizmu, ści produkcyjnej. 
mą, rewolucyjn'} i 7organizowaną walkę sów społecznych, które w Polsce dolmnują Ujmowała ona każde swoje podstawowe 
klasową proletariat może stać się twórcą się w ciągu minionych pięciu lat są nie- zadanie z perspektywy rozwoju między- Zjednoczona Partia 'eszcze bardzłe' 
lepszego spoleezeństwa - całkowicie wol- zwykle istotne dla zrozumienia charakteru narodowej walki klasowej proletariatu. wzmocni sojusz k)lsy robotniczej z chłop 
nego od wszelkiego wyzysku, a więc i od i kierunlu tych przemian i procesów. Nie Historia ludzka nigdy nie znała równie stwem pracującym, opierając ten sojusz 
podziału na klasy. należy Jedna.k an.i na chwilę zapominać o głębokiego braterstwa i współżycia, wza- na rozpracowanyl1) wspólnie ze stroJJ· 

Dopóki Jednak idaieJą wyzysk l tym, że ,mogły one powo;tać tylko dzięki jemnej pomocy i wzajemnego bogacenia nictwami ludowymi programie wytężonle, 
upra- 1 t l 'I l J kultu n d' k' pracy nad likwidacJ'ą upośledzenia gos .... • mające ten wV'7ysk klasy społeczne, każde z.e,spo emu, ",!e,"nę rznyc l ,Sl 'Jrewo. ucy - ry aro oweJ przez szero ą wymla- d r~ 

oT~ h ' d . '- tw- h . k' h arczego i kulturalnego wsi polskiej. mu przejściu do ł. ·owego, wyższego etapu I.y c ~ mlęuzy~aro (},~yml Sl.ru:m. pastę- nę OSląglllęC orczyc - Ja IC wzorem 
rozwoju społeczn~go towarzyszyć musI pu. ~t~rych czo tHvvm I na.lp?t~zmeJ~zym i przykładem są dzisiaj narody ZSRR. 7) Wzrostowi siły gospodarczej kraju 
nieuchronnie zaostrzenie walki klasowej. ()d~~a.~m Jest ZSRR_ r:t:a w!asll1e ,sohdar- Wystarczy też zestawić obecny stosunek musi towarzyszyć równie szybki 
Wszelkie próby tuszowania; zwężania, n?s~ IJllę<lzyna~odowa Jest I będ~le czyn- mocarstw anglosaskich do krajów z nimi wzrost kultury: oświaty, nauki, literatu· 
przem,uczania, unikania naiistotniejsaych ruk:~m d~cyduJąq~ ~la wszelkich pr~- związanych ze stosunkiem ZSRR do kra- ry, sztuki. Zjednoczona Partia w sojusztI 
dla danego etapll zag2.dnień walki klaso- l?SOW tsno.ecznych,. Jakle z~.c~o~zą w SWle jów demokracji ludowej, wyzwolonych I z inteligencją pracującą 'Czynić będzie W1 
wej sa oznaką liberalizmu oportunizmu cle na le zaostnellla przeclwrenstw w obe przez Armię Radziecką, aby dostrzec ra- sUki dla podniesienia poziomu i wzmocnłe 
kapitulanctwa. ' . cnym schyłkowym okresie imperializmu, żące przeciwieństwo tego stosunku. Wy- nia tempa życia kultnralnego mas ludlJt 

Problem walki klasowej stanowi Jedno Wyi:lśnienie tego naHstotnieJszego fak- razem tego przeciwieństwa jest nie tylko wych oraz oparcia łw6rczości kulturalne!( 
z najbardziej podstawowych założeń nau' tu calej pa-rtii, masom uracującym i Mro- krwawiąca w podsycanej przez imperia- na właściwych podstawach ideologic": 
)ci marksistowsko-leninowskiej, Aż do cał dowi jeJt .Iednvm z naJbardziej podstawo' lizm wojnie Grecja, l{orea południowa. nych. 
k()'\vitego zwycięstwa socjalizmu walka kJa I~'ch zddaiI Zjednoc7.Mlej Partii. Z fnktu Chiny, Indonezja cz;" inne narody azja- 8) Natzelne zadanie nowego etapu - to 
sowa stanowić będzie podstawową metodę lego wynika howiem konieczność njeusta.n tyckie, ale nawet tych 16 państw euro- przede wszyśtkim podniesienie śwJa­
i oręż w polityce klasy robotniczej. Ale l1t'.gO wzmacniania więzi polskiej klasy ro' pejskich, które omotane są coraz bardziej domości politycznej i ideologicznej pllrtii, 
polityka, walka klasy robotniczej tym się botniczej 7. rewolucyjnym ruchem mit?- pajęczyną "pomocy" w ramach "Planu klasy robotniczej i mas pracujących. Zjed 
właśnie różnią od walki klasowej i poli- (l~,ynar.odowym. konieczność pełnego zro' Marshalla". n.oczona Partia wzniesie na wyższy p~. 
tyki illlperializmu. że nie są walką o cia- zumien' a, pnfl.ttdacej TI)1i ZSRR w walce Pogłębianie uc:;zuć in.ternacjonalizmu zlom i pogłębi swą pracę w dziedzinie 
sne, egoistyczne interesy grupy pasożyt- n trwały pokój. w walce z wzrastaJący~ pr?letari~ckie~o ,w sz,:re~ach Zj.ednoczo- gruntownego przyswojenia sobie zasad 
niczeJ kosztem całych narodów. lecz wc'ąi nc.ciskiem imperializmu na mnieJ- n~J P.a~tll. uS"':lad~mla~le jej czł~nkom marksizmu-leninizmu i uczyni wszystko 
wprost przeciwnie - SĄ WALKĄ Zl\flE- ~ze narody, w wal e sił pustępowych i de- w~elkleJ przoduJ~ceJ roh ZSR~ ~ w~lce w kierunku systematycznego wychowania 
RZAJ/\,CĄ DO WYZWOLENIA NARO- mokratyc7 nych śwj~ta z nieustanną groź- mlędzyn.\rodowe] klasy robotmczeJ z nn- mas pracujących w duchu tej ideologii. 
DOW· PRZEZ OBALENIE I USUNIĘCIE bą nowych awantur imperi~listycznych, I perializmem, z p!)?ż~gacz.ami ~oj~lll!ymi, Jednocząc szeregi polskiego ruchu robot 
WARSTW PAS02YTNICZYCH. Dlatego ,lm{)\~:::.n:am i nOdŻe1!.3czy WO~enłlych, ~tó ! ~ walce o 'p0~tęp s~l.ata I reahz<l!-!J,ę Idea- niczego. realizując doniosłe zadania nowe­
też zwycięska klasa, robotnicza Jest przo- rp grozą zagładą ~ulturu ,.ogoln~!udlkieJ, I łow mark.slZmu-lemmzmu --:- to pI,erwszp. go etapu rozwojowego, pogłębiając w sze­
dującą siłą narodu, Jest hegemonem w wall Z faktu tego wyn 'ka kon ecznosc, zrozu: cz.ołowe I .naczel.:t.Ie zadl1.me pol~tyczne rok ich masach pracujących świadomość 
ce całego ludu pracującego miast i wsi o mienia przez cały na.ród wagi S?Juszu I ZJe.dnoczoneJ Partu w nowym etapIe roz- wielkich celów historycznych, które lud 
wyzwolenie społeczne, Jednocząc się po- WS!ló!p~acy Pols~i, 7. ZSR!t i k,ra,JalD;i de- wo]owym. . . _ ., polski wciela w .zycie swą pracą ofiarną ł 
litycznie klasa robotnicza stwarza przez mok~acJi luo.O\~eJ Jako na_JI~t?imeJszeJ gwa . Reasumu}ą~ ~dpov/led~ na, ~y!anle, J~- poświęceniem, wzmacniając poczucie wię­
to podstawy dla na.js'lerszego zjednoczenia ran.cJi na:;zcJ n'C"l(lleg!OSCl l ~aszego roz' kle cechy I Jakle, zadama "!lescl w sol:ne zi międzynarodowej i braterskiego soju. 
mas pracujących pod sdandalem waIld o '-"11111, _, ." • nowy eta~ rozw~Jow~,. w ldory wstr,puJe- SZlI z ZSRR i krajami demokracji ludowej 
nowy ustrój spoleczny - o socjalizm, Oblicze SWlata zmienia Się wyrazme w my, nalezy stwlel'd<'-Jc: oraz z walczącą klasą robotniczą świata 

Ja'kkolwiek sa to prawdy elementarne, kierunkt~ wzrostu sił ludowy~h, t~. ~v kie 1).Jest to noWY, eta,p w _rozwo~u ~o~ski~j ZJEDNOCZONA PARTIA ZAJMIE 
znakomicie oświetlone przed wielu laty. runku Dlekorzystnym dla Impenahzmu, Irlasy robotDlcZ'!], ktora dZIękI hkwl- ZASZCZYTNE l\flEJSCE WŚROn KRA· 
ppP"l.iaorehrków marksi:r.mu, naleŻy ie DOI!łebiaiac element.' ielm krvzvsll 'dacii kilkudziesiecialetniello rozbicia. osiaJr JÓW WAT,CZACYCH O SOC.TALIZM. 



Zabrze, miasto górnicze, leżące między Bytomiem 
a Gliwicami, jest obecnie lIna oczach i na ustach" 
całego kraju: tu padło przecież hasło zwiększenia 
wydajności pracy, przedterminowego wykonania 
planów i dania społeczeństwu dodatkowej produk­
cji dla uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego Pol-

skiej Klasy Robotniczej. 
(Na zdjęciu - delegacja górników kopalni Zabrze:­
Wschód wręcza Prezydentowi R. P. tow. Bolesła­
wowi Bierutowi mandat delegata Zabrza na Kon-

gres Zjednoczeniowy). 

W Krakowskim Domu Sztuki - w obecności przed­
stawicieli rządu R. P. i rządu węgierskiego zost~ła 
otwarta Wystawa Węgierskiej Sztuki Ludow~J. 

(Na zdjęciu - wnętrze chłopskiej chaty węgIer~ 
' skiej). 
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Znana pisarka, Wanda W~silewska,. g?szcząca ~d 
pewnego czasu w WarszawIe (na zdJęclU. - WaSI­
lewska u "Kościuszkowców"), wybrała SIę w tym 
tygodniu z wizytą do Łodzi. Tu, 2. XII. b. r .. wy­
głosiła interesujący odczyt " O nowym człowIeku 

w ZSRR." 

Na naukę nie' jest nigdy zapóźno. Oto frag~ent 
kursu zorganizowanego dla doros\ych.. robotmk6w 

- analfabetów. 

Przez szereg ostatnich dni Łódź żyła "pod 
zna!.iem" znakomitego teatru Obrazcowa. 

Jedna z "artystek" znakomitego radziec4 
kiego teartu kukiełkowego. 

Magazyny P.S.S. są ju~ do zal~upów. świątecznych 
przygotowane jak nalezy: ~ąkl. na clast~ napcwno 
nie zabraknie. Nie zabrakme tez wszystkIch mnych Mimo że już od dłuższego czasu jest wyświetlany _ 

piękny kolorowy film radziecki "Pieśń tajgi" cieszy 
się w Łodzi niesłabnącym powodzeniem. I 

Z dniem 4 grudnia (Barbary), z~iązana )est 
przepowiednia pogody na sWIęta Bozego 
Narodzenia. Ano, zobaczymy, czy będą one 

lIPO lodzie" czy lIPO y!odzie". 

Piękne kolonie jasnych domków L;uuutUL. 
czveJ, zdobią odbudowany ·z gruzow wo" 

iennvch bohaterski Stalingrad. 

świątecznych "delikatesów" ... 

. . ~ 

Miasta Związku 
Radzieckiego 

Z lewej: pomnik Lenina 
z ,Prawej: port w ~ning~adzie 

.... " 

• I 

. 
• .,.. I 
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• 
Jak już wspomnj'aliśmy w poprzednim doda/-

1w "Głosu", w lolwlu naszej redakcji odbyła 
się narada z łóriz]Umi pisarzami. Pisarze podzie 
IW się z nami swoil'1. doświaczcnicm. Skryty­
kowali nie jedno. Wysunęli szereg pas/ulotów. 
Po,~lara.rny 05;0, ny clział kulturniny spro8/al 
swoim wymaganiom. Po wysłucbaniu fr;cJlO­
WVdl rod chcieliśmy jJować zc/n/lie nuszycIJ 
czytelników Nazbyt mało, jeśli choe/zi o /e 
spwwy, otrzymuJcllIy od Was lis/ów. Nazbyi 
maI o wiemy, labe ;rsl zdClnie Wasze n 00-
daUw niedZIelnym, o całe; naszej pracy. Chcie­
libyśmy dO'A'icdzicć .się od was; 

NA.!-

• 
3) JAKIE ZAGADNIENIA NAJBARDZIEJ 

WAS INTERESUJĄ (LITERACKIE, NAUKO­
WE)? 

4) CO PODOBA SIĘ WAM W NASZYM 
DODATKU, JAKIE WADY WIDZICIE, CO 
CHCIFiLIBYŚCIE ZMIENIC, CO , NOWEGO 
WPROWADZ1C? 

CZY WOLICiE UTWORY Z KLASYCZNEJ 
llTERATURY (JAKlE) CZY TEŻ ZE WSPÓŁ­
CZESNEJ? 

Pytan ia te rzecz jnsna, nie ogami'ajq w8Zyst­
k/ch zagadnień i nie plctendujq do lego, 
chcemy aby czylclnik zabrał głos w tej spra­
.... \iil? 

1) .lAl\IE ZAMIESZCZANE UTWORY 
B4RDZlrJ PODOBAJ/\. SiĘ (WIERSZE, 
ZA). 

2) JAKlC~l AUTORÓW 

PRO· 

CUj$CIEJ CZU AC? 

Ust Y I~odp'~ane imicrwem j nu,zwiskiem, ze 
'wskaza n-iem wieku i wyksiZta!cenia prosimy 

CHCIELIBYŚCIE l:orować pod adresem "Głos Robotniczy". Do-
I rlal"K niedz;elny. 

'« -

Wypowiedzi prsalrzy 

Wyoinanka 19wic:<.a 

Marii Kołaczyń.sk;,cj 

ze w8i Retki 

SEWERYN POLLAK 

* PAWEŁ HERTZ; O · /1 · ,. b t · Dodatek literacki w piśmie codziennym. - sprawIe Iteratury w p,sm.e ro o nIczym zwłaszcza w piś~ie partyjnym ma do Cilegra 

* • 

Niedawno odbYło się w rei{itlmH "Glosu Ro widzenia, To znaczy _ wskazać na długą nie mie literackim Omawiałbym tam tylko książ nia kolosalną rolę. Winien on n3'e tylko za· 
bo.tnicze-{lO" zebl'an1.e na kt;'-rym pisane l' przerwaną tradyc.Ję postępową w całej litera Id' dobre, po~ijał - złe. Nie, uk-rywałbY,I:r: poznać czytelników z bieżącą literaturą, ale 
dzIenn\kar-ze '~'YPowladali ,Swoje uWilgi o ,ym' t.urze światowej, to 7,llaczy, zbl1zyć do robot- przed ezytcln1'kiem tyeh wszystltlch ~rU(lnoscl rówież w pewnym stopniu odgrywa rQlę pne 
w jaki sposób wlniel~ być redagowany doda •. nil,a pogtlld i dzieła wielkich klasyków PQI. i kQmplikacji, jakie zawiera w sobIe sztuka WQdnika, po literaturze - informować Q naj. 
tek l~tenL<:kl w. piśml~ t:o~otnlc~ym, . ,,1 skich i o~cych, bo na ich pismach, bardzi'~ z racji sWQi'ch ,Szczególnych wa~unk~w po. ważua'eJszych wyda.r.zeniach kulturalnych, wy 
Po~rednlo ~'l.ęc mow,l'llsmy, ,Jak n1eJlcp1eJ I· n;ż na kE1ązkacb wsP. ólczesnych, ,można SIę wstawania i dróg oOddziaływa.nla, NIe wy' . . d h 

ł k t J ' b l J d t k s'm1'ewałbym wl' pc _ ,l'ak si .. +-. nieki~dy C1.~ J'aśniać na czym pOlegają różnIce w prą ac ~s II ec7.n eJ z<.o yc szerO, e masy czy- na.uczyć czym jest wIelka, praw Zlwa sz 11 a "" "" 
teln1cze dla spraw kul'.ury. I na miarę człowieka. ni' _ tzw, niezrozumIa.lstwa, nIe ganllbym l literacki.ch, a. nawet poucnć czyteln1ków O' 

Choć nie jest to zadanIem literata - spra. ~ Jes:em przeclwny drul,owaniu w piśmie r.ie lekceważył eksperymen',ów. n 'c i .. \(1d.ł- fa.ktach Iiteracltich i kulturalnych w pru. 
wy te należą raczej do dzi ':1.faczy oświa;~o_' rObotniczym rzeczy, których jedyną zaletą bym niczego w imieniu czytelni!ków., Każdy szłości. 
wych - na prośbę I'edal;;c.ji "GIQsu" pozwa- ! jPst ich aktualność i wartoŚć propagandowa. mądry, każdy rD7,sądiny ślus.a.rz, technik, ko!e " nl'e tylkQ '-~. menty 

. t . I' J'ar;, czy też tKacz prac'l,j",cy na wa.rsztacle Winien O'n dawac """li 
lam SoO~le .s :reśclć mn. ejwlęccj mój .pogląd I \\' en spos{,b niczego się nie osiągnie., Jes,tem wl" dobrze źe nie WSZystko w .jego pracy jest utwO'rów w.y io klasYClZDych, czy współczcs-
WYPow1!fezlany w C'7.a.s1e owego zebranIa. przeciwny ztym, sensacyjnym ,\WWleścJom" . , 

Wydaje mi się. że nie możul\ i nie należy pragnMbym natQm'ast, by w odo1nkad!- pi:,m tak proste, jak to si'ę OpoOwiada: ZWiedzaJą· nych lecz również krótkie chara.-kterystyki pl 
odl·ywa.ć spraw kultury i sztuki od spraw robO'~niczycb dru,kowanO' powieści wlelkIch cym fa.brykę czy warsztat plsarzoOm lub sany. Przejmując częściowO' zadania ocharak 
OS'W i " t y Dobotftik 11{.. J'= .• , Willic.n z'e ni6. po p:sarzy - polskiCh i obcych. Chciałbym, dziennikarzom. Zrozumie więc na pewnQ, że t it k· i 

... .~ " ~ ~ , <, praca. ,~isarza, malarza. muzyka jest też trud. tere oOŚwlatowym, d01ia.· ek l erac 1 p sma co 
trafi lub nie chce (,oz.ytać tych utwQrów, które żeby d-ooat~q lilt~r.ackie pism robotniczych .re. na i skomplikowana. Jedyne pośrednictwo diennego współdziała z innymi Czynni'kami 
potrafi i chce czytać intel~ent. "WLn.a" robot zygnowały rac-..ej z tego, co jest właścl~e , i 
nika, pOlega na tym, że naJcl,ęśC1cj nie mógł pi;;;mu lHera(;lde~u -, z p{)gQni za '.i,nowoś~la między 8[ltuką' i, l~teraturą - a n~wYJ?l ' ~d- typu O'świ'atowo-kulłuralnego, a mianowic e: 
zapoznać się z ogÓlnym, pOdstawowym dOrob mi" i z WY:!lZUkIWan~a utworów 111eracklch biorcą i czytelnJklem, to rozsądny Osw1a 0- ze świetlicami ~botniczymi i zespołami .ams 
kiem kultury ludzkIej, co dać moOże tyll{o wprost -';la blu~kach plsa~zy. !>y zamlas~ tego wlcc, który rzecz potrafi należycie uprzylęp torskirni. Omawiając a.k.dę odczyt ów.l wre. 
systematycZ1l1~ i regularne nauczanie, Suro- prO'wadzlły PoOl~tykę wyb1eran1a z naszeJ pra. nić; nie wulgaryzując jej zarazem. 

·t ' t ' J'edn~-es-nle "'-;ałac' b"dzie awans s""łe- ozorów autorskich w świetlicach przy zakla ka akcja oświatowa - szkolna i pOzaszkolna. sy II erackIej ego, co moOże hyc napra.wdę cen ""~ Uh'" >'" ~ 
- niewątpliwie wyrówna te braki, ale może ne dla czy~elnika pisma rQbotniczego, co moO ny, jaJril masy pracująl''Il w Polsce uzyskały dach pracy, zorganizowane przy współudziale 
nie calkow1cie. Dlatego też wydaje mi się, że że rO'zsurzyr jego hQryzonty w spra~ach kul dzięki zmianoOm za.szłym w gospodarce nasze OKZZ przez łó-dzki oddział ZZLP, mówiłem o 
dodatek literacki do pi.sma rObotniczego wi . turlany~h, co może ",reszcIe zachęcJć &00 do go kraju. Ten awans, który wynosi tkacza złym przygotowaniu kieroOwników świetlic, 
nien przedewszystldm być prowa.dzony tak, s~mOdzl.elnego sięgani.a po książkę, po pismoO i ślusarza, metałowca i górni~ do roli Qdpo którzy ani nłe umieją zmO'bilIZOWM na wie .. 
by czytelnik mógł si.. cz.eg(}Ś nauczyć, by lIterackJ'e. ' . l od 1 ' l' d 'l 

" ""'led7,la nego gosp arza swa omegO' wspo cz"'" autorski widowni, ani teź nie wiedzą kto mógł otrzym.ać pewnc podstaw()1We wiadoOmo Widzę więc raczej dodatek jakO' pracę wy- t . . dni j ~. 
. cizi' t t"L t uczcs nlka w b,udowan!u lepszego, go e. szc do nI 'ch p-ychod.zi' Drukowane w n"2sopiŚ• S()j z edz1";y kul ury, sz ukl, ll..,ra ury, W cbowawczą niż Uite:acką, Chc1a.łbym, by taki i .h ..... ' 

praktyce - dzIałalność takIego dodatku mugla dodatek bYł nie tylko literacki, ale by moŻna gu ~wiata. zblIża go nieuchrOnn e, codz1en. i ·t· dodatk literackim cha. 
b t·· . nie, do te.i wielkiej sztuki) której nienaj. m e pal YJny~, w u , ' , 

la y przede WSZyS klm IŚĆ w kIerunku ośwla byłoO reproOdukować w njjro dobre malarstwo .. ł był t iż d wiekó . wal- 'ra'kterystyki' pIsa.rzy spełnIą podwoJiną rolę: 
towrm• Oświecać' ..... .to. znaczy podawać czy. obOk rozsądnych artykułów o plastyce. Re- mnIejszą zas ugą o~, Q W 't : '.' k lt 
t('Jnłlrowi rzeczy 'śwletnl'e,js-ze zarówno z· cenz.ie z książ~k nowych w ta,kim doda1ku czyła o ten lepszy, godnIejszy świat, urzą.dzO' ogolno.kul uralną j J)i)mocn:iczą w akCJI u u 
artystycznego, . k I !deQ!ogiC7JJ1ego punktu ' powinny być prowadwne inaczej niż w piś. ny mądrzej ..l... na miarę ezł&Wi'eka. I ralnej pisarzy. 

Dr T. fCzlI.stohor.sh' --
Uniw. Łódzki 

Barwy 
I 

w • otaczaJqcym 
Spotykamy: w przyrodzie zjawiska, któ-\ strzegać i barwę! Ty. mczasem barwa. gdzieś p:ze~trzeń zupełnie p~~tą, Owo. pr.zenos~e-

re wydaJą SIę nam prostymi z tej tylko znika, - co si.ę z nią dzieje?! me SIę tłumaczymy dZIS w dWOJakI sposob, 
racji, żeśmy się do nich przyzwyczaili, PRZY ŚWIETLE SZTUCZNYM NIE Pierwszy z nich polegałby na tym, że od 
gdyby nam jednak przyszło wytłumaczyć ROZPOZNAJEMY DOBRZE BARW. punktu świecącego (n, p. od słońca) rozcho-
istotę tych zjawisk, to okazałoby się, że I d b f kt ' '. dzą się na wszystkie strony pewneg·:> ro-
'd k' '., t t k t Z' . l nny, o rze nam znany a rO'N!Uez d ' f l l kt t ' d b 
Jtek~lah . rZtE.cdz k Il1eł Jes ta . pros ą· d J.~WIS,{ nasuwa pewne r'efleksje. Niektóre przed- II ~aJ~ k a de e e krtomagnket ,yczne

k
, -. P,o .0 -

a lC Jes o '0 a nas ySlace, - ZIS zaJ- . t l d ,. tl d' me Ja o pun u, w orym amlen wpa 
miemy się takimi, które d~tyczą barw, :nl~ y, Oh b'" ą ane v.:-. s'lvle le dZIennr:ym, ma-, da do stawu, rozchodzą się po powierzchni 

. Ja mną arwQ a11lze l og ą ane WIeczorem I d d . d . f l F l ' . tl 
KSZTAŁT i BARWA ISTOTNĄ CECHĄ' '. ś' tJ' t W', wo y o pOWIe me a e. a e SWle ne, wy-

pIZy o WIe emu sz ucznym. yraznym I wołane drganiem punktu świecącego roz-
PRZEDMIOTOW WIDZIALNYCH. przykładem tego jest sukno granatowe, \' h d' bk '1' 3' 00 tyS1'ęCy 1'm 

k ' l d' b' l' c o zą Stę z szy osc ą ,. , Cokol wiek oglądamy w świetle dzien- tor.e?g ą ane WIeczorem 1'0 1. zupe ~le I na sekundę, _ trafiwszy do naszego oka 
nym, wszystko posiada dwie właściwości, wraz~me c?:a~'Tlego. ~achowc~ d.obrze WIe-I wywołują z nim wrażenie światła. Obok 
rzucające się nam odrazu W.oczy, miano- dzą, ze ko~or?w tkanm p;zy. sWletle, sztucz l tej teorii falowej posługujemy się i dru­
wicie jakiś kształt i jakąś barwę· Co do nym nalczycl~ r~~poznac me sposob. Ale! gą, która mówi, że od punktu świecącego 
obu tych właściwości orientujemy się pl'Zy dlaczego tak Jest., pędzą z szybkością 300 tysięcy km. na se-
pomocy bardzl') czulego przyrządu, jakim I NIEBO ZMIENIA SWĄ BARWĘ, kundę drobniutkie sub-cząsteczki, o wiele 
jest oko, - ale trzeba zaznaczyć, że oko Vleżmy inne zjawisko, dotyczące barw. mniejsze od atomu a nawet elektronu, t, 
to musi funkcjonować zupełnie normalnie, Przed w~chodem słońca niebo jest różowe zw. fotony lub kwanty świetlne. Fotony, 
Ślepy nie widzi ani kształtów ani barw i (naturalnie podczas pogody), stopniowo sta ,trafiając do naszego oka, wywołują w nim 
spotyka się pewne zaburzenia wzrokowe, je Si.ę mniej lub bardziej czerwone, barv.:-a I wrażenie światła, padając zaś na jakiekol­
zwąne daltonizmem, przy których dany ta przechodzi w niebieską, by o zachodZIe wiek przedmioty, mogą zapoczątkować e­
osobnik zupełnie dobrze rozpoznaje kształt, zmienić się znowu w czerwoną. To samo nergię cieplną a nawet elektryczną, t. zn. 
ale nie ol'ientuje się należycie co do barw, pogodne niebo tyle razy zmieniło swą bar- mogą się przemienić w ciepło lub elektrycz 
nie odróżnia ich lub też nie dostrzega. węt? ność. Bardziej zrozumiałą jest dla nas fa-

WIELOBARWNOŚĆ NASZEGO PRZEPUiKNE KOLORY TĘCZY, lowa teoria światła, - łatwiej przy pomo-
OTOCZEr .. rrA Przypomnę jE'szcze jedno zjawisko, kt6. cY,niej wytłumaczyć cały szereg zjawisk 

Dla normalnego oka świat przedstawia re zwłaszcza w latach dziecięcych wprawiło śWletlnych. 
się w postaci bardzo urozmaiconej, tak pod nas w taki zachwyt i zdumienie. Mianowi~ DŁUGOŚĆ FAL ŚWIETLNYCH. 
względem kształtu jak i różnych pięknych cle promienie słoneczne padłszy odpowie d- Fale, tworzące się na powierzchni sta­
kolorów. Spójrzmy w lecie na krajobraz nio na krawędź szhfowanego szkła, (np. wu czy innego zbiorowiska wody, mogą 
podmiejski: zieleń. łąk, przetykana całą ska lustra) rzucają gdzieś obok różnobarwną być bardzo drobne, wąskie, bądź też szer­
lą barwnych kwi.ntów, Rzućmy okiem smul~ę świetlną o pięknych, żywych kolo- sze _ fizy:;;a pierwsze określa jako fale 
wzdłuż ulicy wielkiego miasta, i na tle sza- rach. Kolory .-w tej smudze, w tak zwanym krótkie, drugie jako fale długie. Coś ana­
rzyzny jezdni i chodników długi wąż rÓ2\10 widmie optycznym następują po sobie zaw logicznego spotykamy i w dziedzinie falo­
kolorowych pojazdów i tłumy wielobarw- sz€' w jednakowej kolejności: czerwony, wania świetlnego, _ mamy fale świetlne 
nych przechodniów, Wejdźmy do. jakiejś pomanńczowy, żółty, zi.elony, niebieski, krótkie i długie. Tylko że długość fal świetl 
spółdzielni włókienniczej, - ile tam tka- fwłkowy. Taką samą smugę, tylko olbrzy- nych jest mikroskopijnie m·ała, waha się 
nin o różnych, pięknych kolorach!? Czym mich rozmiarów, oglądać można po burzy bowiem w granicach od 400 do 800 mi1imi­
wytłumaczyć te wszystkie barwy; dlacze- na niebie w postaci t. zw. tęczy. Skąd się kronów (milimikron jest to tysiączna część 
go jedne przedmioty są np, białe, inne czer wzięły te różne barwy, jak wytłumaczyć mikrona, ten zaś tysiączną częścią mili-
wone i t. d, ich powstawanie?! metra, czyli milimikron jest milionową 
BARWY O ZMROKU. CO TO JEST ŚWIATŁO? częścią milimetra). 

Wszystkie te tak rozmaite barwy, czy Już sam iakt,że barwy występują naj-
to w polu, czy na ulicy, czy wreszcie w wyraźniej w pełnym oświetleniu słonecz- ,JAK OKO NASZE REAGUJE NA ROŻNE 
sklepie, w miarę zapadania zmroku zaczy- nym a ni.kną o zmroku, dowodzi, iż muszą FALE ŚWIĘTLNE, 
nają się zacierać, w zupełnym mroku żni- one mieć coś w\3PóL'1ego ze światłem. Świat Jeśli do naszego oka trafi fala o długoś­
kają całkowicie. wszystkie stają się jedna- łem jako takim zajmuje się dział fizyki f. ci około 420 milimikronów (mu) mamy 
kowo sżal'ymi. I tu wyłania się nowe py- zw. optyka - zajrzyjmy więc tam, by się wrażenie światła fiołkowego, fala dlugoś-
1~nie: dlaczego w mroku kształt jeszcze dowiedzieć czegqkolwiek na ten temat. ci około 470 mu wYW'oł<l;e wrażenie świat­
odróżniamy, ban"'Y natomiast nie. Jeśli Światło - czytamy tam - jest to rodzaj ła niebieskiego, 520 - zielonego, 570 
dostrzc~amv kształt. to Dowinniśmy do- enerell. która może przenosić sie poprzez żółteao. 600 - p')ma':ańcz'Jwelto. 720 ....., 

czerwonego, To byłyby barwy zasadni~ze, 
Obok tych istnieje ogromna iloM: barw po­
chodnych lub mieszanych, powstałych 
przez zmianę długości fali bądź też przez 
nałożenie na siebie kilku fal. JeŻ€li nało­
żymy na siebie wszystkie wymknicne po­
wyżej fale świ.etlne, t. zn. gdy wszystki..,. 
one razem trafią do naszego oka, wówczas 
odnosimy wrażenie światła białego - ta­
kim jest właśnie światło słoneczne, Gdy w 
świetle białym brak którejkolwiek zasad~ 
niczej fali świetlnej wówczas mamy do czy 
nienia z t. zw. barwą dopełniającą, 

BARWA PRZEDMIOTOW 
NIEPRZEŹROCZYSTYCH, 

Opil'rając się na tych kilku wiadomoś· 
ciach z fizyki, popróbujmy wytłumaczyć 
przytoczone na początku fakty z dziedziny 
naszych wrażeń świetlnych, a więc prze. 
de wszystkim ową różnobarwność otacza­
jącego nas światła. Dlaczego np, trawa czy 
liść są zielone, jakiś zaś kwiat czerwony?! 
N a wszystkie przedmioty (fizyka używa 
raczej terminu "ciała") na ziemi i poza nią 
pada w dzień światło pochodzące ze słoń­
ca, światło białe, które - jak to już wie­
my - składa się z całego szeregu fal o dłu· 
gości pomiędzy 400 a 800 milimikronami. 
Niektóre z tych fal zostają przez ciało, na 
które padły pochłonięte i zamienione na 
ciepło, niektóre zaś odbite. Ciało zielone 
np, pochłania wszystkie fale z wyjątkiem 
falo długości około 520 milimikronów, -
te zostają odbite, trafiwszy do naszego oka 
wywołują w nim wrażenie barwy zielonej, 
a więc dane ciało nieprzeźroczyste, od któ­
rego odbiły się te fale, nazywamy zielo· 
nym. Nieprzeżroczyste ciało czerwone po~ 
chlonie wszystkie fale z wyjątkiem falo 
długości około 720 milimikronów, - te, 
odbite, trafiają do naszego oka i wywołu­
ją w nim wrażenie czerwieni: dane więc 
ciało przedstawia się nam jako czerwone. 
Jeżeli powierzchnia jakiegoś ciała pochlo· 
nie wszystkie składniki światła słoneczne. 
go, t. zn. wszystkie fale pomiędz.y 400 a 800 
.milimikr., wówczas ciało to wydaje się 
nam czarnym; jeżeli natomiast nie pochła. 
nia wcale fal świetlnych (lub bardzo mało) 
lecz wszystkie odbija, wówczas ciało to 
wywołu.ie W naszym oku wrażenie białe!!o. 



HOWARD F AST W WIĘZIENIU 
• Fmncuski tygodnik "L' Acti'On" zamiteszoza 

'IV ]oonym z ostatnich numerów artykuł Cla­
. ude Roy'o, poświęcony sprawie wielkiego 

p.1sarza ameryl,ańskiego Howarda Fasta, któ­
rego powieśCi "Amerykanin" 1 Obywatel 

Tum Paine" ukazały się ostatnio w polskJm 
tJum<Icze.niu. 

Oto 00 piSlZe o Fasoie Claude Roy: 

,Trzy Jata temu otrzymaliśmy pierwszą książ­
kę Hmvar@ Fas/a, przełożoną na język fran­
cuski, ZawJcroła ona kOIteczkę z "życzeniami 
Służby Informacyjnej Stooów Zjednoczonych" 
oraz notatkę: .. Urod.zony w Nowym Jorku 
}loward Fast ma obecnie 30 Jat. Utwory napi­
sane przez niego w okresie ostatmch pięciu lat 
slawJajq go w rzęd>Zlie najbardziej ufalen/owa­
nych młodych powieścf,opisarzy ameryk(Jń­
sltkh." 

OstaiIllia książka HowOIda Fasla przełożona 
na język francuski przybyla do nas ;uż bez 
karteczki Służby Informacyjnej Stanów Zje­
dnoozonych. W ciągu 3 lat z(Jszlo Wiiele. Ho­
w~r~ Fast w dalszym ciągu należy do najbar­
dZJ'eJ utalentowanych młodych pOWieściopisa­
rzy amerykCiIiskich, lecz dzd.§ ma już 33 lala. A 
poza tym - znajduje się w więzienoiu. 

Amerykańska SJużba lnforma.cyjna była n.ad-
1Jwyczaj dyskretna, grly trzeba by/.o powiado­
mić nas o tym szczególe. Przed trzema laty 

oward Fa.st był godnym posz<U1owanJa Ame­
J'ykandnem - nJeprmvdaż? - Amerykaninem 
na eksport", Cl!utorem który przybywał do nas 
wrCllZ. z ~;mhlgway'e~ i HClJIry Brownem z "iy­
eZe,fll<IIl1J J td. Cos SJę musJaJo zmienić - albo 
on albo rząd jego kraju. 

.. Howard Fast nie zmien.ił się. Przed Ir.zema 
1dty był nie tylko dobrym pisarzem lecz rów­
nj'eż czJon~iem Komitetu Prze.śladowQJnych· 
Antyfaszystow. Pozostał dobrym pisarz·em, lecz 
jako członek wyżej wspomnianego komitetu 
:znalazł sdę w więzieniu. 

Fast ros·al uwięziony z powodu "contempt 
ol Congress" - "obrazy Kongresu". Dobrze je­
dnak wjemy czym jest wla,ściwie osJawiona a 
z~azem komiczna komisja Kongresu Stanów 
ZJednoczonych, tak zwany .. Komitet działalno­
ści antyamerykańskiej" czyli inaczej je.szcze 
.nazywamy komitet Thomas<z - Rankina. Garść 
żandarmów ze skrajnej prawicy etworzyła ko­
mJsję śledczą a dzięki zręcznemu współudzia­
ło,~ni filmu, pUlSy i radi'a i1tała się prawdz.iwie 
nadzwyczajnym ntrybunałem. ,,$wiadkowie" 
'\oV'!Zywani przez tę organizację, nie posiada,ją 
podstaw konstytucyjnych, :oamienj.ają się w 
okamgnieniu w oskad'Onych i to w nadzwy­
czajnych oskarżonych. 

• 

Okoliczność ta wpływa na dobór naszych 
ubr:łll letnich i zimowyeh. W lecie chętnie 
nosuny ubrania jasne, nawet całkiem bia­
łe, w zimie raczej ciemne lub całkiem 
czarne, - dlaczego?! 

. Jeśli chodzi o barwę ciał przezroczys­
tych, to wywołują ją nie fale odbite, lecz 
fale przepuszczone. I tak np. czerwona szy­
ba szklana pochłania wszystkie inne fale 
poza falami o długości około 720 milimi­
kronów. Te jednak nie zostają odbite, lecz 
przechodzą na drugą stronę szyby, - tra­
fiając do naszego oka wywołują w nim 
wrażenie czerwieni. Od strony światła pa­
dającego szyba taka jest zupełnie ciemna, 
prawie czarna, bo prawie że nie odbija fal 
świetlnych. Barwa danego przedmiotu 
występuje wyraźniej im intensywniej jest 
on naświetlony promieniami słonecznymi, 
wtedy bowiem z tej powodzi fal świetl­
nych, które nań padają, może on więcej 
odbijać bądź przepuszczać i tym silniej 
działa na nasz organ wzroku. O zmroku, 
gdy nie ma już takiej powodzi światła, da­
ne ciało nie ma po prostu dostatecznE'j iloś 
ci fal, któreby mogło odbijać czy przepusz­
czać, zabarwienie przeto uwidacznia się 
co raz srabiej aż wreszcie może zniknąć 
zupełnie. 

BRAK NIEKTÓRYCH FAL 
W OŚWIETLENIU SZTUCZNYM 

Działalność tej komisN i jei cele najlepiej majestatu przez zbrodnJ cze opublikowanie trędowatym lub pariasem, którego nie wolno 
zilustruje następujący przykład: miesiąc temu ksdqżk.i pt. "Prawa człowieka". dotknąć . 
wezwała ona rzekomo "skruszoną komunistkę" Była to historia "Dróg wolności", którą kro- Zdarzyło sJę raz, że musialem pokaz.ać sw 0-

(takie chwyty są specjalnością cyrku Thomas czył murzyn Gedeon Jackson, tworząc po woj- ją legitymację partyjną pewnej młodej student-
- Rankin), Elżbietę Benlley. Oświadczyła ona, nie sukcesyjnej podstawy społeczeństwa, w ce amerykańskiej, która nie mogła uwierzyć 
podając wiełe szczegółów, że w roku 1944 do- którym czarnJ mogliby żyć "na równi 7. biały- w to, że jestem komunistą, uważając mnie ra-
starczyła Rosji termin inwQ·zji w Normandii - mi biedakami Południa ... społeczeństwo oparte czej za miłego. wykształconego i norrV-!:;ego. 
termin tak zwanego D Day. Tego samego dnja o ~asady równości i prawdziwej demokracji." Chwyt o "zaraźliwości" komunizmu i potrze-
w wywiadzie udzielonym prasie gen. MaIshaJJ Była to lustoria .. Peter A/gelda", amerykań- by "kauczukowych rękawic" wydaje svvoje r~-
oświadczył, że rosjanie byli po'wiadomieni o skiego demokraty, człowieka, który przebył wItaty. Tylko od czasu do czasu zdarza się, ze 
dacie lądowana skoro tylko została ona usta- /rudną drogę zanim udało mu się •• zrozumieć kloś wyłamie się z tej kwarantanny. 
lona. swój kraj mimo patriotycznego blota. jakU. "Zdrówo myślący ludzie" w Ameryce nie 

Błazeiiska komi.t:ja osiągnęłn wk·ońcll to, że się go oślepia, okreśJjć gdzie jest prawdziwe bawią sję w cereg;ele. jeśli komunistą, ez/o-
wyparli się jej nawet opiekunowie. P{ezydent ciało prawdziwa krew jego kraju., chociaż ze- wieki·em wylamującym się z tej icll kwaran-' 
Truman oskarżył ją o zniechęcenie uczonych psuto sen.s słów mogacych wyTQlzić jego uczu- tanny okaże się np. Howard Fosl. Tolent tego 
amerykańskich ... w badaniach nad atomem. a cia." pisarza nie jest błyslwtIiwy, sztuczny, napu-
pani Roosevelt w .. Le Monde"wyra'7.ila swą po_ Konz.is;a "dzialalności antyamerykańskJej" swny. Fast pisze "historie opa·rle o historię), 
gardę dla tej kamisjJ j jej prowokacyjnych była jednak innego zdania. Uważa/a ona, że dobrze ociosane, wcale nie rewolucyjne w 
wystqpień. ni€'Potrrebnym jes!, by AJllerykanie sdę zasta- .<rWej formie, technice czy ko1iJ.pozycji. Z każ-

Czym naraził się jej Howard Fast? Tym, że nawiali. Jeśli się zaczyna myśleć. rozumować dej strony jego książek czuje się, że to czlo-
stal się krępującym i niewygodnym. Nie zada- można zostać komunistą· Jeśli się pozwoM lu- wiek soUdny, uczciwy, wspaniałomyślny, za-
walal się tym. Że posiada talent pisarski. Lu- dz.iom układać sobie w głowie to co się dzieje ()Jęty w waice. Ma nie tyłka s!uszno.ść, nie tyl-
dzie czytaii go z wielkim zainteresowaniem. pned jch oczyma co dociera do ich słuchu. .1<0 zwraca Amerykanom ich historię, umożll-
v.,'zras/aly nakłady "Amerykani,na". "Drogi okazują się wtedy komunistami i - szukaj wiajqc ponowne odkrycie i przemyślenie prze-
wolności" i innych jego utworów, uważanych wiatru w polu. sz/ości, ale daje się również lubić i szanowa~ 
za bestseJJery (książki najbardziej popularne). Wychodząc z takich i tym podobnych zalo- - właśnie jako komunista. 

żeń postanowiono więc w Stanach Zjednoczo- Tej "zbrodni" nie mogą wyboczyć "zdrowo 
A HowClrd Fast opowj'adal w 1948 roku hi- nycb zadbać o to, by ludzie nJe d,)wiedzieli się myślqcy Amerykanie". Są jeszcze więzienia w 

st~rie, ~tóre mogly sklonJć Amerykanów do przypadkiem o co wJaściwie chodzi. Doszło Ameryce. W jednym z nich znajdllje się Ho-
rcdeksJI. Prawdzlwe. I wkońcu do tego, że przeciętna dziewczyna ward Fa,st. Pozdrawiamy cię, w twoim więzie-

Była to więc historra "Obywatela Tom Pai- amerykańska popada w paniczny lęk, gdy się nJu,towarzysZll Faśce. gdyż przez to więzienie 
ne", starego rewolucJonisty amerykańskiego, dowie, Że chłopiec, z którym była w kinie jest prowad.z.i droga amerykańskiej wolności". 
oslwrżonego w Londynie o "zdradę j obrazę I komunista - /(Jk jakby był on syIili/yldem, (oorlJcowal 7. francusk i eao E. Martu.<Zewskil 
••••••••••••••••••••••••• m ••••••••••••••• m ••••••••••• & .......... ~ .......................... . 

Spolecz e oblicze filmu czochoslowackieg 
.Gdy mowa o przedwojennym filmie czechoSło-\ Na pierwszym mleJscu należy postawić nagro 

wackim, przychodzą. nam na myśl zazwyczaj dzony"IV r. 1947 na festiwalu filmowym w We­
tl'l';y dzieła, któl'e utrwaliły pozycję naszego po· noc.ii obraz reżysera Karola Stekly ,Syrena". 
łudniowego sąsiada w kinematografii europejs- 'l'en nieqoconiony w Polsce, zarówno przez kry 
hej: "Ekstaza" - film, który zdumiewał swą. tykę jak i publiczność, dramat historyczny od· 
subtelnością. w obmzowym pr7.ed~tawieniu prze- znacza się mocnymi bal'wami. realistrczll~'mi 
żyć miłosnych młodej dziewczyny, rzecz o niez- i mimo pewnych wad w potraktowRniu nicktó­
wykle silnej wymowie plastycznej. w mi nim al- rych epizodów jest imponującym obmzem ży­
Uynl tylko stopniu podkreślona dialogiem, ar- cia, buntu i walki górruków w m. Kładnie w koń 
tystyczny manife~t reżysera Machatego prze· cu ub .. wielcu. Jest rzeczą. nlewą.tpliwą, że właś­
ciwl,o "rozgadanemu" fllmowi w pierwszych nie te walol'Y społeczne obok znakomitych. 
latach filmu dźwiękowego; dal~j - ,.Janosik", zdjęć i dobrej gry aktor sklej zaaeeydowal~- o 
- przeniesiona na ekran legenda Indowa o słyn przyznaniu "Syrenie" wielkiej nagrody fe~ti­
nym zbójnlku, równie bliska Polsce jal{ i Slo· walu, równoważą.c dramatyczne i reżysel'skie 
wacji, film pełen rozmachu i przestrzeni, pięk- braki filmu. Dla filmowców czeskich stanowilo 
n,Ych zdjęć g6rsldch plener6w, soczystego sło-

czeskiego, lecz każ'dego które walcząc 7. n!1.wyka 
mi kapitalistycz.TIych form życia tworzy nowy, 
prawdziwie demoln'atyczny lad społeczny. Czy­
niąc bohnterami filmu mjr~zkańc6w IDRlego mia 
steczka, autol'zy chcieli nic1\'ątl'li wie <Jat prze­
krój tn)OWO rnie~7.('zańsl,iego środ'lwif'bl nil tle 
dol;onywnjącyeh Ri~ po wojnie przcminu spolacz 
nych .• Tako pr'ct"ht do zawiązllnlil noś'; pomy51o 
wej intrygi służy im sprawa przebudowy mostu 
W owym miasteczlm, mostu, który hamu.ill-c 
rue.h uUczny, jest pT7.yczyrH~ wielu wypadków. 
Przeprowndzcuio nowE'j traRy związane jest z u­
suni~riem pewlI~-ch ohiel;tów. Posiadacże i.ch 
postar~awia.ią. dla wlasn;nh l;orzyści nie dOP11Ś­
cić do zrralizownniR pl'ojektu, mimo iż wszyscy 
mieszkaney uznnją. konLN' zność butlowy nim-ego 
mostu. W tej rozgry-W'ce zarysowuj!} się trzy 
typy postfl.ci: Jlld<de »Ootępu,slnżący Rprawie 
ogółu, zdolni do wy-rzec7,eń i ofiar; ludzie wczo­
rajsi, opoTtulJiści, cynicy, uie przebierają.cy w 
nrorlkach dla l'atowania swych zagrożonych po­
zycji - i wreszcie ci zdezorientowani, wahnją' 
ey się, którym dopiero zbir;:; okoliczności otwo­
rzy oezy i p07.woli odnalel.ć właściwą. drog~. 

wiańskiego folkloru, w;vkazu,iący 5ak atrakeyj· 
ne dla filmu tematy kr~-jl} się w świecie baśni 
i podań ludowych; wreszcie - "Przed ma.turą." 
- film z życia młodzieży szkolnej, jeden z rue 
licznych, które próbowały ująć w sposób po­
ważny i głęboki tragiczne problemy nękające 
młode pokolenie u progu dojrzałości, film o za· 
cięciu p,ychologicznym, trafne studium mlo· 
dzieńcZ)'ch charakterów i szkolnego środowiska. 

Te trzy filmy - wyprodukowane w kilkulet­
nich od~tępach czasu tak od siebie różne pod 
względem temat.ycznym i 'realizatorskim, były 
dowodeill, że czescy filmowcy. starają się uni­
kać szablonu i czerpać materiał scena.riuszowy 
z rozmaitych sfer tematycznych. Wyczuwało 
się, że zaró1\·no pisarze filmowi, jak i realizato· 
rzy szukają. dróg, na kt6r;vch film czechosłowac 
ki mógłby się rozwinąć naj pełniej i wypraco· 
w~ć swój własny odrębny styl. Juź wówczas 
czechosłowacka produkcja filmowa zwróciła nll 
siebie uwagę europejskiej krytyki, rokują.c jak 
najlepsze nadzieje na przyszłość. 

Pr,zy1S'Zed!ł rok 1938. o,kupaJCja C'le.chosło,wacjli, 
a. następnie długie lata wojny ograniczyły zna­
cznie czeską. produkcję filmową.. 

Po odzyskaniu niepodległości, po wkl'oczeniu 
,na drogę budownictwa socjalistycznego, filmow 
cy wzbogaceni o doświadczenia niewoli, łatwo 
odnaleźli właściwą drogę dla rozwoju swej pra­
cy twórczej. Nowe zadania, które stanęły przed 

Karol Hoeger 
odtwórca głów 

nycb ról 
w .,Tchórzu" 

"Kraka.ticie" 

Karol Stekly 

re:l:yser "Syreny" 
Niewl)tpliwie wprowadzenie na ekran aktual 

'!lej prohlematyki społecznej jest o wiele trud­
niejsze niż oparcie scenRTiusza na matcTialach 

historycznych odnoszł}cyr.h się do wyda.1'zeń 

z mniej lub wi{'ce,i odleglej przci'złości. Brak na 
leż.,-tej perspektywy czasu utrudnia autorom 

rozróżnić rzeczy istotne od momentów m niej 

to bodziec do dalszych wysiłków VI kontynuo- ważnych, wskutek czego w dr'amatycz nym opra 
waniu linii społecznego realizmu, który zapo cowaniu wątki uboczne przesłaniają. czt;'sto 
czątkowała "Syrena". Ok&zalo się, że ważki główny temat. Kic łatwo jest lllliknąć schcma­
społecznie, realistycznie rozpracowany temat po tycznego rysunku pOitaci. Dlatego też nie trze 
trafi zadecydować o wartości filmu, mimo runieJ' l . dz' )a SIę Iwić, że chociaż film "Sępy" jest pr6 szych lub większych skaz formalnych, 

b4 bardzo szczerą. i odważną., to jedllak nie poz· Z początkiem bieżą.cego roku pojawił się 
film p. t. ,,0 szewcu Mateuszu". który. stanowi bawioną. tyeh właśuie błędów. 
dalszy przyczynek do historii robotniczo - chłop Mówiąc o społeczno - polityr..znych tendcn­
skich ruchów rewolucY,inych w Czecho~łowacji. cjach w filmie cze,kim nie inożua 'pol/Lil1:t~ 
Jest to dramat osnuty na tle wydarzeń roku interesu.ią.cego w założeuiu filmu p. t. "Kraka-
18-!8. Film opowiada historię prostego, żyj~ce-
go w wiosce u stóp Karkonoszy chłopa, który tit" opartego na fantastycznej pow-ieści Karo-
walcząc przeciwko bezpl'a\~iu, niemal eałe ży- la. Capka. F:'lm o,p-ow i,::.da hics·to,rię w Y"H laiZcy 
cie po'nosi ciężkie ofiary, jest jednak Pl,zeświad Olezwykle silnego środka wybuchowego, w kto. 
czony o słuszności sprawy chłopskiej i wierzy w . d . rym metru no Slę domyśleć energii 11 tomowe.J', 
jl'lj zwycięsbYo. Film stara się wprowadzić w at 
mosferę 18-18 1'., odmalowując prostymi środka. Jak ~id~ć z powyższego przegląd1l nnjcicJ.:uw 
mi obraz początków walkl z nieSPl'aWiedliWoś-, szych hlmow prodnkcji czechosłownckiej, zwrot 
~ią sp?łeczną ~ feuda~i~me~, D~~ym walor~m ~u t~m~tyce społeczne~ - zarówno ·\Hpólc zesu .~ j 
fIlmu Jest doskonała kleac.l~ ~a(hsl~va .Pes~ka Jak l hIstorycznej - stanowi o cieżill'ze gatul1 
aktora o bardzo sugestywneJ l przeJmuJąceJ w k . .. . _' . 
wyrazie twarzy - w roli szewca Mateusza. Pilm owym powoJennego fIlmu czeskiego 1 wyzna-
ten powinniśl~y zobaczyć na llasz,ph ekranach. eza wyraźnie lirue jego rozwoju.. 

Najciekawszą jednak próbą stworzenia fil· Jau ŁęCZYC4 
mu społeczno - politycznego jest obraz p. t. "Sę (rys. F. Roletzel~) 

Światła sztuczne, wieczorowe, również i 
światło księżyca, nie mają takiej pełnej 
skali fal, jaką odznacza się światło sło-
neczne, _ brak ta.m fal różnych długości. upaństwowioną. kinematografią., maj:}cą. służyć 
W ośv:}etleniu sztucznym brak przede przede wszystkim intereresom narodu, pomagać 

w wake o no·wego czJow' €,!o, uśw:ad<llIl1Jiać ma 
wszystkim fal, których odbicie stanowi o som sens dokonują.cych się przemian, - zostały 

py", który został nakręcony z pocz'!tkiem bie 
żącego roku przez młodego, ambitn(;go reżysera 
Jerzego Weissa. Autor postawił sobie za cel 
zrealizowa nie filmu opartego na a ktual nej te­
matyce, poruszającego sprawy wzięte wprost 
z życia społeczeństwa czeskiego - i nie tylko 

kolorze granatowym. Gdy światło takie pa ~mialo podjęte przez czeskich realizatorów. W 
rezultacie zaczęły powstawać filmy, które odma 

dnie na sukno granatowe, wszystkie kolo- czają. się poziomem realizatorskiego 1'2;emiosła, 
ry zostają pochłonięte, ale fala granatu nie wuosiły momenty nowe, przesłaniają.ce swą, wa­
może być odbitą, bo jej przecież nie ma, gl} wszystko, co film czeski zdołał dotychczas 

osią.gną.ć. 
- sukno więc takie sprawia na nas wr11 

Do tematyki filmowej zaczynają, przenikać 
żenie czarnego. To samo inne tkaniny, - silne akcenty społeczne, W kinematograiii czes-
nie sposób dokradnie rozpoznać takich ich kiej ~o. raz pierwsz:y bodaj .zadźwięczała taJe 

barw, jakich nie ma w danym świetle sztu wyrazme nuta wal~ klaso~eJ. _. ." 

K l . 1 h d' , . l b Dziś możemy zalIczyć kilka pOzyCJI powoJen 
cznym. o ory IC 1 wy~ ~ zą mmeJ• ~ I nej produkcji do rzędu udanych prób filmowej 
bardziej zmienione .. zal~zme od tego. lakle i~terpl'etac~i ważnych okrosów walki proleta-
J!ostają odbitr • natu czeskIego. 

Natasza Tańska 
najmłodsza gwiazda 

fil"",.. <'.2:e.skiego 

I. 

Jarosław Tuz ar 
operator filmu 

"Syrena" 

• 



ypa~ek na cichei u I e • 
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!1'pszkam na c:chej uliC'/'ce, ta.l,jej zwykłej, Możes? sobie wyobrazić. jak myśmy si'ę na 
pr·: idcj, boczne,) uliczce gdzie jest gospoda, drugi dzień rzucili na gazety, Po pierwsze -
sltlcplit, a nie zawsze ~ldatl. z węglem, Na ta. chde~jśmy dowi ed7 1eć się, że w gazecie bę· 
klej Ill;nzce ju~ o dzJcsiL',tej gOdzinie wszyst. dziemy czytać o naszej uliczce. To jest zna' 
ko {pi - Z:l w::'jątldern lekkoduchów, kórz)' na rzecz, ŻC ludzl~ najchę niej czrtają o tym, 
l il1amucą przy radiU do godziny jedenastej. co sami widzieli l ~ego, jak to się mówi, by 
l\1i(~7:t"ńc~' na~zcj uliczki cisi płatnicy poda. Ii naocznymi świadkami. Ale ~ jakie roz· 
I,G"', llrz<; lnicy siódr.1-::go stopn'.a rlui:bowego, c7,arowanie! W gazecie nie było Clni jedneg" 
zbkn:cze zll<1czkćw pOC7toWYC!l, splry .yści, je słowa o na'szym morderstWie. Najró~niejszc 
cle .. muzyk, grający na cytrze I lil1miwojażer, rzeczy 'były, t y 11(0 o naszym morderstwie ża 
ktGr~', natura:n'e, jest fi!ozofcm. Po za tym dnpj wzmianki, 
są yll.o wlaścidcJki mieszl.ań, u ktÓl'YC~1 Byliśmy r07.zlos7czeni, wpr(lst wściE'llli. A? 
m~,'l:a wynująć, CZysty, eleganclti, umcblowa aJateHs a wpadł na to, że może pOlicja zabro 
nv Jlo\(ój - "ze śniadaniem" - jak to się nlła gazetom p;sać dla dllbra śledztwa. Te 
T.1\·Jlde pisze w oglcsZfiliach, Raz na tydzlell, uspoko;ło nas i z'llnie,;szyło n'lviecie, Bylis· 
7:JWS7e we wtorek komiwojażer \lrzychot!zi my dumni. że mieS7.I,amy nil tak ważnej uJlcz 
GO domu o północy, pcnieważ zażywa trgo ce i Jako świadkowie br.dz\t'my przcl'łuchiwa 
dniil rOzr.vwc!i duchowych. "TC wtorek przy. ni w t:lk tajemniczej sprawie Alp nik~ nic 
chc{b;ą póżno do domu dwaj filateliści, I,tó~ przvszl'dl na~ przesłuchiwać. Nawet do sa­
rz~' mają podedzenia w swoim 1:lul>ie, a mej pa.ni Jal\skie.l nikt n.ie przys7lerll, aby )'>0-

prz('rl trzem:l b/y LlrZe!07edł prze7. nasz, uilcz kój rudzoz.\emca prz~szul{ać, I klcdy na trze. 
JHl ,jedzn Jlij:lk, ałe należy się domyślać, że ci dz'eń gazety nic dały wiadomości o na­
!lJ.blądril. Codzien!1ie, kwadrans po jcdcpa. szym mo ders wie. VI-"T.m"<Jlo sip, "our?:enie nr. 
strj, 117Zyc)\odził do domu jeden cudzozie- na$7.cj ulicv. Nil' mogl:śmv tP.go darować. Są· 
nlicc - Serb C7.y też Bułgar, l,tóry nazyw,,1 slf'dzi zwrócili się (lo mn"e, jako do ~tarszelt" 
lUe: I{owalenliO, czy też Kopy.enlm, - Był to niczależnego ezłowielta. abym ud:tł się do ko 
l"'1,łow i ek średnie!:,o wzrcstu, mial pi~ltr.ą dlu misar'atu i spra" ę wyj'lśnił. 
gą brodę i m1esz!,ał u pani Jallskiej pot! nu :- Co za morderstwo? - zanytal mnip ko­
merem siódmym Z ezego żył ten cud7lozie- misan:. - My nie wiemy nic o żadnym 
1.11;\:c - nikt nie wied7iał. Do piątej godziny m!)rdel'~twle, 
Jl'l po!udniu leżał na. kanapie w swoim poko - Ale pneeież cud7.ozient1ec - Kopute~_ 
ju, poiym szelIl z tc-czką do n'1..ibliis'Zegfl 
1'lZystrt im trilm'\'ajowego i jechał do mia 
st.1), Punl,tllalnie kwadrans po jedenastej w 
r;ocy - wysiadał znów na tym sazr.ym przy. 
s· ... nlnl. 

rc'ynej nl'cy - a było to w lutym - obu 

E. -, "IIH 

c 

ko czy KowalenkG został zastrzelony! - krzy 
knąłem . - Dwóch pOlicjantów było przy 
iym, Jeden zawIÓZł cudzoziemca taksówką do 
pogotowia, drugi' zapisyw;;ł 'nasze nazwiska 

- Niemożliwe - powiedział komisarz. 
- Ależ, panie komisaflu! Itrzyczałcm 

już, - Przynajmniej pi<;ćliziesią.t osób to wl• 
działo, Proszę pana, my jesteśmy porządnI 
Obywatele. Gdy pan powic żebyśmy milczeli 
o tym morderst.wiE' to postaramy sil; ani pa 
ry z g~by puścić Ale, .. 

- Cirrpliwotci - przerwał mi IlOmisarz.­
Opowiedz mi pan po kolei', co się wlaśclwle 
5:ał01 

OpowiedziałE'm Ale. kiedy zacząłE'm mówić 
o dwórh policjantach, znów przerwał mi ku­
misar7.. 

Powinnście obu łobuzów przytrzymać, 
Dlaczeqol - zapyt.ałem ldziwiorlY. 
Bo ktÓryś z nich zastrzeli! eudzoziemca., 

albo przyna,imniej pomagał przy tym. Proszę 
pa.na, jak długo pan Clicszlta już na swojej 
ulicy? 

- Dziewięć lat. 
- POwinien pan wlerlzieć, 7C o Jedenastej 

piętnaście na,ibliższy patrol policyjny znaJdu­
je się przy hali targowej, drugi na rogu Slą. 
sklej l ulicy Pf'runa, trzeci maszeruje służbo­
wym krokiem Aleją. Zwy"ięs~wa, wie o tym 
przecie każdy złodziej, tylko wy o tym nie 

wiecie Pewnie wierzyci'e że my mamy na 
każdy~ rogu jednego poticjanta, c01 

- Tak, ale morderstwo? - zapytałem za­
skoczeny, 

- Nie rozumie pan jeszc7c1 To byli prze­
brani za po li {'ja ntów i na rogu czclm.li, aby 
7.as T7.l'lić cudzozicmca. Albo dokonał tego 
Ittoś trzcci, a om pomagali Ja, na;urall1ie~ 
byłbym z tego bardzo zadowolony, gdyby na· 
sza wzorowa policja mogła tak s7.Yhlw 7011 ... • 
l eźć się na miejscu zl>rorlni. l\iorder~y je_ 
dna1{ osiągn~li to czego chcieli. Mi'anowicie, 
że morders:wo nit z05tało zameldoVlrane we 
właściwym 'I7.,llsie i mogli oni w;vgrać Idilm 
dni, aby przejść granicę. lub ukryć zwłoki. 
Szofer na pe'.vno był wspólnikiem, Czy przy 
pomiua pan so:Jie numer wozu? 

- Myśmy na to nie uważali - odpowiedzia­
łem zawstydzony, 

- To jest Obojętne, na pewno I tak był 
sialszowany, - powiedział I;;omlsilrz. 

I tak się s' ało, że nasza uliczka nic nie zy 
slHlla na mordcrstwie. Jedna Jedyna kartka z 
jej historii - jakby to l[toś szumnie powie_ 
dział - zos:,lIła wyrwana. Nikt nam tera'l! 
nie wier7.Y, gdy Opowill,damy, że u nas zosTa. 
ło popdnione taJemnicz/) morderstwo, a inne 
uli czki nie ma.ią. nam czego zazdrościć, 

l>rnłoźył Kazim"erz Zalcyskł, 
1111_1111_1I11_11111IDIIiIIII1111 IIl1r:.u1l1 

f1I n o UJ a 
d 'l. 'lrln się nagle i wydało mi się, że na 11li- d 
ey .. trzela.no. Skoczyłem do okna, Gtwal'łcn, (łIistoria Z pralV ziwego zdarzenia) 
i Z()b~c'lj'l~m, że przed numerem siódmym Ic. .Obytwtel Klin mial przyjaciela. Nie ja- i ltst napisal: ' I e!eganckim lwpelnszern, torebką i l'ękawicz 
~~ł rzlowiek z teczką w r·ęku. I po:ym wio ktegoś tam zwyk:ego "zjadac:,a chleba"" - Wyobraź sobie, Stachu - Marysia karni. A co d'J pi,en;ędz~J., droga Wandziu, 

C03') i 11:;ilow~.ł gu podnieść. Pot;vrn puśelł go e. ez "zJa acza c t e a ) przerabiają~ego się. zgtnę a. "amlen, wolia - Jej nie ma. to mi ich nigdy n:e bra];:! Stach ich tyle na 
(7ia,:"':11 t? ki;e, że ktoś bi('gl po bruku do leżą l d } l b « I . l Y ., . 

i! z;JC?ął gwizdać. W tej chwili na drugim ~e tak powiem, z urzędu w anioła. 1[, ótkJ Ogromnie jestem zrozpaczony. tacę co tydzie;?' zbiem ... I jaki rozkoszny 
regu 7. 'awił się inny człOWIek w mundurze. mówiąc - pnyjaciel obywatela Klina cho- . I tl~ się okazalo, jak to dobrze mieć przy (Jpryc:arz z niego! Opl2t" na chamów od 
Ws'~,,~zyl~m ~zyblw w moje buty i jesionkę dzi.l w sukience. W suk:ence duchownej. Juciela duchotcnego. Pociecha) uważacie, n'1 miejsca sied,qcego w kościele nałożył. Ach, 
j ,'·ybi('ZI,...., przpd dom. KlllI bardzo byt dumny ze swego przy ja- poczekan,n. lJowiadam ci) zupełnie jak UJ kinie ... [ za-

- To ,i'!st cudzeziemiec, Ittóry mit!szka u ciela. _ Bracie najd)'oższy! _ pisał w odpo. bau:a i miłość .. , Klinem Klina) mila Wan-
p!tni Jaml:iei - powiedziałem policJa,ntom,- St h . dal t 'k t l . • dz" St - ac pOlew o um a z po- wiedzi _ ks. Szczurlciewicz _ Niezbadane,. az1U, 1nt co ten aś wybija ... " 
CZY C:l nie :l. Y Je? • ., d 7 " S . Z la 

01;1':0 C::WUl1(J5tu ludzi stanęło dol~ola leżą· sro 'SlęZy, ama, rzec mozna, cnota ewan- widzisz, są u;yrolri Opatrzności. Marysia awrza, jak to si" w podobnych wy· 
ce;:-:> i dzw&nilo zebami z zimna i zdenerwo- get:cZtta. ,.>1ilt~j bliźn:ego 8wego" oto Twoja) uh'zym1tjesz, udala si" do kina? padkach mówi, k'1'ew w żyłach Klina. 
, ·:lo:';a. !lodcz~.s gdy policjanci' zajmowali się dewiza, która mu praktycznie przyświeca. Nie przeczę) że miJała, ten zamiar, ale czyż, Pojechal do lJombelkowic 'U'art~ 
P{\stw"fluym i z nieznanych bli.i;ej powodów To d!!-szpastesz z pmwdzitvego zdarzenia. mil,1/ mój) pTzyslOtV'ie nie powiada: chłop objąl nad g'fzechami ciążącyrni na dusz-
11<iloWilli mu zapiąć kOłnierzyk . W tym mo. - No, no, no - przestrzegali Klina zna· strzela, (' Pan Bóg kule n08i? Tak też i sta- pasterzu S:.:cznr7cietciczu, Wbretv :zasadom 
men"e z:tt"zym"!il się w poblilu taksówka jorni - tylko ostrożnie. Unikat unikatem) lo się z p, ~A1aryslą. W ostatniej chwili su- przyjażni - nazbierał sporo rozmaitego 
i !OzoI"!' podszedl do nas, l" K S k" . t 1 

a e zwaz pan pa1l1e ., zczur 'lewlCZ SIę mienie odwiod!o J'ą od be,zbożnej' rozrytrki ma erialu o "wli/cuoie wśród ksipży": że - Tutaj został .ieden Zll-strzelony - powie " 
d~iał zbieracz znaczków, dzwoniąc zębami - jednak nazywa. 1Ily na pmlskim mie.iscu i lJrzywiodło szczęśliwą i rozradowaną, do to, że tamto) Że 1'odzollą matkę i sio.~tr" z 
nic{'h !~IJ pan weźmie do swojej taksówki l 7..a byśmy 8ię talc tym dU8zpasterzem nie en- BombelkOtl'ic, pleba1lii wygnał, bo m1t "pTzeszkadz,nty", 
wkzie nil pogotowie, Może uda. si'ę go ura· tuzja.zm.owali... Przyjaźń przyjaźnią, lecz z tym w8Zy8t- że obdzieraŁ parafian) że wpędził tv nędzę 
1a1"a;;. Podobne zastrzeżenia jeno gniew i obu- kim odpowiedź prob08zcza Szczurkiewicza organtStę, że żyje na "kocią wiarę.: z ,.go· 

- Nie lubIę takle" klIenteli - zamruczał l'zenie W Klinie wzbudzały. - Świadkowie nieco Klina zaniepokoiła, spodymą" , że kochanki zmienia jak rlJka-
~7(1fc:,. Potym porlszedł 00 WOZII l pOdjeChał Jeho mr" l pod k . . I' . t de' t . wy - ... cza n08em OCta _ N;e bard:'!o _ rzekł 8trop;01'y do ZWI- WICZ in 1 e 1 e pc. el0 nas. Obaj pOlicjanCi z wysiłkl'em wzięli cu·· . . d ,,- , • 
(17czicmc:\ ! wpakowali do taksówId, Jeden z wwra -- ~ t1'1val w swym przywlą'ilantu o jontych _ rozumiem) po co Marysia do Tyle wskórał) że zacnego proboszcza z 
polic.i:'.l1tliw pojechał z zastrzelonym, drugi duchownego druha. Bardzo też był zmart· Stacha po.iechała'l Bombel7cowic do Pitulkowa pod Lip· 
wyjął no:es i 7.apisywał nasze nazwiska. na wiony, gdy decyzją' wład.z kościelnych _ Jakto'l pan nie rozumie? _ zdziwili nem przeniesiono. Niby samego leCt 
Jlst~ ś"'hd':Gw, Kiedy wróciłem do swojego fcsiąd'il Szczurkóewicz zostal prze1liesiony z , naJ'Jm' _ Pociechy duchoweJ' kobita od czegóż poczta i telegraf? Po) trzech 

l • b' 1 d'" I' . t j "d' t . 1 b d B s.e z t . . pn., JU, y.o (wa 71eSCla p ęc m\nu po e· uO ZŁ ~a S anowt.S,'o pro Oszcza o om- sz't!ka. Sam żeś pan przeoie zapewniał, ż mlestącach pob!jtu w nowej parafii przysz. 
r1~·la.·'t'j fl'lhinie. Cała hi>:torla trwała więc bellwwtC. ... . Szczurkiew';c:,: to unikat, który miłuJ'e bal" 7a do KltJ/Owe.7 na.stgpuJąca depesza: 
d7;~s:ęr m;nut. Z b l b '- , -

Ty móy .. j~z, że w lej historii nie ma nic , przy~n~ Len7~ powyzs-::ego OCU~l o. Y·I d;;o bliżniego i tam dalej. "PrzYJeżdżaj w środę, C;..ekam, Stach". 
r~(h' ... ''''l'l.incgo/ Ach, dla na~zej u'icy -to waieTa ~(llna dopt~ro ~wwy .wy.pa~ek. zg~nę- Jeśli mimo 'U'yjaśnie11, zna.iomych mi.al Ma się l'ozum;eć - przyjechała. A Kiin 
I'~"o ';';rlld(> w;vrlaizenie. Sąsiednie uIic~ld dla la mu. za,na: Pow!edzwb., z~ !dz1e ~o kwa, obywatel [Gin jeszc:.:e nie.iakie wątpliwości. chodzi po Łod::i i biada ja'IG Jcren/ias,,:: 
wil,' sil' w na!lzl'j sławie, f\rzecieź tu na rogu ale widac. fIlm był .bard·w mtere~u.~ący, ~o rozwiał .1e list pani Marysi slcierowany da - bh, psiakrew) co za typ, co za typ! 
!,rl'rhl'Ol1f\ mo~rleTstwo. Ulicz!ti p%żone tro po. UIJZywle tygodnt~ do. domu Jes",cze nIe przY.iac:ólki zarnieszku.iącej tv Łodzi, Istny Casan?va! 
('r~; v-lrj przyJr:ł.v już to bardzieJ Obojętnie, wroclla. Zresztą, by,c moze,. po prostu ~a: .,'['eraz dopiero _ donosi1.a, Klinowa - Casanova? Ano) niodzie nie J'est napisa. 
rrai"{l"l''':'1ohnie z zadroścI. Żf' mllrrlers.wo I k b t ~ 

pomn'ava o pow. rOele: 9 te. Y są. przeCtc.z. U)1'em, o..e i:yJ·p. . Sta~l'O m1' lwpił zcgarc7:, ILe, że ksiąó! ",tl'n' by, c' "'I 'e 11'0';'e. nic u n'~h .ię wydarzyło A juź na druq;m rll t A 7 Kl b -" - • " .-
gu m~ cIp li )c!,ecważąC'() ręk'l i powiadali: ~akLe roc al'gnton~.. e . tnb ~le~ ecnosc wziCfl mnie na Targi Poznańskie i tu znowu ') Na prośbę pokrzywdzonego nazwIsko jego %0-

,. cr1o"nn hP1 kogoś zabili, nóg wic, ile jest zony nader powaznte 'LCzląl s.o 1e o serca, obdarował m11ie h'zema parami obm.cia, stolo zm'enione. Nazwisk<> księdza autentyczne. 
W t~"'1 pn""dy". do PTzY.1aClela kij. S~'t;'znrl~1CWtCza zaraz MS _. __ ~~_~ ______________________ ~ ______________ __ 

w Łodti sztuki ludowej, Radziecka kro·nika kulturalna 
l':' rplsef' : ... 'cjn/is/'ycznej znaJnzl opiekę nie 

,,,11\0 ro,)oll1'l;. Troskllwq rękę pocwl na sobie 
kazcly, k'o rzetelny da/e wklad w reainą pracę 
m. J11ny1771 w procę dla kultury narodu. 

rachowania sztuki ludowej. Nie rezygnując 
?: urbanizac;1 ws, i unowocześnienia produk. 
cji roln.ej kladzie sIę tym większy naCIsk no 
rozwój sztuki ludowej. Ministerstwo KI/Ilury 
i Sz/uki poprzez szeroka akcje propaqandowq 
nic s7c:r.edzi trudu i pieniędzy, by sztukę tę roz 
wijać tam, gdzie żyje, podnosić gdzie zanika. 

Wystawa garncarstwa IV Łodzi, dainc prze· 
,.,Iqel wytwórczości wszystkich ośrodków woje 
WÓd71wo pozos/awi n iewątpliwie ślad na dal· To tei polsJio ~zt[Jka ludown budzi podziw 

. ~zej pracy garncarzy. nie Iyj';o l.! 11as. Każdorozowa wystawa naszcj 

Arlysto ludoll'v ella kul/ury narodowe; wno· 
si wicIe. Kon/Ylll1'ljqc twórczość arlystycznq 
swych [lrzoclhów, często nic zelajqc sobie z te · 
go zuprlnJr> sp rowy, tworzy prosto i szczerze 
te,k /ok myślI lub czuje. 

szluh ludr.wej zagla/licq jest jej triumfem. ,Nyslawa ta p%czona jest z pokazem wyci· 
nanki. Niektóre z nich widzieliśmy na podob. 

N'~(hwJ1'l wystawa w Moskwif' wzb"dzi/a Ilej wyslnwie w zeszlym rakli. Szczególnie wy· 
podz'w bralniego narodu J nom przyniosla po· cinanka lowicka bud7ić moźe podziw nie tylko 
wód do siu 'mej dumy. precvzjq wykonnnia, ole i d9borem barw, for· 

Na morzu Kaspijskim od dłuż::;zego cza­
su przebywa ekspedycja Państwowego 
Instytutu Oceanograficznego, która zaj­
muje się badaniem wzajemnego odddzia­
ływania atmosfery i morza. Celem tych 
badań jest opracowanie metod ściśle~5ze­
go przepowiadania pcgody. 

* * * 
Nakładem wydawnictwa Akademii 

Nauk ZSRR ukażą się w najbliższym cza­
sie następujące prace zbiorowe history­
ków radzieckich: "Ruch robotniczy w Ja­
ponii w roku 1917", "Walka demokracji 
przeciwko reakcji w Iranie" i "Historia 
Afganistanu", 

,~/oi('~,\/ócl7.fv.·o łódzkie nie jest ubogip v/ szlu my, konstrukcji, kon1pozycji j tematyki. JUBTI~EUSZ WYBITNEGO FII.lOLOGA 
J.:ę Iudow,?, mimo znacznej ilo.ki dl/żych ośrod Vlfycinanka opoczyri$ka stanowi jej kontrast. RADZIECKIEGO 
ków przcmyslowych. Oczywiście, Ikactwo lu· Jcst pro~la, pT/:ewnżnie jedno/w/oTOw.a, choć J 
d,...'\·c, n[7:c/·OIl'/f]/;rt.te sic, szczeqólnip w strojach Społeczeństwo Leningradu i koła nau {QW(; 

- /. rów nie śm/O/a w kompozycji i operuJqc<J po· b h d' 6~ I' d" 40 l '" ]lIdo\'vc/J s/nnowi chybn najbogalsz1' (/ziedzi· kraju o c o Zlły <l- eCle uro zm l -ecL 
n~, sq'jccll'uI\Żc dziedziny mnicj znone ogółowi. dobnymi motywami. działalności naukowej wybilnego filologa rn-

Prawdziwym "rajcm barw" sq pająkI zbudo· dzieckiego, członka A!{ademii Nauk ZSRR. 
PJ7cc1 Idll;!! dniami zosIa/a otwartn w Łodz.i wane z wielkim znaws/wem k'J11strukcji i zdob Mieszczaninowa, uczma i wspólpracowDlka 

(w .spólcIzŻ2'ni I'ln.<'lyków, Piotrkowskn 102) nictwa, oraz prccyzy jne wydmuszki z jajek słynnego uczonego - języl:oznaw~y -:- M~r­
wvsiawa qaTncGrstwo j wycinanek regionów w formie.. dzbanuszków z papierowym uchem I ra. Instytut im. Marra. klorym ~ler~Je t;IIe· 
woj. lór1zl,'cgo, lo1g(1n;ZOWona przez SpóldzieI· z nalepianymi kolorowymi kogutkami, kwial. s.zcza~ino",:. w ci~gu ~3. lat stał SIę osrodkle~n 
llię Szluki i Przemysłu I,udowego. . . ., lingWistykI radZIeckIeJ. Dorobek nauko\\' 

Jc~ldl11y jcc1nyl1l 7. niewi!'I'J k~aiów. IV kló· ',nml I paIVlOm1. Mieszczaninowa obejmuje 150 prac. Niektón 
rych 7Qc!1owa10 się ('arncorslwo ludowe .. \V kra Uzupelnieniem wyslowy jesl katalog wyda· z nich. z.ostały. odz~aczone . Nagl'od<łmi Stali· 

I l .J' t k I d n '1 la ro . . . . .... nOWSklm\ ,Jubilat lest tak ze sek ret'uze'TI WY 
joch 7ar /O! l~, gl/zle .sz u a u o\~'a .za " , ~, ny przez Spoldz/elnJę zduslraCjaml clekaw- dZI'ału LI'ter'alury i Języka Akademii Nauk 
bi się wi'z)'stko by Iq wskr7.eslc I pOCinJesć 
2 !1porllw. ,,\fe Francji np. sam :,lVie/ki" Pica.sso ~zych eksDonalów i bpatrzony obszernym wstę 

"Po tamtej !;.!r,'m'e" - mJo,rjpf10 dral11a.lllr(f~ 
Ba,ra,n().'wa (Tea,~r Armid C-zetrWone,jJ. "Rodzi 'hl 

'):1o,tów" - SuoC'fi'iewa i Pogn'eli"na (Teatr Mil.­
iy). "Zamek pow'el17my" -' (Tea.lr muzycz.w). 
Pc,nadlo Tflatr i.m Sta'!1,:,sla,wsk:ego poJ<arZ"l 
prem:€trę baletu k0.mPO,zyl'O'ra Spa,devek.Ą 
"SZJCz.ę~l.wy brzerJ" z ży{'.i,a mlod7lieży tradJZiec­
:<'i-ej, Sztuka ,.Po tamlej l;troruie" przed'itaw:a 
dz'ililla,lność wyw~adowców ra::L2)"eakrich, w cz'a· 
,.,ie wOj·ny ra.dZiieck.o·japoI150kiej na DaletkLm 
W6oChodlZl;.e w 1945 r. Szluka "Rodzl'na pilotów" 
obr<trz:uje żY-C,te 1 pra,ce kn,n~,tr\1kLo,r6w lo~ni­

c'Zych [ pilolów w ZSRR. ,,'lilme:k pcwI";c!l"z,ny" 
ielOt satY'rą na wybotfy we Fra;ncj,i. 

44 TYSIĄCE BIBLIOTEK 
W Kijowie odbyła się konferencja praco· 

wników bibL;otecznych ukrah'lskicj snn, \\ 
której d~batach przyjęli równil'ż udział pra· 
cown'cy bibli01l'k Moskwy, Mołdawii, Ar­
mE'nii Kazachstanu. Litwy i Estonii 

W prz('dedniu drugiej wojny światowej by· 
ło na Ukrainie 44 tys. bibgotek masowych, 
zawierających 102 miliony ksiażek. Hitlerow­
cy rozgrabili i znis~czyli 80 proc, funduszu 
ksią:i.kowcgo oraz zburzyli wiele gmachów bl 
blioteczny('h. 
Dzięki wydatnej pomocy partii i rządu Ta' 

izieckiego oraz mas pracujących Federac.ii 
'iosyjskif'j i drugIch repubhk związ'kowy;;;h w 
ciągu krótk'ego czasu sieć bibliotek osiągnQ­
la na Ukrainle po:o:iom przp.dwojenny. Nil UZ1~ 
pełnienie i utrzymanie bibliotek pań~two 
przeznacza wielkie fundu&ze. W roku b'eżą-

slanq1 na cz!'/c instylulu, ktorel1o z.~danJem nem dos/wna/ego znawcy folkl~ru Kustosza 
Jesl ocllworzcnie sztuki ludoweJ FW!1Cj,l. Muzeum Etnograficzneao ~ Łodzl dr. Janiny 

cym na skompletowanie zbiorów ksiąikowych 
NOWE SZTUKI W TEATRACH MOSKWY, wyasygnowano n miliony rubli. 

\VvsJlc1, na<lcao cali lwa idzie w Jderunku Il\roiewskJei. <.. 
TeaLry mor.>k \€'WskIe wystawi·ły w ciągu OlS-I W konferencji wziął udział sekretarz Cen_ 

1;>.lrt'lC"h n'!1J; kUka nowvc.h s1lLuk, w ~eti liczbie lralnego Komitetu WKP(bl U N Chmszczew. 
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~~~r~~;o,!',r: nr::z~Chpr~~i~~ja::y s:::ys~~~ 
Górnicy kopalni Zabrze - Wschód rzucili I Rola organizacji partyjnej zasługuje na ją charakteru jednorazowego, przemijające wić i przypomnieć: TAK BYŁO. Była więc 

hasło - i rozległ się stukrotny odzew ze szc~ególną uwagę w ocenIe wyników przed- go wysiłku, lecz przeciwnie, zawierają w kurtuazyjna wizyta szefa hitlerowskiego le-
wszystkich zakątków kraju. Od miesiąca t y- kongresowego współzawodnictwa pracy. Nie sobie cechy trwałości. stapo, Himmlera, były rauty z udziałem Goeb 
cie setek fabryk i kopalń bije nowym tęt- wszędzie rola ta jest należycie rozumiana, Największy, bo trwały sukces odnIosły nie belsa, były polowania dyplomatyczne na 
nem. Rośnie Clyn Kongresowy. nie wszędzie organizacja partyjna jest w ca- te fabryki, które pierwsze dobiegły do mety, cześć "wielkiego łowczego Rzeszy" - Goerln 

Wkrótce już można będzie podsumować cy łej pełni kierownikiem współzawodnictwa. lecz te, które d,zięki należytemu zrozumieniu ga, były odczyty "dol{tora." Franka, było: 
1:ry ponadplanowej produkcji: setki tysięc, W wielu zakładach kierownicza rola organi- przez organizację partyjną jej kierowniczej "serdecznie witamy" z okazji odwiedzin 
ton węgla, miliony metrów tkanin, setki wa- zacji partyjnej wyraziła się tylko w orgam- roli, udoskonaliły metody i organizację pro- ... gdańskiego gauleitera, Greisera .... Wszystko 
jonów i parowozów itd. itd. zowaniu zebrań, w opracowywaniu rezolucji dukcji, wzbogaciły swe doświadczenie przez to było w Polsce przedwojennej, w Polsce .a 

Ale nie to jest najważniejsze. i zobowiązań, w pr0p'agowaniu znaczenia Czy skutec,zne pOkonywan,ie trudności. naoyjnej, ktlirej rząd chętnie wchodził w kor 
Współzawodnictwo przedkongresowe zasru nu Kongresowego. D~mosłe , znaczeme przedkongresowego dialne "porozumienia" z międzynarodowym 

guje na największą tlwagę i na należytą oce- Ale równocze!Snie w szeregu przodujących wspo,łzawodmctwa, pracy Jest b~zsp~rne, Ale . faszyzmem. Rzecz jasna - przeważnej części 
nę nie tylko z punktu widzenia bezpośred- zakładów organizacja partyjna osiągnęła no będzle 0r;o t~m WlQl;:SZ?, ~dy os!ą,~n:ęte suk- I polsll:iego społeczeństwa "porozumienia rzą­
nich efektów ekonomicznych. Charakter i wy szczebel wzniosła się na wyższy poziom, cesy oleazą Slę trwałe l meprzemlJaJąc~, gd)1 , dowe" były nienawistne i nienawiści tej da­
przebieg tego zrywu inicjatywy i wysiłk'l stając się l~ierownikiem w realizowaniu zo- Czy~ ~{Ol:greso,,:,y stane. Slę odskoczmą d~a' wano wyraz ,specjalnie w "podniosłych" mo­
produkcYjnego setek tysięcy robotników ma bo wiązań kongresowych. WZnl("Sl~ma wspołzaw?dm~t:va pz:acy, na wyz- mentach rozmaitych "kurtuazyjnych wizyt". 
wszelkia cechy 'wydarzenia - o wybitnym Organizacje partyjne takich zakładów, jak s~y pOZlOm, dla zwyclęskl(~J reahzacJl trzylet O tym antyfaszystowskim nastawieniu pol 
Jtn&ezeniu politycznym. .,Zabrze _ Wschód", jak huta "Ostrowiec", m~go p~anu, tworząc podstawy dla planu sze sl,iego społeczeństwa. wspomina w ostatnim 
.... Bo po pl.er":,,,sze, bodfcem. do potęine~o jak PZPB Nr 3, jak kopalnia "Gen. Zawadz- ś~lOletmego, planu b'.ldowy fundamentów so- numerze tygodnU,a "Przel{rój" pan Antoni 
pnypływu fall ~~spółzaw?dmctw~ stało SH~ ki", jak "Pafawag" _ odegrały decydującą cJal ·zmu. Czajkowski. Tvtuł wspomnienia brzmi: "pO­
zjednoczenie .pa~u robotmczych;. Jest, t<? wy- rolę w przygotowaniu materialnych, technicz Dlatego musln;y utrwalić OSiągnięte ~ukce- GROM W ADRII". Rzecz się dzieje na martł 
mowny dowo?, ze' klasa ~o,botn.lcza J':1z jest nych i organizacyjnych warunków zwyci'l- sy. '\".. dalszym ClągU .ul epszać ?rganlzac.1ę p~o nesie pobytu w Warszawie - zięcia Mussoli­
zjednoc~ona, z~ , jedne s':l Jej dązenIa, ze zje- stwa. Partyjne komitety fabryczne i kopal- duk~Jl, w dalszym ClągU powiększać wydaJ- nIego, hr. Cia,no, jego żony Eddy, pismaka fa 
dnQcz~me partu stanoWI ukoron.ow~ni~ tego, niane analizowały realne możliwości produk nośc pracy. . szystowskiego Gaydy i szefa prasowego WieI 
cP juz dOjrzało v: klasie r.obotmczeJ.' z~ d~Je cyjne zakładu, ujawniały ukryte rezerwy, Dlatego mu,nmy podciągnąć pracę wszyst- kiej Kwatery Faszystowskiej, zwanego "com 
~j to .zjed~ocze~le POcz:lcle własnej siły Ja- wykrywały przyczyny niedomagań, braki ')r kich zaldado~'ych organizacji partyjnych, modore" - w lutym 1939 roku. Pan Czajkow 
kiej me m.lała mgdy do Ląd. ganizacyjne. źródła trudności i podejmowały tak, aby.spełn !łY one ,rQlę praW<.LZlwego ,s~ta- ski "zgrabnie" charakteryzuje niemiłych K'O­
_ Po drugIe. Czyn Kongresowy jest niero- konkretne środki działania w celu wykony- bu zało,~I, aby J?otraflły me tylko m~blhzo: ści, ' właściwie określa cel wizyty hr. Ciane 

.walnie związany z ha~łem budowania so- stania rezerw, usunięcia braków organizacyj ,-;,ać załogę, a.le l wykorzystał ~rszystkle moz ("miała na celu wciągnięcie Polski do "os1"), . 
Cl}al1zmu w nasz"m .kraJu. H~sło to roz:- nych, pokonania trudności. Niewątpliwie. hwości techmczne i organ!za~YJne w produk słusznie pndkreśla wrogie zachowanie się pll 
brzmiewa na wszystkIch zebramach załóg fa" wszystkie zakłady pracv które stanęły do ej!, pokonJ:'wać razem. z admmistracją zakła- bUcznoścI wnrszawsldej, złośliwie wyllplwa 
brycznych, budząc zapał 1 entuzjazm. To zna Czynu KongreSowe<1o~" odniosły powawe du wszelkIe trudnoścI. banldet w kasynie l-go pułku szwoleżerów 
arr, te klasa robotnicza rozumie znaczenie ~ukcesy. to , .leżeli to osiągniemy, Jetell takle prak- I polowanko dyplomatyczne w puszczy Aup 
W'8pÓłJ:awodnictwa pracy, jako dźwigni w bu tyczne wnioski wycl~p,'n\emJ' z .. Czynu ROll stowsldeJ, trafnie wreszcie zwraca uwagę, ie 
40waniu socjalizmu, :te dOjrzała w swej śwla Ale sukeesy II'IIkee8M.1l nie nr równe. Me ,resow~go", to bę(lziemy mogli powle- w związku z wYbitnie nieprzyjaznym \15to-
clomości do roli budowniczego !Iocjalizmu. m ohll\ Icb mierzy~ wyIl!)cmle terminem wY dzleć, . ze s~ał ~lę on ~omentem przełomo- 8unkowaniem się do przybyłych faszystów 

Po trzecie, Czyn Kongresowy _ jak ma- kona.nł~. planu rocmego, ('2:)' tysiącami ton. \ wym w h1stor~i wspołz!twodnictwa pracy, po151dego społeczeństwa "akademicy z Golen-
5Iles - przyciąga do 'Współzawodnictwa t y- lt~b mlllOnaml metrów. Najwiękllze t nllj- że stał lSię ZWl:1stl~nem narodzin współza.- dzinowa" I cala granatowa policja miale. HpeI 
.i~ce robotników, którzy poprzednio odno- cennieJs'lle Sil te osiągnięcia, które nie ma- wodnictwa soe,jalls.ycznego. ne ręce roboty". Z tym, wszystkim trochę nie 
IBm się do tego ruchu obOjętnie, stali na ubo- bardzo zrozumiałe jest we wspomnieniach p. 
ezu. . W 150-tą rocznicę urodzin na;więksżego poety Polski C;o;ajkowskiego to, co się odnosi do Jego, .. 

AmbIcja wykonania powzl.~tych J:obowill- • ". tak powiem, osobistej postawy w okresie wI-

~bo::Sc~~a N~eSaS~~ ~~~O;\;;:j~ ~d~~! Wydanie jubileuszowe dzieł Mickiewicza 'Ił jąz. rosYJs~lm ZY~~:;;ię~~:o.:.. pisze DP. p. CcaJkowskt _ 
powracając"ch I pracy górników: "Ile masz Pdetwow. Wydawnietwe Literatury Art,.. Bdnie ...", prllekłM.zie ewietlM'L Kr:rt;ren. - te owego wiec:l!orn (wieczoru pobytu ".~. 
dsiłiaj ton?" A w Zabrzu, na wieśĆ o wyko- ty~nej ZSRR przygotrmuje .,.,.,.da.nie biel.A.da.- bibliog1'lu'1ezny w3t~ do pien'r8zej!o tom1l. :1ł1I •• - przypadek mój) ROBIŁEM ZE WSTRp;· 
naniu przez kopalnię "Wschód" rocznego pl. m!!. Mickiewicza. Wydanie .ltlad& lit s pięeiu pisał :M. Zinow. Tom uwiera. teł %0 wierszy TEl\I tytuł do ur:T.ędowej wzmianki Ił polowa 
nu, chłopcy w szkole podczas lekcji zaczęli tom6w i jest najobs7:erniejslIym Zł' 'Wuystkieh ,tru:n.aaZX:lIIlJe po = pierwsry !Ilta. j~k ~ nla, jako iż byłem .. tytularzem ..... Ze wstrę-
krzyczeć: "Nasi ojcowie wydobyli normę". wydany eh do tej porT. zbior6w dziel Miekiewi- tern, nie ze wstrętem - tytuł przecie! jednak 

Wszystko to jest dowodem, te praca ata- Drugi tom obejmuje "Pana Taden~za" w pne został zrobiony, a. brzmienie musiał mieć "od-
ez!!. w języku r03yJ·skim. Wszystkie utwory Mie· ..... d' 8 M 'd . .'-- k D .fe się u nal sprawa, honoru, aprawą chwa- lUa De , arll.....-yJ ZU! W prZY!_J = re U. powiednie", ",koro go nie skonfiskowa.no. _ 

ły, że rodzi się w całej klasie robotniczej kiewieza. zostaly na. nowo przetłumaezone prze:t Pełne wydanie dzieł Mickiewieza będzie ukoft· prawdy - nie ma się czym chwalić! 
socjalistyczny stosunek do pracy. poet6w radzieckich ('wyję,tek IIt!!.nowi", tylko czone w roku 1950. Po zrobieniu tytułu (ze wstrętem) - pali 
P niekt6re przeklady Pu~zkintl.). Ogólną. reda.k· C jk ki t i d ż b ł b d O czwarte, "Czyn Kongresowy" jest 1.l'&- M R 1 ki _, t Próell ...,}nego .....-vdania • li-ma Miekiewieu za ows s w er za, e y ar zo przyp, 

llz d d P t '· od e.i~ dzieł zltją.ł sif . y li , ."OlVO ws ~pne l""''' J .o.a~ b· i k j wi t" Ch tni temu a owany po przewo em ar u, p pr:ze- Wydawnictwo Literatu1"'Y' .ArtTlltycznej prr.Tgo lony Hn epo o ącą zy ą • ę e 
wodem partyjnych organizacji w fabrykach napisał A. Gundorow. OJ J- -J wierzymy, tym nie mniej musimy przyula6, 
l kopalniach. Jest to wymowny dowód, że Pierw!Z]' tom ,....,-jd.zie w I'"ldDJw. 1'. 1J.. dla towuje poszczeg6lne wydania. "Krymskich SIr że autor znalazł sobie dość dziwny środek na 
idee i hasła Partii są współdźwięczne z pra- t.laIO'lJefllJfla 150.Jetnilejj roC'llllOCy urodrDin MJiIC1k:e- net6w' w przekładzie O. Rumera, "Grażyny" ratowanie się z tego frasunku: oto udał IIlę I 
gnieniami i dążeniami mi1iono"'Ych mas ro- wicza. Książka obejmuje ne.stępuj:j,ee utwory w przekładzie Sławiatyń~kiego oraz r.bi6r Ballad dwoma" równie przygnębionymi kolegami do 
botniczych, że więź między klasą robotnlC"Z~, "Graiy11ę" w przekła.dzie A. TarkowIlkiego, Zbi6r ....-ybranych utworów Adam!!. Mickiewicz!!. ,.Adrii", lokalu, w którym, jak wiadomo, IIP~­
a 'ej awangardą 'est dziś mocniejsza, niż kle "Konrad!!. Wallenroda" 'W przekładzie N . .Arlle pod rede.keją. i ze !łowem wstfpnym Rylskiego dzali czas goszczący faszystów dYłDitaru ... 
dyltolwiek. jewt., ,,Ballady" - przekła.d M. Ksendewic:tt., wyd .. "Diet - Giz". nacyjni. Sam p. Czajkowski zresztą to po­

Treść I lor ... " scenicznej szt .. ", 

O brazco'\'V • erglusz - czlo"\Viek te 
Rozmowa z wielkim a!'tystq radzieckim 

Pn:ed laty, podczas swego pobytu ...", Pol see niedawno zmarły wielki aktor Teatru Sta­
nbławskiego, słynny W. l. Kaezałow, w rozmowie z niżej podpisanym rzueił Jl.llJ!tępujllc~ 

uwagę: "podstaw,!- wszelkiej istotnej tw6rc zej pracy w teatrze jest entuzjazm, nie gasnę.ey 
nigdy, wewnętrzny płomień twórczej my§li. Sztuka sceniczna nie Ułosi suchyeh teorety· 
ków, wyrachowanych, zimnyeh umysłów, ut opijnych marzyeieli, zakochanyeh a.bstrakeji. 
Aby by~ człowiekiem te&tru należy koch~ życie we wszystkich jego przejawach". 

T• słu.!zne słoWtl. wielkiego a.rty.ty prsyeho-Ilet, do re!perów, zazdrobie !łtrzegll.e"eh przed 
dzą. na myśl, gdy IIi, rozmawia z Serg'llł- niepowołanymi proeesu powstani!!. swego lipek· 

BZem Obrazeowem, gdy się słueh!!. jego wyp<r taklu. Mam na myśli pr6by. Lubię, gdy podczas 
wiedzi o teatrze i wyczuwa jego głębokie ulw· prób są. obecni postronni. 
chanie sceny i swojej sztuki. Jest to rodzaj wstępnej kontroli przed owym 

Sergiusza Obrazcowa niepodobna. amltnll6 najwyższym sprawdzianem, jaki eta.nowi publi­
wyłą.cznie w ramach stworzonego przezeń tell.· cznoś15 na premierze. I jesz~ze jedno: najwięcej 
tru kukiełkowego. Ten teatr 1;4) tylko jedna z obawiam lIię tak, zw. "tw6rczych przyjaci6ł, 
tych realnych form, kt6ra obrała lIobie jego którzy bezkrytycznie nieraz, zachwycają. się I 
mylil artystyczna. Lecz istota tej my§ti, zakres wysiłkami reżysere. oraz aktor6w. O wiele wię· 
jej zainteresowań jo,st niezwykle wszechstronny. cej już cenif "tw6rczyeh 'Wl'og6w". W ieh prze 

tru 
twierdza., o:T.najmiając, że do "AdrU" włamie 
owego wieczoru przybyły "czarne koszule": 
Imć Gayda. 1 ów commodore. 

Z chwilą przybycia faszystów - WlIPomlD1a 
p. Czajkowski - zacz~ła się w "AdrU" wr~. 
manlfesłncja. Publiczność zaczęła OPl1sz0zac! 
"zapluskwiony" faszystami lokaL Pan CzaJ-
kowski lokalu Jednak nie opuścił. Prawdope, 
dobnie chciał wziąć \1dział "w pog1"()mle", pe­

_ nieważ ze strony ba.rdziej krewkich gogol po 
leciały w stronę faszystów talerzyki, szklan­
ki l nawet jeden widelec. Pan Czajkowski 
chwycił, owszem, w pewnym momencie, za 
bntelkę, ale jej •.. nie rzucił, mimo It - by­
najmniej o tym nie wątpimy - odczuwał 
wstręt za.równo do chama - Gaydy, jak l 
brutala - commodore. 

Wydaje nam się, iż skoro W1dęł sIę Je4ynle CMt 
czuwało, a nie wyraziło się lO w sposób ak­
tywny (a były k\1 t('",u możliwoścI, nie tyl­
ko na terenie "Adrii"), to niewątpliwie na­
leżało by raczej - o własnej osobie nie rOll~ 

I piSyWać się tyle. Ze niby się było t. zw. "el­
czym męczennildem"? NiewlelIde. w rzecQ 
sa,mej, bohat~rstwo. E. TAM 

• Ku czci Kirowa Pełne zrozumienia i wnikliwo§ci 1Ią. spostrze sią.kniętych nieraz złośliwością uwagach łatwiej R.s iężn1cz./m Buduta - laJka z Prr:ygód Aladyna 
lenia tego nieprzeciętnego znawcy teatru w można odnaleź~ własne słabe strony". W ~ąz1ru z rocmrlcą mbójsltwa K1il'OW'a, " 
dziedzinie największej bolą.czki wielu dzisiej- Ogromną. wagę Obrazeow przywią.zuje do 'ci· Z tym stwlertheniem l!toty formalizmu, O· kretaT'La KC WKP(b) i leningradzk1ej organi. 
szych teatr6w, jaki jest repertuar, a. raczeJ słego ujęcia wyrazu scenicznego w teatrze. brazcow łą.czy niejll.ko eredo sztuki lfI'fego tell.· zacH partyjnej, w przedsiębiorstwach i insty­
brll.k związanego bezpośrednio 2ó życiem reper· "Chodzi o to, - stwierdza on, aby wśród publl' tru kukiełkowego, kt6rego celem jest odtwouy~ tu~jach Leningradu, w len1ngrarlz1dch jedno 
tuaru. cznośei nigdy nie powstało pytanie - dlacze- to, co lalka potrafi odda~ lepiej i wyraziściej, stkach wojskowych i jednostkach floty bał-

" .•. !taden dramaturg nie potrafi stworzy6 u- go' Dlaczego myśl scenie zna przybiera. właśnie niż żywy aktor". tyckiej organizuje się odczyty, referaty i poga 
tworu, istotnie związanego z teatrem i nepraw· tą., a nie inną. formę' To zguhne dla eałoś~i G'Ilr~15 tych ciek!!.wych, i trafny eh my8li LOft· danki pośwJęcone życiu i działalJl'lości płormen 
d, potrzebnego teatrowi, bez żywej współpra· i celowo ki widowiske. scenicznego zastrzeżeme czy wielki radz:iecki teoretyk ora.z praktyk nego trybuna i bolszewika. 
ey z samym teatrem, Organicznie zwią.zany z nigdy nie wyłoni się, o ile zostanie odnaleziona teatru, następującymi słowami, w pełni świad Tysiące ludZi pracy zwiedza muzeum Klł"C). 
życiem teatr podpowiada pisarzowi najwłaściw· forma, najściślej wyrażają.~a istotę tego wido· czą.cymi o jego płomiennym entuzjazmie twór' wa stworzone przed dziesięciu laty uchwałą 

. 8Zą., najtrafniejszą. formQ, przemawiają.cą. w wiska'. Na tym właśnie polega niebezpieczeńs- czym: "Gdy mnie pytają, jakie z mych przed· KC WKP{b) Przychodzą tu uczniowie, siu­
najwłdciwszy ~pos6b do widowni. Utw6r dra· two iormali7.mn, gdyż formalizm powstaje wła-, stawień kocham najba,rdziej, - zwykle odpo, , denci. ludność pracująca miasta, kołchoiJn:q 
matyc:r.ny powinien powsta6 w teatrze i pny śnie tam, gdzie nie odnaleziono właściwej for· wiadam: te mtst~pne, jeszcze nie stw'orzonel obwodu leningradzkiego, wycieczki z innych 
bezpośrednim udziale ludzi teatru - reżysera, my". Stanisław Powołocki miast. 
aktora, nawet i malarza - dekoratora. Nie dra 
maturg tworzy teatr, lecz teatr tworzy drama· 
turga. Dlatego właśnie słusznie mówimy, 
teatr Szekspira, teatr Czechowa, teatr Gorkiego, 
bo właśnie dane teatry, dane zespoły pobudziły 
twórczość dramatyczną tych pisarzy. Słynna 
"Mewa" Czechowa dopiero w teatrze artysty· 
cznY,Dl znalazła właśe,iwe formy swego scenni· 
ezncgo wyrazu i właśnie 'l'eatr Stanisławskiego 
podpowiedzial Czechowowi i Gorkiemu właści· 
we ich geniuszowi formy dramatyczne. 

Ciekawie ujmuje Ob,razcow rolę reżysera oraz 
aktora w teatrze: "Podstawą. widowiska teatral· 
nego jest aktor. Przedstawienie tworzą. akto· 
rzy. Stą.d jasny wniosek, że reżyser nie jest i nie 
może by15 tym, k~o wie nieomylnie wszystko, kto 
potrafi wysnuć całoś15 przedstawienia wyłą.cz· 
nie w swojej wyobraźni, wtłaczają.c później w 
te sztuczne ramy, organizm tw6rczy aktora. 
Najważniejszym zadaniem i celem reżysera jest 
najl<:'piej i ll!l,jhardziej celowo wykorzys tać 
twórcze możliwości i talent aktora . .Aktor, siłą. 

l!i'l'<'ych uzdolnień podpowiada reżyserowi 8zcze' 
.Il6łTo Ikładmee lie n& eałoś6 leeniezn&. Nie na 

Teatr polski na nowych drogach 
Zagadnienie bliskiej ludowi sztuki dramatycznej 

Or<gam. ,r,adlZli·eciki.eqo KOllIlm~ do. s.p.raJW I SZ'tUikJi dla cail~9'? ~d'U, lem w pnad"tyC<? nIi'~ 
SzrtUJkli "SoW1i;eJtslooJ,e I~.s.kI\liS1wo' Clla.rnnesclft ob- Tm.dJko llliiilSltawl'1LJą Sl:ę Illia maJą grr'U[likę mteli­
s.rerny all'1yikn.lł IZ1n~)'l!bi Silowi<ań&kilC'j wt.u.ki g€lIlcj i eSlte,t)1'ZlUją-cej . Sbaw:<ając pJ1Z00 wbą z'a­
s-c<eJ1li<OZInej W, Choo·lll1JSIk..:e j , poświęoo1lly ,pro- cliamLl~ 1Il.a,tury fO'!1Ill.atllllie.j ljJo l~ZlCZle9ól,ne teamry 
blellIl'oan WSiPÓłCZle1S1nego teartrr'll po.],sIkilCgo, Au- za'pam:lIlaJją illIi·ere:z o treŚJOi SlpOll:eOZlll.elj 6lZ1tuki d 
txJłl1kJa S<t<\WiClIdrDa, ż.e w oią.gu ubilCglyc.h 4<1h 6e- o t aj rriJs·jIi., MÓT.a [)l1ZytPa,Q,!.a ,im w d:cie1e p.1!lle­
WIllÓW uozYlIli lO1IliO w PoJ,s.oe nnema,ro w d:z:ied:z;i- budlorwy ilmLt'l1Tailn~j PQlllsik.~. JaJko p1l1Z)'łklład an..t­
ll~e r;;bli'Ż>elll(a tootrru do wyma,gań [lorwego wi- tonika pJ1Zy.taCZla Wj'lSlbaJwr..etllCe wtuk., ll'l!alWią7JUją­
dza. StlOIpI!lJiowo :lJIlIIlljie j= sję w retpeJI',tuamze cych co ta1ag eclil:i aITlItyczlll.'}"Ch, prz.epoljlOlIlycll Ii­
lilC7Jba s7Jruk, n<dileżącyc.h do tzJw. dJrama'LurgJi deOl'og'ą frut-a,l!-zmu · i bE!17IDadziICI)lllOści, iIIlocerui­
!1OI7lrywik.lOrwej. S1ZItU.kii z 'l'epambu,eru ikJlalS)"Cllr 7lalcj e: u!wlQ:rów ,pr.z.oostaw :óel'i egzYlS'temcjolllid· 
ruego ZI09truły pn61W1aJIlt.ościlO'wa,ne i o,brrzymatl y lirzmu, glolSzącycll IlliiliitlJirzm d.deowy ~ wyma,filTho· 
!lJOwe oświ<ert1l€iruLe i lIliOwy IWY'dźwi.ęk .iJd:eoM'Y. wan.ą deka<l1lIDCję OI!1az pOIpulary:Daocję dzlicl, 
Uiloo.z·aJy się ·t'Ćlik.ile lila 5IOOllji.e ubwoll'y WISIPÓbCfle5- por:zelPOljolllych faJLSzywą mmmtyką i sy.mboili-
nych ,pk~1!JI'Zy poo,tąnowy>ch. ką, 

ObOik t)"Ch, merwą' pJi.rwych osiąąm.ięć, łealtr Chocim5kla llliawCl'iązui'e dJa n'IJraGy w al!1S'.Wrw-
pol,sJci .n.ie pl'i'łlCIllWy>CiężY'ł jesZlQ'l;e wilClliu oiążą- slkitCh d,7lioaJaaz:y tealbrailinylCh, 7JWo'!allloe,.i je<SZlCZle 

C'y>Ch 1llidJd rum Jl'O'ZI06L1IJło.ś.ai p!12JOOWIr.llemlOlWyiCh. w gtl'U,dmJu 1947 tr, :z IiJruiICj<at!ywy KC PPR. 61~wiCll'­
N~ t.ealbrV allOM.& kmieazJl.OlŚĆ trwDntm.il1I. d'M.lac. ~a ucli.w~a ~ MJ!:'ady o ~ 

n1dllldlU ut\V'0!I'6rw, brlaJkJtwją.cych prob\l.emy 'WlSjpÓł 

C7leslIl.OŚoi., ll1lie ~a j€5lZC7.e 7lreal1irrowaJllla. 
TJ'W)~ją<Ja ols'taJtrrJ.11O w p'o'11SllciiCh JooIfficlJ. liJtiera.dk1iiCh 
I tea.rbra.Lnycll Q.SIW d)"Slku'5Ija. o chaiT'alktlerrLe 
WGipółc'ZJeJSl!1e.j dMlI111!Jburg'Ji., z&niem an.vfJoll'kii. 
śW1i>aodczy o llSlla1ieniJu Zid!rowvch ten.deJl1JCijIi 
twórczych we W1S.póJx:;ze6<nej S7Jruoe pOII5kli eo,Q. 
PmyoSwość ł.e<1!JWu d.emoik.'I1aJtycZIIliego Po.ls&.! Dla­

].eży ,do tycl1 dJl1a.maJt\l1r<gów, którzy żywo od!­
C7!Urw<ują Ty'tm żyda 6pOIl'eamego kraJu li. w 
olPall'cLu o tem. rytm tw=ą S'We dz iela, Do tych 
1!J1.1toTÓW 'łlaJIqCZla Ch~ Wa:żyik.a, Bieńloow 
sik.ą, O twćlIlorwsbego , 7ld!ZIlIi1!JClZJai; ąc, ż,e p!1Zlel1Jwa 
rwa.ją oo.i w życie 7J&Siady 6Z11ruikii !'eaJ!r.si~. 
~Oo<:lIniJe z wyma.gam.i.am1 oo.w.ego w.id7la. 

W rLaJloońCZJe!l.iu. aJUtOO1ka wy.I1a:iJa opnę że w 
W11!Jru!Il.~ach wspóbesllie/j PolSilGi dennoik.'I'<dItyuz­
nej iJs'tru' .e.ją wszystlktie morżJ.irwo·Ści i p'I'Z€IZ1Wy­

Giężem:ia te'llidem.c.ji aJlltY'lud01wyc.h w ~tuce ! 
M'WlOll'ZenIDa wieilJ.de,j głęb~ 5flIbllllci 6iOE!lllJiaz<. 
aM.L ~ b1Jis'kJIIał • ~~ Iiudowi 
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I ••• ~,H~Uka to. potęgi klucz ..... c • l e y 
Perspektywy rozwoju naszego eksportu włókienniczego 

Przemysł włókienniczy opl~ra aWIł produkcję przede wlIsystklm na Imporcie cie pracy :r:apo:r:nali lię z tym trudny~ Wf-
hawełny, wełny, barwników i innych lIurowców. Tylko drobną czę.~~ Ilwego zapo- magającym wiele doświadczenia, cierphwosc1 
trzebowania lurowcowego pokrywa on le 7.ródeł krajOWYCh. I dlatego eksport goto- i taktu zawodem i dlatego nie wszyscy mogli 
wych wyrobów włókiennIczych. pokrywający choć częściowo import, jest podstawo- go należycie opanować. 
wym w&runklem rozwoju przemysłu włókienniczego. KSZTAŁCENIE NAltYBKU 

Wyroby włókiennicze atanowily więc od stnle aniżeli w latach ubiegłych, kiedy po- Dlatego też ze szczególnym u:r:naniem na-
wielu dziesięcioleci jedną z głównych na wszechny powojenny głód towarowy sprzyjał leży powitać fakt uruchomi~nia p~y Szkole \ 

.zych pozycji ek!'portowych. Wyroby biel- wszelkiemu eksportowi bez względu na ja- Głównej Han,dlowej w ŁodZI Wydz1ału Ha.n­
skie~ łódzkie, :i:yrardowskie i inne zdobyły so kość tkaniny, \\-arunki płatności. opakowanie. dlu Zagranicznego, który kształc! tac~ow.cow 
bie ~ swo,m czasie na całym świecie sławę sposób obsłużenia klienta, punktualność do- w tej tak potrzebnej nam obeCnie dZledzJnle .. ·l 
i u:wanie. staw i wiele inny.::h czynników, kt0re w la- Aparat eksportowy Centrali Tekstylnej me 

Temu przede wszystkim zawdzięczać nale- tach przedwojennych nieraz miały w tej spra wątpliwie okrzepł już w poważnym stopn l.u 
ży szybki rozwój polskiego przemysłu wło- Wle decydujące znaczenie, w ciagu minionych lat. Wszystko wskazuJe, 
kienniczego w drugiej połowie XIX i w po- Obecnie poczyna się znowu zjawiać na ryn na to' że w przyszłości będzie się on jeszcze 
czątku XX-go stulecia. ku konkurencja nIl"miecka i jąpońska. z któ- bardziej udoskonalać l rozwijać. 
Jednakże okres pomyślnego rozwoju pol- rą będziemy musieli energicznie walczyć, je: M mochodem warto wspomnieć, że aparat 

skiego włókiennictwa zamyka pierwsza woj żeli chcemy wykorzystać te perspektyw 3'. kt,) ten pracuje bardzo tanio: a k?szty .. handl~: 
na światowa. Kapitaliści i obszarnicy, rzą- re rysuJą się obecnie przed naszym ekspor- we eksportu są bez porownama nlzsze, nlZ 
dzący Polską w latach międzywojennych, 0- tern włókienniczym. przed wojną. 
bawiają się jak ognia Rewolucji Październi­
kO'wej i usiłują odgrodzić się od Związku Ra­
d:r.ieckiego zasiekami z drutu kolczastego. W 
tych warunkach utraciliśmy chłonne rynki 
rosyjskie, w.skutek rezygnacji z tranzytu ra­
dzieckiego zamlmęllśmy sobie dostęp do ryn 
ków chińskich, ma.ndżurskich. koreailskich. 
Malał z roku na rok nasz eksport włókienni­
czy. Równolegle następowało ustawiczne kur 
czenie się rynku wewnętrznego. 

To z kolei powodowało stopniowy upadek 
przemysłu włókienniczego, zmniejszen:e pro 
dukcji i wzrost bezrobocia. 

W tych warunkach marzyć nie można by­
ło o unowocześnieniu przemysłu. o wprowa­
dzeniu nowych metod pracy. nowych proce­
sów technologicznych, to z kolei spowodo­
wało dalsze zmniejszenie produkcji, dalsz)' 
spadek eksportu i dalsze porażki w starciach 
z konkurentami na rynkach światowych. A 
w praktyce nie ktO' inny jak właśnie włok­
niarz łódzki odczuwał na swoich plecach skut 
ki fałszywej i szkodliwej polityki zagranic? 
nej, złej polityki handlowej i gospodarczej 
klas posiadających. 

W nowej Polsce nastąpiła i na tym polu 
zasadnicza zmiana. 

ZWIĘKSZA fi" STALE PRODUKCJĘ 

P rC'dukcja nas7.ego przemysłu wlók'enni­
czego jest już w roku bieżącym o kilka­

naście procent wyższa. aniżeli w roku ubie­
głym. 

Jeżeli uW7.g1ędnlć fakt zmniejszenia się w 
wyniku wojny ludności Polski o jedną trze­
cią. to okaże się. że ilość materiałów ,dó­
kienniczych. przypadająca na głowę ludno­
ści, jest już o blisko 60 procent wyższa niż 
przed wojną. Zaś projekt planu sZE'ścioletnie 
go przewiduje podwojenie produkcji .w roku 
1955. Rzecz prosta, że tak ;maczne powięk­
szenie produkcji na głowę ludności n ie jest 
możliwe bez jednoczesnego zwiększenia eks­
portu gotowych wyrobów. 

Ale w nowym ukoladzie sił m<lmy przecież 
o wiele lepsze możliwości. aniżeli przed woj 
ną· 

ZADANIA NA PRZYSZŁOSC NASZ UDZIAŁ 
W TARGACH'~ĘDZYNARODOWYCH 

J 
dlatego staje przed nami szczególnie 0- C 
stro zagadnienie dalszego poprawiema Jednym z czynników. który ułatwił en-

jakości, zagadnienie wydajności pracy (i zwią trali Tekstylnej nawiązanie tak licznych 
zany z n'm problem potanienia nas~ych wy- kontaktów z zagranicą, był udział hinst.y~uCjI 
robów włókienniczych) oraz zagadmeme wy tej w licznych targach i wystawac mIę zy-

szkolenia odpowiednich kadr fachowych, wy naio~i~!C~r' roku bieżącym Centrala Tekstyl 
speCJalizowanych VI pracy eksportowej. t"j iedzy innymi w targach 

Idac w tym kierunku stawia Centrala Tek- na uczes mcz, a .m , Szi kh l i 
stvlna wieikie zadania przed sobą. I w Brukseli. Paryzu. ~agrzebiu, o o::; e, 

'Kierownictwo CT zdaje sobie sprawę z te- Plovdiv (Bułgaria), Lipsku, Bari (WIo y), 

go, że trzeba, ażeby ludzie odpowiedzialn~ i w Pradze. . . si również 
za nasz eksport i to zarówno w kraju, jak 1 W roku pr7.Yszłym pr7.e~llduJe .. ę 
nasi przedstawiciele handlowi za granicą, udział Centrali TekstylneJ w. roznyc~ tar­
zaznajomili się lepiej jeszcze, aniżeU dotych gach lY1;ncl7.Y1"arodowv,~h. J2:dyz okaza o ~ię, 

,"o '~' •• 

Polskie materiały włókiennicze -
po całym świecie 

rozchodzą się 

czas z problematyką eksportu, ażeby umieli 
trzymać ręl'ę na pulsie wydarzeń, ażeby wie­
dzieli, gdzie i z jak:m trzeba zjawić się to­
warem, jakiej ceny żądać. ażeby byli giętcy 
i elastyczni w trudnej sztuce utrzymywani'3 
zagranicznych stosunków handlowych. 

że jest to do~konała sposobność do spopulary 
zowania za granicą nie tylko naszego prze­
mysłu włókienniczego, ale i osiągnięć 'Polski 
Ludowej. 

PERSPEKTYWY 

Tramwaj b,czący mlasto. 4z1e~" 
sw. uniwertlyteck~ W $ramwaJu par, aka­
demickich czapek. 

- Nie bardzo $0 rMam1em - ~ ..... 
się starsZY, podtaiuaialy ałude.t, jed •• ' 
iych. co to II niejadnego wydz{alw ..chleli 
jadał". - Górnicy - tak, pewnie: tyle l ., 
le ion węgla, włókniarze - owaseml ł:fle 
l tyle 'metrów tkanin, no, ale my? 

_ My też - stwierdza II zapal~m mi .. 
dziutka studentka. - Co raz wyzszy, bar­
dziej postępOWY poziom nauki. co rall 
mniej - (tu uśmieszek ironiczny pod adr. 
!eDl ltOlel!'i - ,.weterana studiów") - obla­
nych egzaminów, a za to co raz więcej. dy­
plomów, co raz liczniejsze kadry intehgen 
ejl pracującej ... 

Rzecz jasna, że rozmowa obojga łódzkich 
akademików obracała się dokoła inicjaty­
wy :otudentów Akademii Górniczo-Hutni­
czej w Krakowie. którzy .Ię wpisaU do "In 
deksu" ogólno-krajowego wspóblawodnle-
iwa pracy. Ano, studenci krakowscy sda~ 
sobie widać dobrze sprawę, że .. nauka tn 
potęri klucz ... " i. że .. w tym moc, kto wię­
cej umie". 

Pllżytek palca 
Ludzie trzeźwi wiedzą dobrze, że zwyżka 

cen wódki nastąpiła ze WZGLĘDÓW SPO­
ŁECZNYCH, a nie - gospodarczych. Lu­
dzie ci na ową zwyżkę zareagowali ... sa.do 
woleniem. że mianowicie zahamuje ona 
nieco szerzące się pijaństwo i ograniczY 
spożycię napojów wyskokowych. 

IstnIeje jednak część społeczeństwa in­
nego, powiedzielibyśmy. autoramentu. CI w 
zwyżce cen wódki dopatrzyli sIę, natural~ 
nie, "machinacji". Coś w tym musi być -
powiedzieli sobie - a co - o tym się szyb 
ko dowiemy. Co rzekłszy - zaczęli ssać pił 
lec. No. I .. wyssali": zaraz po wódce nast_­
pi zwyżka c.en cukru. Zrobili nawet jed­
nego dnia w tym tygodniu run na cukier. 
srodze się nabierając: magazYny bowiem 
spółdzielcze i państwowe doskonale "ofen­
sywę" panikarzY wytrzYmały. 

Obecnie ci wszyscy, eo się ochoczo w C'1-

kler owego dnia zaopatrzyli, ldną nI!. c2:Yr>1 
świat stoi, że się dali nabrać spekulantom 
l siewcom głupiej plotki, bo pieniedzy na 
Inne. potrzebne wydatki zabra,kło. Nie ża­
łujemy Ich. Będzie to jeszcze jedna naucz-
ka. aby plotce nie wierzyć. E. 
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p Iskie Radio 
dla delegatów na Kongres 

Pol<kie Radio urządza"" nied?:ielę. dnia. 5·go 
grudnia o godz. 12-ej l'f sali l!"'llbarmonii Miej­
~kiej (Narutowicza. 20) Wielki Koncert dla. De­
legatów na. Kongres Zjednoczeniowy Partii Ro­
hotni(·zych. Na. koncert zaproszeni. zosta.li dele­
gs",i i przodownicy czynu przedkongresowego. 

Otw<lrly się przed nami rynld radzieckIe I 
Wschodu. a jednocześnie. uwzględnia.iąc per 
spektywy rozwojowe naszego przemysłu. ma 
my przed sobą mo:iJiwości coraz większego 
roz voju paszego eksportu i w Innych kierun 
kacll. 

Trzeba również. ażeby wszyscy ci pracow­
nicy solidniej jeszcze, aniżeli dotychczas i 
punktualniej obsługiwali klienta, ażeby u­
mieli w odpowiednim czasie wydostać z fa­
bryk zamówiony przez zagranicę towar i v.ry 
słać go w odpowiedniej chwili ,ażeby przed 
stawiciele nasi za granką mieli zawsze pod 
ręką odpowiednio dobrane kolekcje itp. 

W programie: Moniuszko '1'1" wykonaniu orkie­
~try Filharmonii Miejskiej pod batutą. prof. Wl& 
d,v~ława. Raczkow8kiego, soliści: Maria. JRnki .. -
wicz, .Tadwiga. .Mickowa i Edwar<i Szynkar~ki. 
Wi.PT~ze rewolucyjne recytuje Adam WRżyk. Slo 

j eśli w roku przyszłym. przemysł włókien I '1'1"0 wstępne i słowo wiążę.c,e: Igor BikirY<lki. 
niczy i aparat rozdzielczy eksportu na- 'Pocz'}tek koncertu punktualnie o godz. 12,ej. 

Nie wolno zapominać. że w naszym włó­
henniczym handlu zagranicznym pracują prze 
ważnie ludzie młodzi, którzy dopiero w trak 

dążać będzie za wymaganiami chwili l mno- -o-
żyć swoje osiągnięcia w tempie podobnym N W ól D 
do. tego, jakie mieliśmy w roku bieżącym, to . a sp ny om 
nie ulega wątpliwośći, że tak. jak pobiliśmy Pracownicy Dziewiarni pod Zarzą.dem 
już na wielu rynkach przemysł włÓkienniczy ł Państwowvm (dawniej firma Edmund 
Anglii. Bele;ii. Francji. Włoch itp .• tak pobi- I Scharnik. Łódź. ul. Nawrot 36 postanowili 
jemy również w przyszłości i innych konku-I dla uczczenia Kongresu Ziednoczehiowe'g"o 
rentów. ofiarować na Wspólny Dom sume zł. 7.5.00 

L. (słownie złotych siedem t"'-1ieev piećset). 

I jeśli w roku -1945 wartość naszego eks­
portu włókienniczego nie dosięgała nawet 5 
milionów dolarów. to juź w roku 1946 eks­
port nas7. wzrósł czterokrotnie. W roku 1947 
przewy7.szył już ek~port Centrali Tekstylnej 
sumę 37 milionów dolarów. a w roku bieżą­
cym pla'1 roczny w wysokości 54,5 mil. dola­
rów zos1ał wykonany w przeciągu 11 miesię ­
cy, Do końca roku bieżącego eksport nasz 
winien OSiągnąć kwotę około 60 milionów 
dolarów. 

Oznacza to, że nasz eksport włókienniczy 
uwielokrotnił się już w porównaniu z lata- Wspólza odnictwo przedkongresowe przemysłll w~ókienniczego 
mi przedwojennymi. ' 

EKSPORT WIELOKIERUNKOWY 
Ważna jest i ta okoliczność, że eksport 

nasz ma charakter wielokierunkowy. 

Wyścig najlepszych wyników produkcji 

Wysyłamy materiały włókiennicze do: 
ZSRR, Szwecji, ,Tugoslawii, Bułgarii, Rumu­
nii, Węgier. Danii, Norwegii, Holandii, Fran­
cji, Szwajcarii, Finlandii, Anglii. Turcji, Cze 
chosłowacji, Afryki Wschodnie.i, Australii, 
Belgii. 13razylii. Egiptu, Kony,o, Iraku. Iranu, 
Syrii. Tranjordanii, Urugwaju. Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej, Marokka, 
AIgeru, Tunis'l, Chin, KanlIdy i do państwa 
Izrael. Liniami kolejowymI i o!<rP.towymi we 
wszysHdch kierunkl1ch świata idą t,ranspor­
ty z wytwlJraml pracy włókniarzy f,o(jzi. 
Bi .. l~ka i Innych ośrol.'l"ów włókienniczych. 

Eksportujemy najbardziej różnorodne wy­
roby przemysłu włókienniczego od perkali­
ku zaczynając i na różnych narodowych od­
mianach muzułmańskie,go fezu kończąc. 

MADE IN POLAND 

Ha szczególną uwagę zasługuje fakt, że ja 
kość naszych wyrobów eksportowych 

s1 ale się poprawia i ilość reklamacji od kli­
entów zagranicznych była w roku bieżącym 
o wiele mniejsza, ahiżeli w latach ubiegłych . 

Przemysł bawełniany 
2 grudnia D~jlepsze w:roiki prodUKcyjne w 

przenly{;lp, hawełnia nym o.ifJ.gn~la zalogn P. Z. P. 
B .• r, lo. kt6ra wykonała plan dzieuny w 140 
proc. P. 7>. P. B. ~r. ~ dążąc do wykonania dal­
sz,vph s",~·ph ~oho'\ViFań o~ią.gnęły w tkalni 11~ 

proc., w przędzalni śrcilnioprzędnpj 101 pTor" a 
w pi'zędzfllni odpaclkowC'j J 17 proc. Z'lloga. P. Z. 
P. R. Nr. 7 uzyskała ?:nucznp przekroC7.eniA pla­
nu dziennego w tblni 1~4 proc. i w pTz~dzalni 
] 10 prnc" R za Inga P. Z. P. B. 'IV ZglPrzn znovru 
'lVvl!'git,\'mowała się do~l,onal:vm wynikirm -
121 proc. planu. ' 

P. Z. P. B. Nr. 2 wykonały plan dzipuny w 
Ikalui w 111 prn(\" cO wlaśnip umożliwiło im wy­
konanie ilniR nast'2pnego zobowi~zaii przedkon­
g-rpsow,vrh. P. Z. P. B. w ,Ozorkowie wykona.ł:r 
'lVprawilzie plan w p,'zęil?:alni oilp'ldkowej. nato­
miast w prz('ilzallli ŚrrilniopT7.<;,dnej i w tkalni 
plann nip w\'knnalv, 

P. Z. P. B. 'IV Pabianicach uZ,nkały w pT7.~­
ozalni cipnknprzęclnpj 13 'ł proc" 'IV pr7:fdzalni 
śl'cilnioprzrdMj 112 proc., w prz<;,d7.alni qilpadko 
wej J 04 proc. 1'1,al nia popra wiła znaczn ip, wyniki 
swej pracy i pl~n dzienn.y wykonala 'IV 100 pro1:l. 

Jest to przede wszystkim zasługa robotni-
ków, ale nie należy przy tym zapominać i u Przemysł wełniany 
roli, jak'ł w tym wypa<iku odgrywa należycie 2 grllilnia we wRpńl7.Hwnclnif'tlVi" pr;N14ongre 
wyszkolony aparat hrakarski Centrali Tek- so'Wym n?}- ~kHł.,. P%T'W Nr. 5 l~O prO(·. planu 
stslnei, który cor<lz lE'piej, trafnie; i dokł<lri dl.ipnnrgo. pzrw 1\". t nZ~'gkHly nirco nllliPjszy 
niej określa jakość odbieranych z fabryk to- wskarnik wykonaniA plnnn--l1!J pro(', PZ'PW. 
waró v. Nr. ~ w,I'konał,v plan ~ p,.z~rlzalni w 100 pro~ .. 

Dziekl temu markl\ .,Made in Poland" - a w tkalui w ]02 prnr., a PZPW. Kr. :] \lzygkał.l' 
"Wyr~b pols~d" Z!skt~je s~hie coraz więceJ w przędzalni 125 proc. i IV tkalni 10) proc .. 
'\Zmmla ,a szerokim swlecle. • PZPW. Nr. l uZYRI;nly w prz','r1zalni dość pokai.. 
KO,NKURENCJA NmMIEC~A i JAPOJ\rSKA\Oą. Ilarlw~:żkę. !",ato~liR.t 'IV Pr:'''r1 ZR. Ini wvlqzal.Y 

NA \IVJDOWNl 11('\\1('11 llJrrlllhnr, p~rw. Nr 36 "',r kollnl" plan 
Jest to o tyle ważne, że koniunktura ek8- \W" ~7.",tl-irh OI1rlzi>tlfl('b ["'ZPl'l '; nie w 100 pl·OC. 

portowa na rynku międzynarodowym poczy PZPW. Nr, 37 wylionały piali IV przędzalni w 
n2 111 tei chwili ~"*-'>ltowa6 .le mniej korzy- 109 proc .... ~ tkalni ]t: 102 prolI./. .. PZPW. Nr. 

38 w 10:1 proc. w przędzalni i 105 proc. w tkalni. 
PZPW. 30 w Zgierzu wykonały swe zobowilj,?:a.­
nia. dzienne w przędzalni w 114 proc., II w lkalni 
IV 101 proc. Natomiast PZPW. Nr. 31 w Zgie­
rzu planu w tkalni nie wykonały. 

PZPW. Nr. 39 1Jzy~kały w przędzalni 120 
proc., a. w tkallll 105 proc. planu. PZPW. w 
Ozorkowe zanotowały znac:zne przekrorzenie pIa· 
na w przędzalni (116 proc.) i w tkalni (117 
proe.). 

W oisko polskie Gzci pracą 
zjednoczenie klasy robotniczej 

Radosny wyścig pracy. zapoczątkowany 

przez kopalnię Zabrze-Wschód na cześć Zje­
dnoczenia Partii Robotniczych zatacza coraz 
szersze kregi. Ostatnio mamy do zanotowa­
nia fakt przyłączenia s'ię do twórczej pracy 
i wojSka. które w ten sposób dokumentuje 
nierozerwalrność z klasą robotniczą. 

W jPdnostce wojskowej Centrum WyszkO· 
lenia Sanitarnego w Łoeki, na zebraniu 0-

ficerskim wy~unięto projekt poświęcenia je­
dnego dnia pracy na rzecz Zar?-ąd'u M:ej­
skiego. Wniosek zo~tał przyjęty przez zebra­
nych entuzjastycznie. Tn~cjatywę tę pOdjęli 

równiei podoficerowie zawodowi, kursanCI 
Kursu DoskonalenIa OI cerów Służby Zdro­
wia, ~ursancj Batalionu Podoficerów Sani­
tarnych. kU:'sanc' Batalionu Akademickiego . 
żołnierze i pracown:cy kontraktOWi oraz o­
ficerowie i pracownicy kontraktowi Szpitala 
K 1inicmeito C W. San, Zwrócono się do 
ZR,"'adu. Mlei~k'eqo z prośbą o przydzielenie 
l r " "1ÓW Ja pracv 

W niedz;"le d11l3 28, l!. br, wYl\.IRzyl) 
grtlpy. sk!aria~ace ~ię l oficel ów. I'odoficerów 
zawodowych, k'l:!santów. szeregowych i pra­
OOWlIldków ~traik~ (.;Q ~ ~ ~ 

punkt.ach miasta. W pOSlclegó1nych grupach 
osiagn'ęto następujące wyniki pracy: 

Grupa l-sza. pracująca na ulicy Warszaw­
skiej - wywieziono 170 wózków kolei wą­
skotorowej 2\:emi, o łąc2\nej ilości 13Q mtr. 
sześć., ponadto przerzuconO' w miej~cu 2'70 

mtr. sześć. ziemi z wykopu pod linią tram­
wa~~wą. 

Grupa 2-ga, pracująca· na tere'1le byłego 
ghetta - naładowano na wozy 300 rotr. 
~ześć. grUrLu oraz splantowanO' 150 mtr. kw. 
terenu wyrównując doly o pojemności 15 
mtr. sześć. 

GrUPa 3-cia, pracująca w Parku Poniatow • 
skiego - przekopano 4011 mtr. kw. traw­
nika. 

GrUPa 4-ta, pracująca w byłym parku 
GC'yel'a kO'ło kiliniki s(omatoloq.cznej 
spla~towano i wytaC1ikowano ziemi () łąCz­
nej IlośCi 150 mtr. szt>Ść., por,adto przerzu­
cono 12 ton płyt chO<inikowycil na odle­
glość 300 mtr. 

Grupa 5-ta, pracu1ąca w Parku LudO'Wytll 
na ZdrOwiu - zasypano dOly 51 rzelecki". 
t1r7pl'ZUcając okoln 190 mtr szesc. ziemL 
Czyn oficerów. żołnierzy i Placowmków 
kontraktowych C. W, S. jeał godil:l.7 a..aśJa,. 
~ 



GLOS ~A'OOMS7GZANSKI 

Kronika m. Radomska Młodzież hufców SP 
. KOMU WINSZUJEMY 

Niedziela, dnia 5 grudnia 1948 r, 
Dziś: Kryspiny 

WA2NIEJSZE TELEFONY 
10 - Straż P<,>żarna 
11 - Urząd Bezpieczeństwa Puoliczn. 
12 - "Głos Radomszc.zański·· 
12 - R. S. W. "Prasa" 
13 - Powiatowa Komenda MO. 
51 - Miejski Komisariat MO 
50 - Szpital Powiatowy 
91 - Starostwo Powiatowe 

---:0:-
Adres Redakcji I Adm1nlstra('ji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nI 39. 
:te 

Administracja - telefon nr 12. czyn­
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 

na. cześć Kongres Zlednoczenia 
My junaczki i iun'1cy Szkolnego hufca kowaniem boiska szkolnego i przyległych 

"SP" przy I Państwowym Gimnazjum i ulic, oraz oddajemy wolny czas do dyspo­
Liceum Męskim w Radomsku po wysłu- zycji Powiatowej Komendy '"SP" do za­
chaniu okolicznościowego referatu w pel dań specjalnych. 
nym zrozumieniu historycznego znaczenia Postanawiamy również być punktualni, 
ZjednQczenia Partii Robotniczych PPR poprawi{: postępy w nauce i zachowaniu. 
i PPS podjęliśmy następujące zobowiąza- My junacy hufca "SP" wPławnie po-
nie: stanawiamy by uczcić dzień Zjednoczenio 
Chcąc przyczynić się do uświetnienia wy sumienną pracą, urządzić 'boisko spor­

daty połączenia się obu partii robotni- towe i uporządkm,'oać 500 m. drogi polnej. 
czych postanawiamy: Wziąć czynny My junacy hufców "Służba Polsce" gm. 
udział we wszystkich pracach związanych Radziechowice, pow. radomsz<;:zańskiego, 
z przygotowaniem Kongresu Zjednocze- deklarujemy przedterminowe wykonanie 
niowego. Niezorganizowaną młodzież naszych powziętych przez nas prac: urzą­
uświadomić o doniosłości zjednoczenia polJ dzenie świetlic i ich dekora('jc, założenie 
ski ego ruchu robotniczego. Wziąć tzynny kursów dla analfabetów. 
udział w przeniesjeniu symbolicznego re- Przyspieszyć wykonanie budowy szosy 
gulaminu bądź jako zawodnicy lub ;ako Rożny-Dobryszyce, oraz rozpocząć in­
współpracujący ze sztafetą. Do dnia Kon- dywidualne i zespołowe wspólzawodnict­
gresu wykonać pracę związaną zuporząd wo w pracy i w nauce. 

Zobowiązujemy się zaprenumerować pi­
sma Powszechnej Organizacji "Służb l!. 
Polsce" w ilości 15 egzemplarzy. 

Czytać pisma i zdobyte wiadomośc~ 
przekazywać sp1łeczeńsbi"u. 

Zapewniamy 100 procent frekwencji ni 
zajęciach w ośrodkach szkoleniowych oraz 
punktualne przychodzenie na' zbiórki. 

* * * My junacy hufca "Służba Polsce" gminy 
Dobroszyce powiatu radomszczańskiego 
zobowiązujemy się do dnia Kongresu Zjed 
noczeniowego Partii Robotniczych na tere 
nie naszej gminy wykonać odcinek drogi 
dłu~ości 6 km. oraz przyspieszyć budo­
wę Domu Społecznego w Kletni. 

Znaell) poprawa w Szpitalu Powiatowym 

O ile warunki atmosferyczne pozwolą 
założyć 2 szkółki. które będą służyć w ro­
ku pr:zyszłym do zalesienia nieużytków. 
Zorganizować kurs dla analfabetów na te 
renie naszej gminy. Udekorować świetlicę 
do dnia Kongresu oraz rozpocząć indywi­
dualne i zespołowe współzawodnictwo w 
pracy i nauce. Zobowiązujemy" , się zapre­
numerować czasopismo "SP" "Razem" 1 
"Młoda Wieś" w ilości 12 egzemplarzy. Niejednokrotnie pisaliśmy na łamaćh 

"Głosu Radomszczallskiego" o Szpitalu 
Powiatowym w Radomsku. 
Sprawą stosunków panujących jesz­

cze do niedawna w Szpitalu Powiato­
'\-rym w Radomsku zajęła się specjal­
nie powołana do t~go Komisja Społecz 
na, która potwierdziła w całej rozcią­
głości nasze spostrzeżenia i poleciła kie 
rownictwu szpitala przeprowadzić cały 
~zereg zmian organizacyjnych, lokalo­
wych, personalnych i sanitarnych, któ 
re by w rezultacie podniosły warunki 
lecznicze w Szpitalu Powiatowym. 

Jak si~ dowiadujemy, wiele w Szpita 
lu od tego czasu zmieniło się i powoli 
wśród mieszkańców naszego powiatu 
i miasta zanika ta nieufność, którą na­
cechowany był stosunek ludności do 
szpitala. 

KierOwnictwo Szpitala Powiatowego 
przeprowadziło nieodZOwne remonty w 
pokolkach służby szpitalnej, i czyni na 
cisk, qy w pomieszczeniach tych zapa­
nował należyty porządek. Przeprowa­
dzono również pewne zmiany personal 
ne wśród pielęgniarek ze szpitala ode­
szła siostra Zdzisława, która źle trakto 

Radziecka kronika kulturalna 
Wielu plastyków leningradzkich poświę 

ca swe utwory pracy stachanowców. Por­
trety czołowych stachanowców malują 
J, Nikołajew i G. Werejski. Nad obrazem 
"Wytop stali w piecach elektrycznych" 
pracuje K. Dzakow, serię akwafort na te­
maty pracy przygotowuje A. Charszak, 
rzeźbiarz A. Stretawin rzeźbi postać zna­
komitego hutnika zakładów kirowskich, 
Siemionowa. W zakładach tych wykony­
wa obecnie szkice ponad 20 artystów-ma­
larzy i grafików. 

=---------------------

wała służbę szpitalną. Tak więc stosun 
ki między średnim F niższym persone­
lem szpitalnym uległy już widocznej 
poprawie. 

Kierownictwo szpitala zwróciło bacz­
niejszą uwagę na kuchnię szpitalną, któ 
ra gotuje obecnie smaczniej i lepiej -
takie jest zdanie chorych jak i perso­
nelu szpitalnego. 

Wreszcie zaprzestano umieszczać po 
dwu .i więcej chorych w jednym łóżku. 

Nie ulega wątpliwości, że warunki w 
Szpitalu Powiatowy będą ulegać i daJ­
szej poprawie. Szpital Powiatowy w Ra 
domsku będzie mógł lepiej spełniać swe 
zadania już w ciągu najbliższych mie­
sięcy, kiedy to stopniowo wykańczane 
będą nowobudujące się budynki szpital 
ne· Po dokonaniu rozbudowy w szpita­
lu pomieści się o 500 chorych więcej, 
niż obecnie. 

(Dz). 

Współzawodn.icłwo W nauce 
Pi5aliśmy już o współzawodnictwie klasowego, jak i pod względem czysto 

przedkongresowym, zorganizowanym ści i higieny, Uczniowie i uczennice do 
przez młodzież szkolną U-letniej szko kładają wszelkich starań by ich klasa 
ły im. Tadeusza Kościuszki w Radom- byla najładni ejsza i najczyściejsza -
sku. I nieraz zdarza S l ę, że uczniowie sami fro 

Dziś w kilka tygodni po rozpoczęciu t~r~j~ pOdłogę,,, bo wydaje się, że "nie 
współzawodnictwa przedkongresowego, lsn' Jak lustro . 
staje się oczywiste, że klasa 8-ma A. W wyróżn1eniach, które na każdym 
gmin. im. Tadeusza Kościuszki wybija cddnku życ.a szkolnego przyznawane 
się na czoło współzawodniczących zespO są S-mej A, niemała jest zasługa opie­
łów. kunk"i klasy ob. Lewczuk, Pomaga ona 

Klasa ta przoduje zarówno na, polu uczniom tej klasy w zdobyciu pierwsze 
postępów w nauce i rozwoju samorządu go miejsca we współzawodnictwie. 

Budowa dróg i mostów 
na terenie województwa łódzkiego . 

Stan dróg w niejednym powiecie na­
szego województwa pozostawia wIele 
do życzenfa - nieraz słyszym,y narze­
kania na złe drogi i szosy, które dają 
~ię szczególnie we znaki w okresie je­
l:iennym i wiosennym. 

A przecież w dziedzinie budownic­
twa dróg mamy w roku 1948 poważne 
osiągnięcia - plan budowy mostów i 
dróg został wykonany w 108 procen­
tach. Jego realizacja pochłonęła sumę 
1.220 milionów zł, na którą złożyły się 
kredyty państwowe, samorządowe oraz 
świadczenie w naturze. 

Z kredytów tych wykonano budowę 
i reparację ' dróg łącznej długOŚci 490 
km oraz zbudowano 36 mostów i prze 
pustów żelbetonowych i żelaznych łącz 
nej dlugości 233 metrów bieżących. 

Jeśli chodzi o zamierzenia na rok 
1949, to wyasygnowano na te cele 
1.400 mHionów zł: na budowę i rep ara 
cję 400 km dróg oraz na budowę 33 mo 
stów długości 348 m bież. 

* * * 
My junacy hufca szkolnego "SP" przy 

Państw. Gimnazjum i Liceum w Opocz­
nie deklarujemy udział w zabezpieczeniu 
przed zimą ba'raku, przeznaczonego na in­
ternat, zdobycie swą pracą jednej czwartej 
części funduszów na radiofonizację SZKoły 
oraz zobowiązujemy się do osiągnięcia jak 
najlepszych wyników w nauce i zapewnia­
my 100 proc. frel~encję na wszystkich lek 
cjach. 

OSTATNIA NIEDŹWIEDZICA 
W TATRACH - .zYJE 

Pogłoska, która obiegła niedawno całą 
Polskę, o zastrzeleniu przez kłusowników 
jedynej niedźwiedzicy w Tatrach okaza­
ła się nieprawdziwa. 
Według oświadczenia Polskiego T-wa 

Tatrzańskiego w Zakopanem ostatnia nie­
dzwiedzica w Tatrach żyje. 

UROCZYSTOŚĆ NA CZESC JUBILATOW 
PRACY W TORUNIU 

W oddziale Zw. Zaw. Pracowników Prze .. 
mysłu Poligraficznego w Toruniu odbyła. 
się uroczystość na cześć jubilatów Pt:acy -. 
członków ZWIązku. Dyplomy pamiątkowe 
otrzymali: mistrz introligatorski Wincenty, 
Januszewski - za 50 lat 'pracy zawodowej, 
Stanisław Adriańczyk - za 40 lat pracy 
zawodowej, dyr. Jan Karolczak, Adolf Baj­
gert i Wacław Stefański - za 40 lat pra­
cy zawodowej oraz Konstancja Dankow:­
ska, Maria Kuehnowa, Rozalia Kwasek, Al­
fons Oświaldowski i Antoni Chyliński --. 
wszyscy za 25 lat pracy' zawodowej, 

NOWE PRODUKCJE W PRZEMYSLE 
CHEMICZNYM 

Fabryka chemiczna Gazowni Miejskiej W. 
Warszawie uruchomiła produkcję lepiszcza 
smołowego "Elbolit", służącego do izolacji 
przeciw wilgociowej, jak również produkcję 
preparatu pod nazwą "Mazyl", służącego 
do regeneracji skruszałych izolacjL Oby­
dwa te środki mają poważne zastosowanie 
w budownictwie. 

SIodle'" D!,sZQch ..,,-ty.ulóUl 

Zestawiając powyżej przytoczone da 
ne, widzimy, iż w roku 1949 kilometraż 
b'Udowanych dróg będzie niższy, niż w 
roku bież. jakkolwiek wyasygnowano 
na te cele sumę wyższą o prawie 200 
milionów zł. Tłumaczy się to tym, iż 
w roku przyszłym powstaną drogi o na 

Wytwórnia Zjednoczonych Zakładów 
Kokso-Chemicznych uruchomiła produkcję 

węgli do lamp łukowych i płytek węglo­
wych do spawania. I,Metalurgia" wyjaśnia 

W ubiegłym tygodniu na łamach "Gło 
su Radomszczańskiego" zamieściljśrny 
artykuł w sprawie higieny i bezpieczeń 
stwa pracy w "Metalurgii". W artyku­
le tym poruszyliśmy sprawę krzeseł 
przy warsztata.ch oraz sygnałów na ko­
lejce. 

Z satysfakcją stwierdzamy, że nasze 
uwagi nie przeszły bez echa. 

Jak nas informuje dyrektor naczel­
ny - kierownictwo fab yki jeszcze w 
1945 roku zwróciło się do centralnej 
wzorcowni w Warszawie na Tamce z 
prośbą o nadesłanie wzorów róż~ych 
krzeseł. Wzorcownia znajdowała SIę w 
stadium organizacji i nie mogła wyko­
nać projektu specjalnego krzesła odpo 
wiednieg0 do pracy w poszczególnych 

oddziałach "Metalurgii". 
Obe'cnie dyrekcja zajmie Się tą spra­

wą ponownie, i wszczęte będą starania 
celem sprowadzenia specjalnego typu 
krzeseł do niektórych oddziałów produk 
cyjnych "Metalurgii". . 

Jak nas informuje kierownik koła HI 
gieny i Bezpieczeństwa Pracy w "Me­
talurgii" - tow. Stanisław Drukała -
zamów10ne zostały już specjalne sygna­
ły ostrzegawcze, które umieszczone bę 
dą przy wąskotorowej kolejce fabrycz­
nej. 
W toku rozmowy tow. Drukała stwier 

dza, iż pomimo tych ulepszeń, praca Ko 
i'a H:gip.ny i Bezpiec1eństwa Pracy w 
"Metalurgli" pozostawia wiele do ży-
czenia. 

wierzchni kosztOwniejszej cięższej 
i trwalszej. (Dz). 

Cukru mamy pod dostatkiem 
Podczas w gdy w latach ubiegłych kwintali dziennie to znaczy o 1,5 tysią­

kampania cukrownicza ciągnęła się zwy ca więcej niż w latach poprzednich. 
kle do połowy stycznia, wszystkie czte Jeśli chodzi o "surowiec" dla na" 
ry cukrownie naszego województwa: szych cukrowni, to w tym roku wielu 
w Dobrzelinie, Leśmierzu, Ostrq,wach plantatorów dostarczyło o 20-25 pro 
i Wieluniu zakończyły tegoroczną kam cent wi~cej buraków, niż to było za .. 
panię cukrowniczą już do dnia 1 gru- kontraktowane, przy czym były to bu .. 
dnia. ' rak! o znacznej zawartości cukru - do 

Cukrownie nasze po wykonaniu pla 16 procent, cO zawdzięcza się przede 
nu rocznego w dniu 30 listopada przy- wszystkim dobremu nasłonecznieniu w 
stąpiły do produkcji d')datkowej. Wy- końcowym okresie wegetacji. 
konanie przedterminowe planu tluma- Tak więc możemy być pewni, iż cu· 
czy się między innymi i tym, że w roku kru będziemy mieli w tym roku pod 
bieżącym zdolność przetwórcza cukro-I dostatkiem i wszelkie kalkulacje speku 
wr.; wynosiJa przeciętnie 10.5 tysięcy I lantów spełzną na niczym. 

W'd .• Woj Komite ' PPR w Ludzl. Komitet RedakCYJny. H.~d. I Adm. Lódż, l.)lOtJko ;I[a 86. reletony: f.ed&',tor Nacz. 216·1~ . Splnet ,.,r18 1 2:'14-21. l-lel!. nocna 112-::11. 
o~a~:~~~szeń:' piotrko~ka 55. tel. 11l-50.Kont.o PKO Vll-1505. Zakl. Graf. RSW •. Pras:.". Admiriistracia nie orzvimuje odnowiedzi:;a'no~cl za term.inowv druk , ogł()szeń. 
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TEIłT 
Panstwowy Teatr Wojska PolskieJlto 

ul. Ja,racza 27 
DzIś o godzinie 19.15 przedsta-

wieme popularnej Jwmedii czeskiej Jana 
D:rdy pt. .,Igraszki .z diabłem". Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce czynią. sztlL­
ke w reżyserii Leona Schillera 'Widowi. 
sIciem pełnym uroku i optymistycznej Wla 
ry. w człowieka. Zespół tworzą 
FiJewska. 1;yc.zkowska, Bartooiewics. Puch 

ce udo 
mewska, Skwarska, Borowski, Biernaclri, - • t" d I l-ty , łł? 
~lk<?WSki. Dej~ow.C'L, Grabowslri. Kło- pOWinien pozos ac na a "apo I czny 
Sm ski. Kozłowski, Lubelskl. Łapiński. Ło_ 
dyń~~i, Maciejewski, Ordon, Staszewski. Jakie zobowiązania przedkongresowe winni wziąść na siebie działacze sportowi 
WOJcIechowskI, Woźniak i słuchacze O . t k d D k .. L d . 
P~ST. Opracowanie muzyczne Tomasza pozytywny l szczery s osune o emo raCJl u owe) 
Kiesewettera i Władvsława Raczkowskie-I - Przyczyną i:zo],acji sportowców, jaką do - Rzad na..-.z po dokonaniu j ugrunItowa-
go. dekora.cje i kostiumy projektu Otto, Tow. Kaz'rnł'erczak tej pory wykaz,ują w stosunku do zagadmJień mu przemian spole<!ZJIlych d21iiałając:y; w .. 
A?Ccr:a .. Tańce w układzie Jadwigi Hrvnie_1 ogólinopaństwowych tkwi, moim zdaniem - parciu o szerooe masy ltudąwe p~ 
WlckleJ. mówi tow. Kaźnrierc1lak: - przede ~ZJYSt- również do przebudowy 6<Wuk1Jut'y OI'~ 

prezes kim w tym, że w sporoie naszym wciąż cyjnej ;, wYChowewcrej naszego aportu. ~ 
Teatr .,08:0\1< Traugutta, 1 I ' wiodą prym ~ałacŻe tak 2lwa>rrl "be'DpaJrtyj- powołanie do ~ia Minil9ter5twa KulJtury Pl 

(w salI ,.Syreny") :. .K.S. "Zryw" IlIi". Ci .. be~artyjnl" panowie \l.2JIl.ali, że zycz;n€j <i Sportu, co nieb&wem ~ nastą.p!6, 
Otwar::ie se~onu 1948-9. Codziennie o I sport w Po1sce demokratycznej powinien rząd na,s.z daje nowy wyraz jakie ~. 

19.30. w l1iedziele i święta o 16 i 19.30 i vice prezes być apolity-czny, chooiaż bardz'o by im od- przywiązuje do sportu, jako jednego z prze 
cieszMa się wielkim rozgłosem komedia powiadała ~ityka możnych, poUtyka uci- jawów masowego ruchlI w Pols-ce Ludowej, 
~uzyczna, pt. "Porwanie Sabinek". Udział I LOZPN sku w stosiUlllku do świata pracy. toteż nakazem chw1ll jest gruntowna prze.. , 
bIOrą.: Jozef We grzyn , H. Gruszecka. B. , _ Weźmy choćby jako przyilclad s1:oounk:i budowa naszego ,życia, ,~ortowego i pracY 
Halmirska, Z. Jamrv. Z. Za,rembianka, pam1jące w ŁOZPN-ie _ mówd tow. Kaź-I wewnę!rwk~baweJ, D~lSlaJ. ktiedy cały kIraj 
W, Br7..eziński. J. Darski, J. ~ciwiar-I Już ni€jednokrotnie na lamach naszego mierczak. Statult Łódzkiego Okręg, związku kroczyc ,będ:me !radośnie, pod przewodn1c-
ski, H. ~zwaicer. Reżys.eria: ~. Gruszecka. p:SI11la WYPOlW'iadal~śmy si'ę za kondecz- Piłki No:imej przewlduje, iż celem Zwtiązku twem ZJednoczon€J PaIt'tIi Klasy IOObotnilC7;ej 
DekoracJe: J. Galews~. KostlUmy: :T. M. nością czystki w naszym sporcie. Wak~y- je&t popieranie sportJu i podinos'zenie jego ku socja11=owi 6ipOl't jako taki mu\M prze.. 
~zancer. ~rzy forteplanacI:: ,Z. Wlehler Jliśmy i wllllczyć będZJiemy nad~l o nowy J~- poZJiomu. ..ApaJ!jtyc:z.nym" autorom statutu st~ć. być apollirt,ycm:ym. ,Zgadzid1l1 ,ię, że 1)0-
l W. 5vnder. Kasa snrz~~'~ h,let·, od 10 go k!ieronek, W walce tej zjed.nywamy sob:e -chodziło o nic iill!Ilego. jak o iwlację mło- W'lllUPl1 on byc nnezalez-ny, ale me 4poJd~ 
r~.'no _ be7, nrzerwy, tel. kasy 272-70. Tel. coraz więcej ~przymierzeńców wśród S4- d7Jieźy od wszel!kii-ch przejawów naszego ży- tr.=y. , 
bIUra 107-78. mych działaa;y sportowych, nie ~ówti.ąc j'Uż cia politye:mego i społecznego. Przed wojną - Zdaję sobl.e Sp:8IW~, tle poc2lą1k1 ~ 
Dr Z. LATOSZEWSKJ i Z. ADAl\fSKA o całej opinii postępowej w ŁodzI. jednak większość z tyci). panów me stała trudn~ ale m'USllIlly Je %W3Jl~ć. Kierowtnłcr.r 

. W FILHARl\10NlI W związku ze zbliiżającym się Kongresem tak twM'do na gruncie "apoliit~nym" VI' klubów, a przede WS2ystkdm ~d,. klu-
W piątek. 3 g-rudnia. o godzinie 19.15 Zjednoczen:owym i entu7Jja:zmem, którego ,d~ sporcie. Przypomnijmy sobie jakto powoływa b6w, kit6re .chcą. być lojalne wobee pańMwt 

w XI roncercie 8ymfoniC'Zlwm Filharmo- je m'U wyraz cały świa.t pracy, zast~nawIah no do życia przeró:ime klubiki i kl'UJby przY' jako Z?bow:iąz~:n.l~ przedkongresowe powłn­
nil {iejskie,i w Łodzi wyst:wia, gQśeirulle śmy s:ę IlIiejednokrotnie, jakli oddźwnęk wy- organizacjach nie mających nic wspólnego ny WZląĆ na ~e~)le: 
Dr. Zygmllllt Latoszewski jako dyrv,gent woła ten entuzjazm wśród naszych spoTiow: ze sportem. albo jak za czasów san,a-cjd. po- Wprowa~e do tycia. klubowego pra-
ł Zofia Adamska - solistka (wioloncze- ców i czy to wielikie wydarzenie pobudZ1 wolywano do żyda kJIuby fabIj'lkarndcie któ cy OśWIatowej pr.zez orgMldrowanie 0d..-
Ia): W programie: .. 8zecherezada" Rim- ich !l'óWil1ież do jakiegoś CZiYiIl'U, choćby ~ rych głÓW1Ilym celem było wychoWlani~ ód- c;zytów, pogadanek i dyskUSji pollityeznych. 
skU-Korsakowa. "Preludia" Liszta i Kon.-I bold-czlIlego, którym zechcą zadok:ume}l'towac danych sobie łamistrajków Wprowadzen1e do progrMnu wy.!Zlrolenio 
cert wiolonczelowy Dworzaka. Kasa Fil- swą łą=ość z całym naszym społeczenstwem _ Jeden lJ czołowych kl~bów MdJz:k1JCh _ w:o-sportowego nauki o Polsce w$pÓł-
harmonij czvnna codziennie od godziny Na podobny pomySł wpadli do tej pory tyl oią~ie dalej nasz rOZl!llówca lIla czele cze0 J• h . _ ................. <m.k,6 d'Uch 
:lO - 13. Z'lŚ w dniu koncertu od 16 do ko kola,rze, inni wykazuj'ą całkowitą rezer- którego w o~ czas;ie stał pomocnik do- yo ~e '"VJ''''' ..,-". 'Ił' W U 
TozT)f)czeci~ ko·nf'Crtu. Cześć biletów prze- 'W'ę i najprawdopodobniej postanowilIi prze- wódcy lrorpusu 'płIk HilaTSk:i nie był wów. demok:ra<1i looowej, 
znaczona dla c'!.łonkÓw zw1azków zawodo- spać ten dzJień. czas tak "apolityczny" jak dzisiaj. Pam1ę- WychOWanie sportowca !lowego typI. 
w"ch. rozprowadza Wydział Kulturalno- - Czem'U to przypisać? Zwróciltiśmy tam wybory. Podczas, gdy cały obóz demokra dla, którego ~teres p~nMwa ~ og6ł'U 
Oświatowy OKZZ (Traugutta 18). się kilka dni temu z tym nurtującym nas tyczny pootanowił bojkotować tę sanacyjną ~e<:zen~a będzIe prze% mego wyzej at.­

W sobotę .. Porwanie Sabinek" 
z J. Węl1;rzYllem 

pytan-iem do wiceprezesa Łódzkiego Okręgo- szopkE:. klub ten "in gremio" wypowie<i1Jiał Wlany. IlJ~ jego wł~y. 
wego Związku Piłlti Nożnej i prezeSa K. S, Się publicmie Z6 udziałem w WJlborach _ i Dąż,enie do uśwu-adom1eni. poll~ete 

Teatr " Osa" przeprowadził się do sali 
• S:vrcąv" i w sobote 4 grudnia o godzinie 
]9.30 otv,fera sezon 1948-49 komedią mu­
zvczna pt. "Porwanie Sabinek". Udział 
bioq: Józef WęgrzYll. H. Gnu:izecka, B. 
Halmirska, Z. Jamry. Z. Zarembianka. W. 
Brzeziński, .J. Darski. J. Sciwiarski i H. 
SZWl'I irer. Reżvsernje H. Gnlsąecka. P1'7.y 
fortepi!1nach: Z, '\\<lehler i W. S:vnder. De­
korllc.ie: J. Gale'\1l.'ski. Kostiumy: J. M. 
Sza.ncer. 

Zryw tow. dyr. Kaźmierczaka, który już wszyscy jego członkowie byli zmllS'T.eni d<> i ~e:ua społec7Jl'lego. 
niejednokrotn:e w rozmowach z nami ubole- WZ'ięcia w IlIich swego udZJiału ZapeWIllleme przy pomocy e;r=:.:, 
wał nad zatęchłą atm<>sferą panującą w-ciąż - Czy stan obecny w klubach, w kttórych . ?aństwowych 1 ~oleC2!!l~h . 
w łódzkim ~po<rci.e, czekając od niego jak pom tematami sportowyll'ni ilIlnych spraw, OpIeki mora1tnej Or<17; .S~le właśClwych 
zwykle śmiałej i bez;kompromioowej wypo- innych z.a.gadnień nie omaw.la się a jego wa'l"Ull1lków dib! rO'1!Wo:ru ~ego i 060bt­
wiedzi w tej sprawie. W oczekiwaniach cz~onkJami, możemy utrzymywać nadal? _ stego lIw'y'Ch C2'lł<mk:6w. 
swych nie zawiedliśmy się. pyta .nasz interlolrofor OCzywiście _ nie NaW'iązaaue współpracy na odcinku tipOI' __ ._~-------",,;,---_____ .~_.;.-. _____ . toWYffi 1 gpoleC2ll1ym % orga~~ 

CO' słychać w sporcie radzieckim ~ ~=:~ 1 w~:. z::. .. 
8portowej z kIlubami wiejsld.m1. 

Teatr "l\IELODRAlf" 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godzinie 19.15 ,.GOOy weselne" -
widowisko ludowe w układ:rie i reżYS(,rll 
Lp~"<l ~('łJil1era. Pełne uroF-" wi(low;~lTO 
cpiE'ra się na motywach obnędowych. teks­
tach mówionych, śniewach i tańcach zwia­
zanych z ludowym obrzeflem S<lbótki. we­
sela i dożYnek. Kompozycja muzyczna Wła 
dv~ł~wa Rl1('.7,'wws

'
d!,O'f) i }<".,.imll'!l'?!1 8i­

korskie,!?o. tańce • Barbarv Fiiewslriel ko­
stiumy i dekoracje P'-~-;"}"wa Ceg-IelBkie-
1;0. 

Teatr Kameralny Domu 1;ołnierta 
ul. Daszyńskie~o 34 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka 
T. Rattigana "Kadet Winslovir". Udział bio 

- r::.: St!:l..,i~}"'lT p:ol~";,..."·"" - "" T .. 

Edward Dziewoński, Irena Horecka, Wan­
da Jakubińska. Janusz Jaroń. Halina Ko_ 
ssobudzka.AndrzE'j Łapicki, Adam ~likola­
jflwski i Konstanty Pagowski. Reżyseria 
Erwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wła­
dysława DaSllewskie,!?o. Kasa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. 

Teatr Komedii Muzyczne.1 "LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codzienrde o godz. 19.15 "Piękna 
Helena" opera komiczna w 3 aktach J.' 
Offenbacha. Biletv wcześniej do nabycia w 
Zwiazku Artystów Plastyków, ul. Piotr­
kowska 102. a od godziny 17 w kasie tea­
tru. w 111edzielę kasa. teatru czynna od go­
dziny 11. 

Lyżwiarze trenują w Czelabińsku 
Moskwa. (obsl, wł.) W Czelabińsku l'(n.po- s1ająCa liczbe. zawO<inrlków. liecz róWlJl.iei clą 

czął się obóz treningowo-doskonalący dla 50 gle podnoszenie się poziomu ich wyników, 
czołowych łyżwiarzy figuTowych z RepubJi- W ciągu ubiegłego Se:rot1lU poprawiono 147 
ki 1)-OSyjs'kiei. Oprócz zawodmików z Moskwy, rekordów RepubHki w różnydh gałęziach 
Lerungradu i B:ałorus~ 2'lIlajdują 8'ię tam Slportu. 1850 7Jawodników osdągnęłQ wymaga­
róWlJlież reprezentancl republik nadJbałtyc- ne minima i 2'JOS'tało zaa'W'8lllsowa.nych do 
k1ch oraz Republriki KBJrelo-Fińskl€j, grUIP wyż,szych. LiC2lba mistrzów sportJu ZS 

t.y2Jwiarze ci przygotowują się dQ występu RR wZ['osła dw6kJrotnie w porównaniu ]O; r. 
w dniu 6 bm, z okazji rOC7JIl:icy Kon;,rtybucji 194i1, 4 4-ch dllJl&ych mlWodlfllków uzyskało 
Stalinowskiej, W zawodach tych będą ucz e- tytuly zasłużonych mdstrzów SPOi tu Związku 
stniczylri mistrzowie ZSRR oraz ws:zys11Jclch Raoclzieckiego. W mwod ach , jakie odIbyły &iE: 
republik związkowych. w ciągu roku na terenie Republiki. W'1JięłQ 

ud'l'iał ok. 300.000 sportOVl"OW., Zrobiono 
Sport na Łotwie staje się oora1: bardziej rówIllieź wiele w dziedl7:inie rwiększen'ia licz 

powszechny. W CIągu tego roku nastą.pi{ dal by objektów sportowych. W ciągu tegO rO­
S7:Y jego rozwój, tak że obecnie już 19-W to- ku wy>budoW!aDO se1Jkd nowych bojsk n"­
warzystw sportowych zrzesza ogółem 110,000 W'S'iach i przy z;akładach pracy. UMJchomiO­
zawodników, a w tegorocznych biegaeh na no dziesiątki nowych stadionów l 'ośrodków 
przełaj wZ'ięło udział 281.000 osób. wodnych. Obecnie czyru. się staranne prL)' 

O rOZlWoju sportu świ'adc:vy nie ty1a;:o wzra gotowania do otwarcia sezonu zim<l'Wego. 

Pier-vvsze rOZnto~y 
na temat wyścigu W.-P.-W. 

Wars.za'Wa (obsł wł.) W Redakcji "Głosu 
Ludu" odbędzie się w ponied.ZJiałek konfe­
rencja informacyjna, na której przeprowa­
dzone 7A>s.taną rozmowy wstęp.ne w sprawie 
organizacji międzynarodowego wyśc.;gu kolar 
skiego Warszawa - Prag,a - Warszawa, 
organizowanego w przyszłym roku, podobnie 

jak w tym 6ezonie, wspólnie przez Redtakcje 
"Glosu Ludu" i "Rud€go Prava". 

W konferencji wezmą udział: szef Odd'Z'iału 
Sportu GUKF - ppłk, CzarnLk, prezes Go­
łębiowsk!i i kpt. szosowy Wismicki z ramie­
nia PZKol. oraz prmd6rtawiciele Redakcji 
.. Głosu Ludu". 

KONCERT TUR Z· . RS S' " 
Towarzystwo Uniwersytetu Robotnicze- Z1JCZa . ',. OOZVWC').) Mistrzostwa bokserskie 

garnizonu łódzkiego go - Zarzą.d Wojewódzki i Centralne Bill 
ro Koncertowe - OkręJZ' Łódzk; ur;.ądz,Cł 
konCErt w sobote 4 g-rudnia 1948 roku () 
godz. 16.30 w !'ali Zarządu Woiewń"ł74:iegf) 
'l'UR - CRDK ul. Piotrkowska 243. U­
dział biora: Łódzka Orkiestra Symfonicz­
na. dyrvgenŁ Józef Pawłowski. soliści -
Julia Gorzechowska - sopran. Anna To-

W dniu. 5, 12. br. o godz. lO-ej rano, w 
lokalu klubu pr:>:y ul Kopernika nr 55 od~ 

będ'l'ie ~i ę zebranie wszys,tkich C7!rmków 
klubu, ObE'<:no~ć obowiązkowa. 

Zar7.ąd 

'karczykówna - fortepian. W programie' D'" " 
Pieśni i tRńce - dawne i rl7i<ti"iszp.. 'Przed I ZISleJsze Imprezy 
sprzedaż biletów w kasie OKZZ. ul. Trau- . 
gutta 18 i w Eekrd.arillcie Zarz. Wojew, PIłka ręczna: sala YMCA, godz., 16,~0 
'fUR ul. Piotrkowska 243 a. w dniu koncer zę.wody o ffilSl'ZOS'two kLasy A w slatkowce: 
tu w 1,3Sic TUR-u. Cpn~ zł. 25 dl~ <:'?:}on- konl~rencja m~ka: AZS -. HKS, zawody 
ków Związków Zawodowych. o mIstrzostwo hgi koszykowe]. godz. 17,30: 

-0---- TUR - AZS Kraków, ,zawou.y o" mistrżo-
WIECZÓR AUTORSKI PAWŁA HERTZA stwo klasy A w slatkowce męskiej: godz: 

W poniedziałek dnia 6 bm. \V Ośrodb 18,3,0: ,YMCA - ŁKS, godz, 19-ta: TUR -
Propagandy i Sztuki (Park Sienkiewicza) Wł.okmarz. gąd7." 19,30: AZS - ŁKS: 
Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Miejskie- ~oks - w PiC'~~~W1e o godz, ll.-e] od'bę­
!!I') w Lod'r.j ur-ządza wiecz.ór autorski Pawła dt'.!e s-ę mecz dTuzynowy, . o rru.c:trzo~,two 
R'prtza. Początek o godz, 19-ej, W~tpn bP?' f)k~ęgu pomIędzy zef:połaml. Concordll 
płatny, D.O]920~ ŁKS-u, 

Dzisiaj w hali Wimy rozpoczynają się mi­
f;trwstwa bokserskie Garnizonu W.P. (LódtJ. 
MIstrzostwa trwać będą 3 dni, w niedrielę, 
poniedziałek i wtorek. POC7.ątek zawodów w 
niedrielę i poniedziałek o godz. 16, we wt0-
rek o godz, 9. 

W mi5trzostwach $tartują między innymi: 
TrzęsowSki, Kaz:imierczalt i Kubasiewicz. 
odbywający obecnie srużbę wojskową. 

Mistrzowie sportu 
w Czechosłowacji 

Praga. (obs!. wU Jak donosi biuletyn' 1n­
formacyjny czechOSłowackiego "Sokoła" 
śladem Związku Radzieckiego wprowadzony 
ma być w Czechosłowacjj tytuł "mistrza 
sportu" oraz tytuł .,zasłużonego mistrza spor 
tu". Tytuły te nadawane będą lekkoatletom I 
Za wybitne osiągmęcia sportowe. I 

Tyle pow:ied7Jl8ł nam jeden s emł()W'~ 
dZJiałaczy w eporcie ł6d7kim. Niestety, talddl. 
d7Jiałaczy mMJly bardro niewiel'll, totet Ja 
nadanie tego nowego kierunku w 6porclfJ 
łód2Jkrlm czynimy odpowlied:zialnym pl"Żedłl 
wszys>tkim czynnych d2Jiałaczy i aport<JWCÓW 
poc'hodJzenJia !l"Oibotm.i.C!JO-.'Włościtań~ldego W'l'4UI 

z tymi, ktr6zy !!lI1I'ÓWftO w swym tyciu pry­
watnym, jak 1 !połecmym wyk,amJiI. sl4ł 1»­
zytywnym i 87JCZerytn llItosunkiem do demo­
kraCji ludowej. 

Zakończenie kursów telefonistek 
prowadzonych przez "Służbę Potsce" 

w gmachu Dyrekcji Poczt i Telegra!ów ... 
Lodzi odbyła li~ niecodzienna uroczysto'~ -
zakończenie kurs6w teleforustek, prow&dzonyeh 
przez Pow!zechn2lo Organizację "Służba Polsce'li 
w porozumieniu i przy pomocy Dy;rekeji POCił­
towej. 
Og6łem przeszkolono 23 sluchaezld, w tym l/f 

z Łodzi, 4 z Piotrkowa i 3 s Łęczycy. Na. eg­
Z&miny i WTęezerue 6wiadeetw przyjeeh&ły 
wszystkie do ł.odzi. W uroczystości wzięli udział 
przybyły z Warszawy przedstawiciel Komendy 
Gł6wnej SP., ppor. Fastudzin, oraz przedstawi­
<liele Ł6dzkiej Komendy SP ppłk. Koźluk, ue! 
sztabu mjr. Koralewski, kpt. Stobiecki, ppor. 
Sobieraj i inni. Dyrekcję Poczt i Telegraf6w 1'8' 
prezentowali: dyrektor okręgu Klimaszewski, 
t6w. Olearczyk -Anna, kierowniczka kursu ł6dl!l­
kiego i z Zarzą.du Głównego Związku Zawodo­
wego Pocztowc6w, tow. Socha i Wysokiński. . 

Zagaił kpt, Stobiecki, po czym po powołaniu 
prezydium kr6tkie przem6wienie wygłosili: 
ppłk. Kożluk i dyrektor okręgu tow. Klima. 
szewski. Kpt. Stobiecki wręczył absolwentkom 
świadectwa, a wyr6żnionym za. pilnoM i dobre 
postępy w nauce również i nagrod,V' książkowe 
ufundowane przez WOjewódzką Komendę Służ­
ba. Polsce. Prymuską kursu została ob. Helena 
Marcinkowska. N~ zakończenie absolwE'utki dzię 
kowały "Służhie Polsce" i Dyrekcji Poczt r;a 
umożliwienie im zdobycia. zawodu. 
!,Służba Polsce' t ujawnia na naszym terenie 

melką aktywność, organizują.c różnego rodzaju 
ku,"s!, ~zkoły dokształcania zawodowego mło. 
dZlezy ltp. Pozostaje wiE'rną swej nazwie i 
przysparza państwu pożytec7.nych obywateli. 

(8. w.). 
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